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SAZETA LWOWSKA
. Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

* dątkiem dni poświątecznyeh.
Rumer pojedyńczy kosztuje w miejscu !0 hal., 

PH 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
G  Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycja miejscowa 

8 dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
* I. 9. — L isty należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

P r e a u m o r a t a
z a m i e j  s c o w s :  II m i e j s c o w a :

rocznie . . . . 32 K, I ówierórocznie 8 K — h, ii rocznie . . . 24 K, I ćw lerćrscznle . . 8 K,
półrocznie . . . 16 K, | miesięcznic 2 K 70 h, || półrocznie . . 12 K, | miesięcznie . . . 2 K.

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.
„Przewodnik naukowy I literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało-

i półroczni, abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi ! K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: W iarsz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 3G ha!., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanaa I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: 0. Ada& (V. de Raczkowski) 38 
.Rue d« Yarssaa.

DO PRZEDPŁAT!.
ty Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 

ntosi: 

W m i e j s c u :
1%

J^ n ie  (od 1 lipca do 31 
s ^ » i a )  . . . . . .  1 2  i i  

Opocznie (od 1 lipca do
ku t r z e ś n i a )  6 A'

j Ocznie (od 1 do końca każ-
miesiąca) . . . .  2 A’

Z a m i e j s c o w a ;
Pok

 16 K  — Ji
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^ n i e .............................. 2 K  70 h
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^ ° ,  L 1ZeW o d n ik “ p r e n u m e r o w a n y  o s o -  
sz tu je .

. . 8  K

. . 4 K
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U ^ Z e s h ^ 11 f a l e n i a  n a k ł a d u  p r o s i m y  
e n a d s y ł a n i e  p r e n u m e r a t y .

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

P. Minister robót publicznych przyznał 
inspektorowi szkół przemysłowych i uzupeł­
niających, Janowi T a r  c z a  ł o w i c z o w i  we 
Lwowie, VIII. klasę rangi.

P. M inister robót publicznych reskry­
ptem z dnia 31 maja 1911 1.199/10—XXI b. 
zarządził otwarcie szkoły rzemiosł budowla­
nych w Jarosławiu z początkiem roku szkol­
nego 1911/12.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie za­
mianował auskultantami praktykantów sądo­
w ych: dr. Emanuela Wo l f a ,  Bohdana Do­
s t a ł  i k a i Stefana S c h w a r c e n h e r g 
C z e r n e g o .

Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele­
grafów zamianował ekspedyenta Michała 
K r u p ę  w Kobylance, pocztmistrzem w Ho- 
rodnicy, oraz przeniósł pocztmistrza Anto­
niego M o s z o r ę  z Horodnicy do Horożanki.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA,
Lwów , 27 czerwca

Przesilenie gabinetowe.
U stąp ien ie  b r . B ien erth a .

Z c. k. Biura Korespondencyjnego otrzy­
mujemy następującą inform acyę:

Jak się dowiadujemy, P. Prezes gabi­
netu br. Bienerth przedłożył Monarsze prośbę 
o dymisyę.

Br. Bienerth kierował się przytem mo­
tywami, na które już przy rozwiązaniu Izby 
wskazał jako na rozstrzygające. Już wtedy pa­
nowało silne przekonanie, że konieczna jest 
konsolidacya parlamentarnych stosunków, 
jeśli wielkie zadania, które czekają Radę 
państwa mają być w sposób zadowalający 
i pewny rozwiązane. Im bardziej czas trwa­
nia mandatów dawnej Izby zbliżał się ku 
końcowi, tem mniejsza była z natury rzeczy 
skłonność stronnictw do zmiany swych wza­
jemnych stanowisk, jakoteż do wiązania się 
wzajemnego na dłuższy czas dla obszernego 
programu. Należy spodziewać się, iż w nowej 
Izbie nietylko zapanuje poważna wola do 
daleko idącej, owocnej pracy, lecz nadto iż 
intencye te znajdą swój wyraz i możność 
skutecznej akcyi w utworzeniu znacznej 
większości, jednolitej, zestrojonej i chętnej 
do trwałej pracy. Już to przypuszczenie każe 
poszukiwać nowej oryentacyi dla Rządu 
i stronnictw w obecnej chwili.

Przybywają do tego jeszcze dalsze bez­
pośrednie przyczyny, mianowicie okoliczność, 
że dwaj członkowie wielkich grup dotych­
czasowej większości z gabinetu wystąpili, 
wobec czego konieczną jest rzeczą porozu­
mienie z dotyczącemi grupami, które nie 
będzie odosobnione, ale musi nastąpić w ra­
mach ogólnego porozumienia stronnictw.

Br. Bienerth nie czuje się powołany 
do wzięcia tego wielkiego zadania na siebie, 
ponieważ sądzi, że rokowania z pewnemi 
grupami nie powinny polegać na dawniej­
szych bliższych stosunkach lub różnicach, 
tylko, że powinny odbyć się w zupełnej obu­
stronnej bezstronności wyłącznie ze stano­
wiska przyszłych konieczności politycznych.

N astępca b r. B ien e rth a  i jeg o  d o m n ie ­
m ane zam ia ry .

Wedle prywatnych informacyj misyę 
. złożenia nowego gabinetu poruczy Najj. Pan 
br. Gautschowi.

Corresp. Wilhelm  donosi, że br. Gautsch 
odbył wczoraj dłuższą konferencyę z P. Preze­
sem gabinetu br. Bienertbem.

Naród. L isty  piszą, że br. Gautsch do 
swej misyi przygotowywał się podczas sesyi 
delegacyjnej w Wiedniu, a następnie w Pe­

szcie. Jego mowa -w Delegaeyach wskazuje 
na to, że br. Gautsch jest nadzwyczajnym 
znawcą ugody czesko-niemieckiej i że w roz­
wiązaniu tej kwestyi widzi rękojmię najle­
pszej polityki austryackiej. Łączą z tem wia­
domość, że Namiestnik Czech ks. Thun na 
swej audyencyi u Monarchy zdał sprawę 
z przygotowań, jakie poczynił w kwestyi 
ugody i o dyspozycyach, jakie dla niej są w 
kraju.

Zamianowanie br. Gautscha Prezesem 
gabinetu i zwolnienie obecnego Prezesa br. 
Bienertha z jego stanowiska nastąpi, wedle 
informacyj praskich, bezpośrednio po sobie. 
Br. Bienerth nie uważa za rzecz odpowiednią 
pozostawać w urzędzie, gdy br. Gautsch prze­
prowadzać będzie pertraktacye ze stronni­
ctwami, br. Bienerth jest bowiem zdania, że 
misy a br. Gautscha będzie miała więcej po­
wodzenia, jeśli br. Gautsch przeprowadzi 
pertraktacye w charakterze dezygnowanego 
Prezydenta Ministrów.

Namiestnik Czech, ks. Thun, będzie po­
pierał akcyę br. Gautscha w kierunku ugody 
czesko-niemieckiej, jednak praca kierująca 
przypadnie br. Gautschowi.

Czescy posłowie są zdania, że baron 
Gautsch nie będzie na razie dążył do na­
tychmiastowego utworzenia gabinetu koali­
cyjnego, lecz w pierwszej linii stworzy pro- 
wizoryum, celem załatwienia konieczności pań­
stwowych.

W ciągu lata br. Gautsch wraz z ks. 
Thunem przeprowadzą szczegółowe pertrakta­
cye ze stronnictwami, a liczyć należy, że 
dzieło ugody postąpi naprzód tak. że pod 
jesień b r. Gautsch stworzy gabinet koalicyj­
ny, złożony z Czechów, Niemców i Polaków.

Ze strony niemieckiej dyspozycje są 
tym razem o wiele lepsze, gdyż niemieckie 
stronnictwa chętnie wejdą w skład Rządu i 
w ten sposób wykluczą chrześciańsko-społe- 
cznych i uniezależnią się od ich polityki.

P ożegnan ie  d r . G łąbińskiego.
Szef sekcyi i naczelnicy departamen­

tów Ministerstwa kolejowego w Wiedniu ja ­
wili się wczoraj u ustępującego P. Ministra 
dr. Głąbińskiego. W imieniu deputacyi prze­
mówił szef sekcyi Roli i zapewnił P. Mini-

TaDEUSZ JAROSZYŃSKI.
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mój typ — typ południowca. Ani śladu oj­
cowskich, tak charakterystycznych słowiań­
skich rysów. Tak, te same czarne oczy, te 
same usta zmysłowe. Ładny, ładny z ciebie 
chłopak. Musisz być dopiero bałamut nielada.

— Matko, przysięgam...
— No, daj pokój, daj pokój... Ja wiem, 

ja jestem trochę lekkomyślna, jestem strasznie 
lekkomyślna. Ale wiesz przecie, kiedy zamąż 
wychodziłam, miałam zaledwie szesnaście lat 
skończonych. Czekali aż skończę lat szesna­
ście... Twój ojciec był człowiek zacny...

Żachnął się.
— No, daj pokój — ciągnęła — daj 

pokój, to okoliczność łagodząca. Ojciec twój 
był zacny, szlachetny, no, był człowiekiem 
wysokiej wartości moralnej, ale stary, stary, 
stary,..

— Matko !
— Ach, strasznie byłam lekkomyślna — 

zawsze, całe życie. Impulsywna, nie ogląda­
jąca się na nie._ idąca za pierwszem porusze­
niem uczucia. Żałowałam potem, cierpiałam, 
ach, jak okropnie cierpiałam.

— Matko mów, żeś cierpiała — cier­
pienie oczyszcza. Mów, żeś cierpiała — cier­
pienie podnosi. Mów, żeś cierpiała — ja cj 
przywiązaniem bezgranicznem będę starał się 
osłodzić reśztę dni twoich po dniach twardej 
ekspiacyi.

— Tak, cierpiałam. Ogłosiliście mnie 
za umarłą. Odpędzili, jak psa od proga. Tak 
twój... ojciec odpędził mnie... Musiałam iść 
w świat sama... sama jedna... Bez środków 
do życia, bez pomocy.

— Ach!
— A jednak dałam sobie radę, nie zgi­

nęłam. A nawet... hm... wiodło mi się. Wiele 
to razy mogłam wyjść zamąż świetnie, zrobić 
karyerę pierwszorzędną. Tylko ojciec twój 
nie chciał zgodzić się na rozwód. Uparty był

stary, mściwy. A teraz.... no, trudno teraz 
o karyerę...

— Co?
Zarumieniła się.
— Wiem, co powiesz... Wiem, co po­

myślisz. Stara, siwa baba — a on dzieciak 
prawie. Pewnie, wolałabym, żeby był powa­
żniejszy, żeby miał sytuaeyę. On zapewne 
niewiele starszy od ciebie?

— Kto ?
— On, Stefan...
Margiel ma wrażenie, że dostał nagle 

pomieszania zmysłów. Zdaje mu się, że to, co 
słyszy w tej chwili, jest tworem fantasty­
cznym upartej autosuggestyi, jest dziełem roz­
strojonej imaginacyi, trapionej opętaniem 
przez myśl jedną natrętną, dokuczliwą, która 
mu się narzuciła w pewnym momencie za­
chwiania się duchowego i nie opuszcza go 
odtąd ani na chwilę. Jest to jakby dalszy 
ciąg, jakby zrealizowanie chorobliwych przy­
widzeń, które wyobraźnię jego ujęły w po­
siadanie tak bezwzględnie i niepodzielnie, że 
musiały się stać rzeczywistością.

Otworzył szeroko oczy i patrzył na ma­
tkę długo w milczeniu. A było snadź w tem 
spojrzeniu coś okropnego, bo nieopisany wy­
raz przerażenia odmalował się na jej twarzy. 
Cofnęła się w tył i starała się tłumaczyć 
lękliwie.

— No, mój Boże, cóż miałam począć — 
mówiła, jąkając się — cóż miałam począć? 
Chłopak zadurzył się we mnie... szalał... Po­
znaliśmy się w wagonie... Wsiadłam w Avri- 
court do pociągu... tam... Ach wiem — je ­
chałam do ciebie, nie powinnam była... ale...

Wstrzymał ją  gestem.
Dosyć. On wie wszystko. Nie potrzebuje 

mu mówić nic. On przeżył już świadomość 
tego wszystkiego tam, za kratą, w podzie­
miach fortecznych.

Dosyć.

Są jakieś tajemne siły, wiążące matkę 
z dzieckiem nierozerwalnie, jakieś mistyczne 
nici, po których biegną prądy sympatyczne 
na najdalsze krańce świata. Niema oddaleń— 
niema zapór, któreby mogły stargać łączniki 
krwi wspólnej.

Jak wtedy, kiedy przychodziła z dale­
kich stron kłaść dziecku rękę na czole, tak 
teraz on szedł za nią duchem krok w krok i 
widział każdy jej czyn.

Tam z podziemi fortu Aleksieja oczami 
tajemniczej istoty swojej widział ją  w plu­
gawych objęciach tego nienawistnego czło­
wieka. A widział tak straszliwie wyraźnie, 
tak niewątpliwie, że chciał biedź, odrzucić 
nikczemnika, odepchnąć bodaj w grób i ocalić 
inatkę dla swojej miłości synowskiej.

Zapóźno!
Chwycił się rozpacznie za głowę i sy­

knął w bezbrzeżnym żalu.
— Ach, jakież to okropne tracić matkę 

po raz wtóry.
Zwrócił się ku drzwiom, ażeby odejść. 

W tej chwili otworzyły się one niespodzie­
wanie. Stał w nich Stefan. Ujrzawszy Mar- 
giela chciał się cofnąć, uciekać, ale, rzekł­
byś, nadmierne przerażenie, sparaliżowało mu 
ruchy. Był blady i nogi pod nim dygotały. 
Oparł się bezwładnie o uszak i drżącemi war­
gami szeptał, jakby w poddaniu się nieodpar­
tej konieczności:

— Sfinks, sfinks!
Margiel zaśmiał się obłąkańczo.
I  tę scenę przeżył już w imaginacyi z 

dziwną ścisłością jasnowidztwa. Przeżył ją 
dokładnie ze wszystkiemi konsekweneyami 
czynu, jaki ma spełnić.

Stefan padnie z rozbitą czaszką u nóg 
matki, krew i mózg obryzga jej suknie...

Podniósł do góry ciężki kandelabr bron- 
zowy...



stra, ze krótka jego działalność pozostanie 
we wdzięcznej pamięci urzędników M inister­
stwa i personalu władz mu podległych, zwła­
szcza za pieczołowitą, troskę P. M inistra o 
poprawę bytu materyalnego personalu.

P. Minister w odpowiedzi zaznaczył, że 
cieszy go, iż z chwilą powołania go na sta­
nowisko wszyscy podwładni okazali wobec 
niego wypróbowaną wierność urzędniczą i 
osobistą przyjaźń. Jeśli krótka jego działal­
ność uwieńczona została pewnymi rezultata­
mi, jak np. sprawa przyspieszenia toku czyn­
ności. sprawa awansu, to przedewszystkiem 
winien jest za to wdzięczność swym współ­
pracownikom, w pierwszej linii zaś szefowi 
sekcyi Kóllowi. P. Minister podniósł, że ustę­
puje ze względów politycznych z dotychcza­
sowego stanowiska. Żegnając się, wyraził P. 
Minister nadzieję, że utrzyma się nadal w ła­
sce Monarchy; ustępując, znajduje się wt em 
raiłem położeniu, że może złożyć urząd w tak 
wypróbowane ręce szefa sekcyi Kolia; ma 
też nadzieję, że w sercach urzędników za­
chowa przyjazne wspomnienie. Dlatego może 
powiedzieć: non omnis moriar.

W ybory do Izby posłów Rady państwa,

W dniu wczorajszym odbyły się w Ga 
l i c y i  w s c h o d n i e j  wybory do Izby po­
słów Kady państwa ponowne, względnie ści­
ślejsze.

O wyniku tych wyborów otrzymaliśmy 
dotąd następujące wiadomości:

A) W okręgach miejskich:
Nr. 1. Lw ów -Śródm ieście. (Posłował 

radca Dworu, prof. dr. Gustaw Roszkowski, 
demokr.).

Przy ś c i ś l e j s z y m  w y b o r z e  od­
dano głosów 2478. Hipolit Śliwiński (post. 
demokr. otrzymał głosów 1562 ; radca Dwo­
ru prof. dr. Ludwik Rydygier (katol, demokr.), 
907.

W y b r a n y  p o s ł e m  H i p o l i t  Ś l i ­
w i ń s k i .

Nr. 28. S try j-K ałusz. (Posłował inży­
nier Andrzej Moraczewski, soc.).

Przy ś c i ś l e j s z y m  w y b o r z e  od­
dano głosów 6091. Andrzej Moraczewski 
(soc.) otrzymał głosów 3257 ; dr. Leon Reich 
(syonista) 2834.

W y b r a n y  p o s ł e m  A n d r z e j M o -  
r a c z e w s k i .

14)

SYRENA.
(Pierre Dax. L ’orpheline d’Aulcuil).

Część pierwsza.

V .

M ep rzy jac ió łk i.

(Ciąg dalszy).

Furm an wsiadł na kozioł i koń, dysząc 
znużony, puścił się w ślady Klaudyi. Zatrzy­
mał się podczas jej wizyty u Regisa deNieu- 
dan. AYrócił do Auteuil za powozem pani 
de Tiburce.

— A ch! to dopiero!... jeżeli moje zwie­
rzę nie zdechnie, dam się wypchać!...

— Dajcie mu dobrą porcyę owsa, to 
przyjdzie do siebie.

— Tak sobie panna obm yśliła? Ba, to 
będzie zależało..,.

Panna służąca Izabeli dała mu lu­
dwika.

— P roszę! jeździsz panna karetą na 
koszt miliardera!
' — Jesteście zadowoleni ? temlepiej. In ­
nym zawsze za mało.

Furm an mrugnął okiem.
— He! posłuchaj mnie ładna Paryżan­

ko, zgódź mnie raz na zawsze, jeżeli tak u- 
ezciwie płacisz!... Na rozkazy panienki co­
dziennie, wie panna, od siódmej rano, u ro­
gu ulicy Boulainrillers, koło mostu Grenelle.

W kilka minut później Izabela bardzo 
blada w żałobnej sukni, słuchała opowiada­
nia swojej panny służącej.

Skoro tylko została samą, zapisała na 
karneciku, w którym myśli swoje czasami 
spisywała :

„Klaudya wyjeżdża o dziewiątej rano 15 
kwietnia do kościoła Madeleine, zkąd wy­
chodzi prawie natychmiast, aby się udać na 
ulicę Vignon 18“.

Daniel znalazł się u wejścia, gdy po­
wóz Klaudyi zajechał w podwórze.

On jej pomógł wysiąść z powozu.
— Tak wcześnie wyjeżdżałaś, Klaudyo!
— Tak, Danielu. Bywają interesa ko-

Nr. 30. Źółkiew -Raw a ru sk a  - Sokal- 
fiTystynopol - T artaków  m iasto  - W ielkie 
O c z y -W a re ż m ia s to łc łz . (Posłował dr. Sta­
nisław Starzyński, konser.).

Przy ś c i ś l e j s z y m  w y b o r z e  od­
dano głosów 6693. Dr. Stanisław Starzyński 
(konser.) otrzymał głosów 2714; dr. Ignacy 
Steinhaus (konser.) 3980.

W y b r  a n y  p o s ł e m  d r .  I g n a c y  
S t e i n  h a u s .

Nr. 32. B uezacz-Śniatyu-Ż aleszczyki- 
B orszczów-Tłum acz, (Posłował Stefan bar. 
Moysa-Rosochaeki, konser.).

P r z y  ś c i ś l e j s z y m  w y b o r z e  od­
dano głosów 6785. Burmistrz Buczacza Ber­
nard Stern (demokr.) otrzymał głosów 3501; 
dr. Michał Eingel (syonista) 3180.

W y b r a n y  p o s ł e m  B e r n a r d  S t e r n .
. -9

B) W clw u m an d ato w y ch  o k rę ­
g ach  w ie jsk ich  :

Nr. 53. Sam hor-Sądow a W isznia-R ud- 
k i-K om arno  - S ta ra  Sól - D ub lauy  - K rauz- 
berg . (Posłowali: ks. Stefan Onyszkiewicz, 
ukr. i Franciszek Mleczko, lud.).

P r z y  p o n o w n y m  w y b o r z e  oddano 
głosów 25.289. Aleksander hr. Skarbek (nar. 
dem.) otrzymał głosów 12.689; ks. Stefan 
Onyszkiewicz (ukr.) 12.052; Iwan Kulczycki 
(starorusin) 334. Reszta rozstrzelona.

W y b r a n i  p o s ł a m i :  A . l e k s a n d  er  
hr. S k a r b e k  i k s .  S t e f a n  O n y s z k i e ­
wi c z .

Nr. 55. W ojniłów -D olina-R ożniatów - 
K ałusz-N adw órua-D elatyn-S o lo tw iua (po­
słowali: Julian Romańczuk, ukr. i dr. Miko­
łaj Łahodyński, ukr.).

Przy p o n o w n y m  w y b o r z e  według 
tymczasowego obliczenia oddano 38.647 gło­
sów. Jan Zarański (dem.) otrzymał głosów 
10.475 ; Julian Romańczuk (ukr.) 13.797; dr. 
Mikołaj Łahodyński (ukr.) 10.635; Onufry 
Geciow (starorusin) 3706.

N a s t ą p i  w y b ó r  ś c i ś l e j s z y  m i ę ­
dz y :  J u l i a n e m  R o m a ń c z u k i e m ,  dr. 
M i k o ł a j e m  Ł a h o d y ń s k i m  i J a n e m  
Z a r a ń s k i m .

Nr. 57. S try j - S ko le-M edeu ice  Źyda- 
czów-M ikołajów-Bóbrba- Clio d oró w - G1 iii ia -
uy. (Posłowali dr. Eugeniusz Oleśnicki, ukr. ’ 
i ks. Bazyli Dawydiak, starorusin).

Posłem większości wybrany został w 
tym okręgu dnia 19 b. m. dr. Eugeniusz 
Oleśnicki (ukr.).

Przy wczorajszym w y b o r z e  ś c i ś l e j ­
s z y m  posła mniejszości między dr. Włodzi­
mierzem Dudykiewiczem (starorusinem) i Leo­

nem Lewickim (ukr.), w y b r a n y  z o s t a ł  
L e o n  L e w i c k i .

Nr. 61. Przem yśl-D iibiecko-N iźaiiko- 
w ice - Dynów - B ircza  -M ościska -D obrom iL
(Posłowali Grzegorz Oegliński, ukr. i dr. W ła­
dysław Ozaykowski, konserwatysta).

Przy p o n o w n y m  w y b o r z e  w y b r a ­
n i  z o s t a l i  p o s ł a m i  dr.  W ł a d y s ł a w  
O z a y k o w s k i  (konserw.) 16.935 głosami i 
G r z e g o r z  O e g l i ń s k i  (ukr.) 13.045 gło­
sami.

Nr. 63. Z łoczów -K am ionka s tru m iło - 
wa-Busk - P rzem y ślan y  - Olesko (posłowali: 
Władysław Dębski, nar. dem. i dr. Mikołaj 
Hlibowicki, starorusin).

Przy p o n o w n y m  w y b o r z e  według 
tymczasowego obliczenia oddano 31.727 gło­
sów. Władysław Dębski (nar. dem.) otrzymał 
głosów 13.361; Włodzimierz Siengalewicz 
(ukr.) 11.542; dr. Dymitr Marków (staroru­
sin) 7739.

N a s t ą p i  w y b ó r  ś c i ś l e j s z y  m i ę ­
d z y  W ł a d y s ł a w e m  D ę b s k i m ,  AV ł o d z i- 
m i e r z e m S i e n g a 1 e w i c z e m i dr. D y ­
m i t r e m  M a r k o w e m .

Nr. 64. Okolice Lw ow a-W inuiki-Szcze- 
rzec-G ró(lek Jag ie llo ń sk i. (Posłowali ks. Jó 
zef Folis, ukr. i Antoni Maślanka, nar. dem.).

Przy p o n o w n y m  w y b o r z e  oddano 
głosów 22.359. JE . Dawid Abrahamowicz 
(konser.) otrzymał 8443; Jan Dąbski (fron­
da stron, lud.) 3083; ks.-Józef Folis (ukr.) 
7120; Wacław Jaworowski (starorusin) 2095; 
Mikołaj Hankiewicz (ruski soc. dem.) 1595.

N a s t ą p i  w y b ó r  ś c i ś l e j s z y  m i ę ­
d z y :  J. E D a w i d e m  A b r a h a m o w i ­
cz e m, ks  J ó z e f e m  F o l i s e m  i J a n e m  
D ą b s k i m.

Nr. 6 6  B rzeżany-R oliatyu-B ursztyn- 
Bołszowce-Żurawno-Bolecliów . (Posłowali: 
dr. Kost’Lewicki, ukr. i Tymko Staruch, ukr.).

Przy p o n o w n y m  w y b o r z e  według 
tymczasowego obliczenia oddano głosów 
36.590. Dr. Konstanty Lewicki (ukr.) otrzy­
mał 13.904; Tymoteusz Staruch (ukr.) 11,753; 
ks. Senyk (starorusin) 5952; Józef Zborow­
ski (dem.) 4951.

N a s t ą p i  ś c i ś l e j s z y  w y b ó r  m i ę ­
d z y  dr. K o n s t a n t y m  L e w i c k i m ,  Ty ­
m o t e u s z e m  S t a r u c h e m  i ks.  S e n y -  
ki  e m. .

Nr. 6 8 . K ozow a-Tarnopol-Zbaraż-N o- 
we Sioło (posłowali Jacko Ostapezuk, ruski 
radykał i Jan Zamorski, nar. dem.).

Przy p o n o w n y m  w y b o r z e  według 
tymczasowego obliczenia oddano głosów 
25.715. Dr. Izydor Ilołubowicz (ukr,) otrzy­

mał 12.706; Jan Zamorski (nar. dem.) 9028; 
Jacko Ostapezuk (ruski radykał) 3453.

N a s t ą p i  ś c i ś l e j s z y  w y b ó r  m i ę ­
d z y  dr. I z y d o r e m  H o ł u b  o wi  cz em, 
J a n e m  Z a m o r s k i m  i J a c k i e m  Ost ap-  
c z u k i  em.

Kompromitacya.
Kompromitacya — to ciężka klęska - 

tem cięższa, że do istoty tego pojęcia należy 
że jest zawiniona. Nie trudno też wyobrazu 
sobie, w jak niemiłem położeniu znalazła sig 
redakeya Noto. Wrem., gdy pewnego piękne- 
go poranku — kilka dni temu — nadesła*10 
jej na podstawie ustawy prasowej rzeczowe 
sprostowanie wszystkich tych oszczerstw, jaki^ 
organ moskiewski wymierzył przeciwko w_z° 
rowym zakładom szkolnym przy kościele sW- 
Katarzyny, w Petersburgu. Czytelnikom 118 
szym wiadomo, jak ciężkie były to zarzuty-" 
kierownictwu wspomnianych zakładów parz

nieloja,cano nietylko „nieprawomyślność", 
ność, lecz wprost nawet nadużycia mater.

Jiśmyne. W ślad za prasą warszawską zwracał 
już wtedy uwagę na nieprawdopodobieństw 
podniesionych zarzutów, a teraz samo źro .’ 
zkąd wyszły, zmuszone zostało do rewe*8/*, 

Nadesłane Noiv. Wrem. „sprostowań^ 
tak jest charakterystyczne, tyle rzuca św18 ^  
na system uprawiany przez ów organ wo 
Polaków, że warto z niem się zaznajom^ ■ 

„Kaplica przy gimnazyum 
czytamy tam, (a dodać wypada, ze a 
Wrem. twierdziło, jakoby kaplica ta 1 tg, 
czem, bez pozwolenia władz została .g 
żona), — istnieje-już trzeci rok na za®8 jgj 
zezwolenia władz duchownych i istnie*11. ^ j e 
kaplicy nikt nie ukrywał. Wszyscy uC.znujego; 
gimnazyum są wyznania rzyrasko-katohc jU 
nie może więc być mowy o przecli$ 0^je 
prawosławnych na katolicyzm. ^ c^ 0iacy 
należą do różnych narodowości, są* f 
Białorusini, Litwini, Łotysze, Niemcyipzfk8cuzi. Religia wykładana jest w J2 ^  cjj, 
wspomnianych narodowości, a °Pr^ jący ĉ
w języku rosyjskim dla uczniów, ki*
tylko po rosyjsku. Język polski,. 11 g 
łotewski, wykładane są fakultatywnie-  ̂ jg- 
braniu jednego z tych języków, 
zyku wykładowym religii decydujei 
ucznia w chwili oddawania go do gin111 ^ # 

Nauczycieli Rossyan prawosław^gów 
gimnazyum męskiem jest ośmiu, ij^jnóW 
pięciu, z nich czterej luteranie. _ ^  
sześciu. Łotysz jeden, Francuzo*

nieczne w ciężkich dniach, które przebywam. 
Bywają takie, których odłożyć niepodobna.

— Nie jesteś zanadto zmęczona?
— Jestem zmuszona trzymać się. Cios 

straszny, wstrząśnienie na długo ślady po­
zostawią. Będę miała odwagę, Danielu, po­
trzeba mi jej.

Moralnie i fizycznie, D anield’Antignac 
był żywym portretem swego ojca.

Szczupły, brunet) wyniosły, wzro­
stu m etr ośmdziesiąt centymetrów, im­
ponując tak samo postacią, jak krótkiem i 
stanowczem wyrażaniem się.

Opisując ojca, można mieć wyobrażenie
0 synu.

W sześćdziesięciu latach, hrabia d’ An- 
tignac był tak samo silny i zwinny, jak w 
trzydziestu. Zycie czynne, całe w podróżach, 
zrobiło z niego stalowego człowieka, który 
dożyłby lat stu, gdyby nie upadek z konia, 
który śmierć przedwczesną spowodował.

Hrabia żył wiele za domem.
Obdarzając hrabinę zawsze szacunkiem

1 kurtuazyą, którą wychowanie całej rasy 
wszczepiło w jego maniery, hrabia — i 
Daniel rezonował tak samo — urządził sobie 
życie na tej wygodnej zasadzie, że jeżeli męż­
czyzna daje wszystko kobiecie, czego ona po­
trzebuje, jeżeli otacza ją  względami, ta ko­
bieta w zamian powinna z biernem podda­
niem znosić jego wymagania i wybryki. Nie 
powinna sobie pozwolić na objawienie jakiej­
kolwiek woli. Powinna się wystrzegać po­
wtarzania, że mężczyzna poza domem nie 
jest wolny.

Hrabia d’Antignac znalazł w swojej żo­
nie duszę głęboko cnotliwą i uległą, która 
się poddała jego autokracyi. Dobroć jej narzu­
ciła rolę niewolnicy. Postępowanie jej zawsze 
nienaganne, nie dało powodu du żadnych 
nieporozumień małżeńskich, w związku trwa­
jącym lat prawie trzydzieści.

Nigdy nie protestując, hrabina znosiła 
ostre nieraz traktowanie, czerpiąc odwagę 
w praktykach religijnych, które z większą 
łatwością pozwalały jej znosić niewyrozumia- 
łości despotycznego człowieka.

AV tem ognisku, wychowany przez na­
uczyciela, który miał za zadanie rozwijać su­
rowe zasady hrabiego, Daniel stał się męż­
czyzną, zapatrując się na życie tak, jak oj­
ciec je urządził wokoło siebie.

Wszystkie kobiety musiały być podobne 
do jego matki. Wszyscy mężczyźni działać, 
jak działał jego ojciec.

Tego poranku Daniel był w ponurem 
usposobieniu.

Z powodu ostatnich wypadków czuł się 
coraz bardziej głową domu. Ta odpowiedzial­
ność mu ciężyła.

Jakób nie był z rodu d’Antignac, lecz 
ponieważ znosił zawsze gwałtowności Da­
niela, unikając starć, Daniel go szanował.

— Skoro trochę przyjdziesz do siebie — 
rzekł Daniel do siostry — pomówimy o sy- 
tuacyi, jak się nam obecnie przedstawia.

— Biedny mój bracie, nie sądzę, aby 
trzeba roztrząsać rzeczy, o których już tyle 
myślałam. Oto już trzy noce, jak nie zmru­
żyłam oka, trzy straszne noce, w czasie któ­
rych im więcej myślę, tem więcej przeszkód 
napotykam. Snuję się w ciemnościach. Jest 
to chaos, którego nigdy nic nie rozjaśni.

Szła krokiem zmęczonym ku hali.
— Ozy mogę wejść do ciebie, Klaudyo?
— Chodź! Rozmawiać o tych smutkach 

ulgę przynosi.
Poszedł i w pokoju, w którym zrzucała 

swoje krepy, zaczął:
— Ozy powinniśmy, czy możemy pozo­

stawić bez poszukiwań, bez ukarania, dwie 
zbrodnie, spełnione w naszym domu. tej sa­
mej nocy ?

— Zadawałam sobie także to pytanie. 
Och! nad wszystkiem rozmyślałam.

— Czy Jakób miał jakich nieprzyjaciół?
Spuściła oczy.
— Nie.
— Jednakże ten biedny Jakób miał 

broń przy sobie. Z rewolwerem w kieszeni 
był na wieczorze, a właściwie pokazał się 
tam tylko na chwilę. To by nasuwało przy­
puszczenie, że Jakób żył w trwodze.

— Byłam zdziwiona tą ostrożnością. 
Rewolwer Jakóba nigdy nie bywał z miejsca 
ruszany. Zawsze go widywałam na półce tej 
szafki oszklonej. Z całą pewnością Jakób 
nigdy nie nosił go przy sobie.

— Pomyśl sobie, że zbrodnia została 
spełniona u nas, pod naszemi oknam i! To 
straszne, Klaudyo! Cóż przeszkodzi zbrodnia­
rzowi wejść znowu do parku, czatować na 
mnie, powtórzyć napad....

— Danielu!... przestań!... Danielu, trze­
ba wznieść mury, zabezpieczyć nas....

Myślę, czy nie byłoby dobrze dać 
znać policyi.

Klaudya zniosła na sobie wzrok brata.
— Także o tem myślałam. Danielu, 

gdybyś był tutaj v? chwili.... śmierci.... wiele

rzeczy byłoby się od trzech dni w0, 
nielu, już trzy dni minęły!.... . afl0!„.->- 
się narazili!.... Coby nie powiedz!8 
pisano w dziennikach!.,.. Jeśli .°-0 ; 
Danielu, daj mu spoczywać spokOJ ^  si§

- o k o J ' m 0 ^  

To od ciebie zależy. ^ .^ '0j ego Pa 
jednak, że winniśmy to Jakóbowi,^tflr0, ^ 
mięci, żeby nie poddawać się

Ręce Klaudyi opadły na ,czap aniel 10
Nic nie odpowiedziała, wi§c

wił dalej : eczj’ to
— Jeżeli ci proponuję

to, aby ci dać sposobność osobis 
kcyi- , jgft

Odwróciła oczy. . sft „w-
— Działaj więc, Danielu, fleg

że te zabiegi nie doprowadzą ua  ̂ ^
wnych rezultatów. , 0

Czy nie przypuszczasz, ^  w K 
rsf.lnp.m lpst. iakaS 'łU^t jtem wszystkiem jest jakaś 

wchodzi kobieta? d*>*

Pr

odp0^!8;Znowu spuściła oczy^ *. doIjiosCI 
wiedząc, że kłamie z całą swia 
ski, którą sprowadzi: -0 0 ^

— Są to rzeczy zwykle U1 $
wej małżonce. . - . a ot*a p;e'

-  Klaudyo, możesz mow ^ olr o J  < 
bratem, który jest dzis jnuy 7, gjg j Xi1 ro 
klinem. Pomogę ci rozpatrzy glę

‘ atac;b«V
tu

dwóch okrutnych dramataim, “ uWi
zegrały w czasie mojej u*e „yuisz 
dyo, dławisz w sobie mysi, . sję ru1! . ,  , t t t    n  CL n  I . Caby ją  ukryć. Wyrazy clsn^_0j-cU? 
na usta. Mów. Co masz m l1

m1Zawsze tak samo spo ^ ra_ 
tej, która ją  wyzywała, wiedzr fl|
coś wiedzieć o zasadzce,_ .^n0ści) ,,
dając słowom wyraz mew1 -AeJpfi
jakby obawy przed P ° ^ aj po^ 10 p

Gdybjm  " S t w  " “ t tOd jednego wyrazu °P 3 n Jni6lu, 
tajem nicy. Pojmujesz, D nie df  /  
musi być bardzo subteln8 1 z ó to, 
bym sobie, każąc podejrzy*
nie istnieje. . przyPuS ,

-  Klaudyo, ty c°s V 0 L ; .
znaj l s ,

P1 w '

Przypuszczała,
' P lan machiawelski z0Sdzej czy

Izabela przemówi. ^ S " ^ sz " y s tk ju ­
dzić, naprzód ^ i c e s t w i o j / p ^ ^ , #  
jaciółka mogła Prz®ds\ e Jro b i^ ’,.. 
bić w razie pejtrzoby Ł „jgza- 
była z ich krwi, w opin*



Biarosinów pięciu, Polaków ośmiu. Poloni- 
zacyi w gimnazyum nigdy nie było. Ucznio­
wie modlą się i śpiewają przed lekcjami i 
po nich wyłącznie w języku łacińskim. Ża­
dnych sztandarów polskich w gimnazyum 
niema, są tylko w kaplicy chorągwie z wyo­
brażeniami Świętych. Polskiego hymnu u- 
czniowie nigdy nie śpiewali, umieją tylko 
rossyjski hymn narodowy. Wykłady prowa­
dzone są całkowicie w języku rossyjskim, z 
wyjątkiem języków nowożytnych i fakulta­
tywnych. Ankieta w sprawie polonizaeyi wy­
kazała, że nikt się nie uczy języka polskie­
go pod przymusem; wielu wychowańców-Po- 
laków wcale nie uczy się języka polskiego. 
Mów podburzających nie wygłaszał ani ksiądz, 
ani żaden parlamentarzysta polski. Kierowni­
kiem gimnazyum jest radca stanu S, 0. Cy­
bulski, który od lat 28 pozostaje w służbie 
państwowej, człowiek bardzo akuratny w wy­
konywaniu swych obowiązków i żadnych sto­
sunków z zakonem Jezuitów nie mający, po­
siadający żonę i rodzinę.

Co do gimnazyum żeńskiego, to spra­
wa przedstawia się, jak następuje: Kaplica 
przy gimnazyum żeńskiem została otwarta 
cztery lata temu za zezwolenia władzy ducho­
wnej, głównie dla użytku wychowanek, mie­
szkających w internacie i istnienie kaplicy 
nie było tajemnicą. Uczenice, nie mieszka­
jące w internacie, mogą chodzić na Msze 
do którego chcą kościoła. Wypadek z Litwi­
nem, którego córki rzekomo nie przyjęto do 
gimnazyum dla nieznajomości języka polskie­
go. jest zmyślony. Litwinki były przyjmowa­
ne do gimnazyum bez egzaminu z języka 
polskiego. Są i Polki, które języka rodzin­
nego nie uczą się. Z ogólnej liczby 594 wy­
chowanek Litwinek jest 59; dla 19 z nich, 
które wyraziły życzenie pobierania nauki ję- 
zJka rodzimego, wyznaczono dwie lekcye ty­
godniowo ; trzem z nich, na żądanie rodzi- 
eó\v, ksiądz Senkus (Litwin) wykłada religię 
P° litewsku. Język polski wykładany jest 
^kultatywnie. Wszystkie przedmioty wykła- 
o*ne są według programu rządowych gimna- 
z|ów żeńskich. Przełożoną gimnazyum żeń­
skiego jest E. L. Maculewiczówna, urodzona 
^ gubernii kowieńskiej, która w r. 1883 u- 
?ończyła ośmioklasowe gimnazyum żeńskie 
j aryjskie w Wilnie i przez 20 lat pracowa- 
a w szkołach rz. kat. kościoła św. Katarzy­
ny w Petersburgu.

Rewizyi parafialnej gospodarki nie by­ło. ztąd nie mogło nastąpić wykrycie jakie-
|°kolwiek niedoboru. Przytem sprawy ko- 
^Cl°ła św. Katarzyny nie wymagają wykry­

c ia , gdyż gospodarka nie jest okryta taje-

— Doszłam do tego — mówiła zwolna,
Pie! ohydna dobrze wniknęła w Da-
\}Jja — że nie umiem już nic zgłębiać. Z po-
^ 0  nieustannego myślenia w głowie pró-

. s,ię robi. Myśli się zatrzymują. Nic już
nm\ej nie ma. Może twój jasny umysł prze-
■tyj le ciemności, które mnie otaczają......
a r s*’ nieprawdaż, jak odbył się ten dramat,
Sz6(jCZej; wiesz, że dwa strzały dały się sły-
J^ -.^śró d  nocy, że służba się zbiegła, że
ra J  a zastano bez życia, a twoja żona, któ-
Pi«j • 0 ratunek, została znaleziona przy

’ utrzymuje, zemdlona....
n> j jątrzy n a brata, którego twarz się mie-

^ówi dalej z wyrazem zaufania:
W ie ,.' .Trzeba koniecznie żebyś wszystko

ab nieprawdaż, absolutnie wszystko?
Ce>bi Trzeba — odpowiada Daniel drżą- 

Psty.
z®ja ^i P° najdziwniejsze — dodaje — to, 
•łzi&k.. solutuie nic nie słyszałam. Dowie-

’ mo-jei 111BU;
!bie

-    ___

r&fipa Garnka, tak samo ]ak wszyscy. Se

Dj tnaiv.SlP 0 tej strasznej katastrofie od 
ciebi6 i Ach! ta noc, Danielu!... czemu 
Ujdzie1 hy ło !... Pały dom był jak w

wPta sj Powiedziała, że ta kobieta znajdo- 
0?Pśeij!‘ w kuchni w chwili zbrodni. A więc, 
i' 8 Piało ^10,*e dziecko. Danielu, czy zniknię- 

nastąpiło przed zbrodnią, przed 
\Gł bani i ’ CZL P°kem ? W tern właś- 

r *8 biożg • ! guhię się, nikt mnie objaśnić 
w^Pńern’ ^yiecąj “wypytuję, tem mniej 
j dział_“ "-^kt nic nie wie. Nikt nic nie
°k°pann A Przecież człowiek został zabity i 

Ze „^k rad zen ia ! 
jjjj 2 rn,arszczonemi brwiami Daniel pyta:
« y nat-D0u ep° co mówiono, strzały nastą- 

2atrzy m ^ ^ st P°^em’ Jak powóz Jakóba 
Ppa

aoh Zo7  ̂ w.abs’ następnie:
V L p°d fv̂ nia sl'uzby nie zgadzają się z 
PZuł e> ii f i  ,wzgł§dem. Zdaje mi się je- 

y się 7 J* ył°- Podobno konie spło- 
kha - % np0wodn hałasu.

C7v m811 Jakóba może wiedzieć 
m c nie widział?

Pi -  •

do-

Eodn/8? La Dn f • r ĉe’ która wychodzi 
Te ą ŝzejjj ,, 11 amo, jako o wejściu najwy- 

„Wiczln i1vrmo,rd.e(ey- Mają słuszność. 
Wspók̂ es z p 1 , v,lezo zapuszczone oliwą.

*lk lub CzT “ orterca V Ozy‘Ub wspólniczka?... J
dalszy nastąpi).

# Gazeta Lwowska “ z dnia

mnicą, lecz prowadzona jawnie. Proboszcz 
nie kieruje gospodarką kościelną sam swoją 
władzą osobistą, lecz wszystko wykonywa 
kolegialnie zarząd, do którego wchodzi pro­
boszcz, jako prezes, wiceproboszcz, oraz dwu 
syndyków, ,jako jego pomocnicy. Sprawy roz­
strzygane są przez głosowanie; wszystkie u- 
chwały zarządu wnoszone są do księgi pro­
tokołów i podpisywane przez obecnych. Kon­
trakty również są podpisywane przez wszy­
stkich członków zarządu. Żadne awansy, na­
wet niewielkie, nie mogą być wydawTane przez 
kasyera bez aprobaty zarządu...I:

To suche sprostowanie samemi tylko 
datami i cyframi, zwalczające fałsz zarzutów, 
wywrze chyba i na czytelnikach Noiv. Wrem. 
odpowiednie wrażenie, każe im przynajmniej 
zastanowić się, czy mogą polegać na tw ier­
dzeniach tego organu.

Zm iana konstytucył bułgarskiej.

Wiadomo, że oobranie bułgarskie obra­
duje obecnie nad zmianą konstytucyi i że w 
obradach tych projekt rządowy wywołał burz­
liwe zajścia, ściągnąwszy na siebie ostrą kry­
tykę opozycyi, a zwłaszcza deputowanych ze 
Związku włościańskiego.

Dla zrozumienia tej burzy nie od rze­
czy będzie podać najważniejsze przynajmniej 
ze zmian, jakie mieści w sobie przedłożenie 
rządowe. Wedle Polit. Corresp. streszczają 
się one w następujących punktach: Art. I. 
zmienia znajdujące się w tekście konstytu­
cyi wyrazy „książę11, „księstwo11, „książęcy11 
i t. p., na „król11, „królestwo11, „królewski11 
itp. A rt II. orzeka, że art. 6 . konstytucyi 
ma odtąd brzm ieć: Król ma tytuł: „Jego­
mość król“, a następca tronu „Królewska 
Wysokość11. Art. III. Art. 17 ma być zmie­
niony, jak następuje: Król reprezentuje pań­
stwo we wszystkich stosunkach z zagranicą: 
w porozumieniu z rządem zawiera i przyj­
muje król wszystkie traktaty z państwami 
innemi i przedkłada je  Sobraniu, o ile ze­
zwolą na to interesy i bezpieczeństwo kraju. 
Wszystkie jednakowoż traktaty handlowe, ja- 
koteż inne traktaty, nakładające na państwo 
ciężary finansowe, i pociągające za sobą 
zmianę istniejących ustaw, lub wkraczające w 
prawa polityczne i obywatelskie obywateli 
bułgarskich, nie mogą wejść w życie przed 
uchwaleniem ich przez Sobranie.

Art. IV. zmienia osnowę artykułu 19. 
następująco: Król jest obowiązany stale
urzędować w królestwie. Jeżeli wydali się 
chwilowo, to winien poruczyó zastępstwo 
następcy tronu, o ile jest on pełnoletni, lub 
też Radzie ministrów. Osobna ustawa określi 
prawa i obowiązki takiego zastępstwa. Król 
zawiadamia ministerstwo o zamianowaniu 
zastępcy, a ministerstwo powiadamia o tem 
naród przez ogłoszenie owej wiadomości 
w dzienniku urzędowym.

Art. V. Art. 24 ma opiewać o d tąd : 
Godność królewska jest dziedziczną w prostej 
męskiej descendencyi od króla Bułgarów 
Ferdynanda I. Sachsen-Coburg-Gotha. Osobna 
ustawa ureguluje porządek następstwa tronu.

Art. VI. Art. 34 ma w przyszłości 
opiewać: Sobranie osobną ustawą ustanawia 
listę cywilną króla i jego dworu. Tej listy 
cywilnej nie wolno bez aprobaty Sobrania 
podwyższać, a bez zezwolenia króla umniej­
szyć.

Art, VII. Art. 38 ma opiewać w przy­
szłości : Król nie może wyznawać żadnej 
innej religii, jeno prawosławną. Wyjątek od 
tego postanowienia uczyniony być może je­
dynie dla panującego obecnie władcy.

Art. VIII. Art. 55 ma opiew ać: Obco­
krajowcy mają być dopuszczeni do obywa­
telstwa bułgarskiego na podstawie postano­
wień, które określi osobna, wydać się ma­
jąca ustawa.

Art. IX. postanawia, że art. 72 ma w 
przyszłości opiewać: W sprawach karnych 
sądzą oficerów i żołnierzy w czynnej służbie 
sądy wojskowe, o ile wina tkwi w przekro 
czeniu ustaw i rozporządzeń wojskowych.

Art. X. Art. 73 ma w przyszłości 0 - 
piewać: Nie wolno pod żadnym warunkiem 
i pod żadną nazwą ustanawiać trybunałów 
sądów wyjątkowych i koinisyj wyjątkowych — 
chyba, że panuje wojna, lub w wypadkach, 
iż w kraju lub części kraju ogłoszono stan 
oblężenia. Sprawę tę uregulować ma osobna 
ustawa.

Art. XI. znosi ważność dotychczasowe­
go art. 67.

Art. XII. wbrew postanowieniom do­
tychczasowego art. 8 6 , obniża czas trwania 
okresu ustawodawczego z lat 5 na 4.

Art. XIII. zmienia w sposób następu 
jący osnowę art. 127 co do czasu trwania 
zwyczajnej sesyi parlamentarnej, że wyrazy 
„15 grudnia11 zastąpione być mają przez „15 
lutego następującego roku11.

Art. XV. wprowadza zmianę w § 161,

28 czerwca 1911,

ustanawiając liczbę ministerstw na 9, przy- 
czem zaznacza, że dziewiątem ma być mini­
sterstwo opieki publicznej nad zdrowiem i 
robót.

Lwótv, 27 czerwca.
■— K alendarz .
Ś r o d a  (28 czerwca):
Leona II Papieża. — Zbroisława. — Amo- 

sa pr.
Wschód słońca o godzinie 3'20 rano, za­

chód słońca o godzinie 7’33 po południu.

— D eklaracye do pow szechnego p o ­
d atk u  zarobkow ego na okres wymiarowy 
1912/1913 należy przedkładać w terminie od 
10 lipca do 10 sierpnia 1911.

— W spraw ie p o m n ik a  S m olk i. Jak
już donosiliśmy pierwszą nagrodę za projekt 
na pomnik Franciszka Smolki otrzymał prof. 
Raszka z Krakowa. Każdy więc sądził, że ten 
projekt zostanie wykonany — tak zresztą bywa 
na całym świecie. Tymczasem dochodzi nas 
wieść zgoła nieprawdopodobna, której nigdy nie 
uwierzylibyśmy — gdyby nie potwierdzenie ze 
stron kompetentnych: oto, stanie pomnik nie 
podług nagrodzonego projektu, lecz... imy, po­
dług planów artysty, o którym ju ry  nawet w 
konkursie nie wspomniało.

Wygląda to na humorystykę, wyjętą z 
przypowieści o Abderze, a jednak, niestety, 
jest prawdą!

W imieniu dobrej opinii miasta, należa­
łoby jak najrychlej sprawę tę załatwić zanim 
dostanie się ona poza rogatki lwowskie i za nim 
nie zaczną o niej śpiewać kupletów w Wiedniu 
lub Berlinie.

A temat byłby kapitalny!
Mamy przecież radę artystyczną, mamy w 

Radzie miejskiej ludzi światłych, którym zależy na 
tem, żeby Lwowa nie ośmieszać— więc niechże 
oni wpłyną na zmianę tej „historycznej11 decy- 
zyi, niebywałej i — niesłusznej.

— Z K ola lite rac k o  - a rty stycznego .
Walne zgromadzenie członków Koła literacko- 
artystycznego odbędzie się w piątek, 30 czer­
wca b. r., o godz. 8  wieczorem. Gdyby się nie 
zebrał komplet wymagany § 35 statutu odbę­
dzie się drugie walne zgromadzenie tegoż dnia 
o godz. i) wieczorem. Porządek dzienny: Od­
czytanie protokołu z ostatniego walnego zgro­
madzenia. Sprawozdanie wydziału. Sprawozda­
nia komisyi rewizyjnej. Wybór prezesa, 2 wi­
ceprezesów i sekretarza. Uzupełniający wybór 
5 członków wydziału. Wybór komisyi rewizyj­
nej. Wnioski członków.

— W ystaw a T rzech . Ciesząca się stale 
niekłamanem uznaniem 1 frekwencyą wystawa 
młodych artystów, poczyna dobiegać do końca. 
W czasie pięciotygodniowego jej trwania tłu­
mny udział publiczności, wycieczki szkół i za­
kładów najlepszy stanowiły dowód jej warto­
ści artystycznej. Potwierdzały to w zupełności 
liczne zakupy.

Na ostatni tydzień wystawy nadesłano 
szereg nowych portretów i pejzaży, uzupełnia­
jących doskonale całokształt twórczości „Trzech11.

— W ystaw a p ra c  k u rsu  d la  dalszego 
kszta łcen ia  sie n auczycie li w ry su n k u , zo­
stanie otwarta we czwartek 29 b. m., o godzi­
nie 9 rano w sali szkoły im. św. Antoniego. 
Wstęp bezpłatny.

— Z »Ula« donoszą: Dzisiejsza premiera 
w „Ulu“ obudziła powszechne zainteresowanie 
nie tylko dlatego, że program zmieniono, ale i 
dla tego, że w nowym programie bierze udział 
pierwsza od założenia „Ula11 śpiewaczka p. Po­
raj z Warszawy, której piosnki i miły głos tak 
bardzo podobały się na sobotnim debiucie.

Pp. Barącz, Bandrowski, Talajner Fre 
schel, Siemaszko i pani Milucha, przygotowali 
nowości wesołe lub nastrojowe.

— Z lo t doraźny  I I .  ok ręgu  »Sokola®
w Tarnowie odbędzie się w niedzielę, dnia 2 
lipca b. r. w Grybowie.

— Nowe g a tu n k i eygar. Z dniem 1 
lipca 1911 rozszerzoną będzie na cały obszar 
monopolowy (ograniczona dotąd tylko na rejon 
miasta Wiednia) sprzedaż dwu nowych sort 
cygar objętych powszechną taryfą: „Viriginiosa“ 
w pudełkach po 50 sztuk, po cenie 4 kor. za 
50 sztuk względnie 8  hal. za sztukę i „Ciga- 
rillos11 w etui po 2 0  sztuk po cenie i  kor. za 
20 sztuk względnie 5 hal. za sztukę.

— W g im nazyum  im . F ran c iszk a  J ó ­
zefa we Lw ow ie odbył się egzamin dojrzą 
łości w dniach 14 — 19 b. m. pod przewodni­
ctwem p. St. Rzepińskiego, dyrektora gimna­
zjum. I w Nowym Sączu.

Zgłosiło się 32 uczniów publicznych, któ­
rych uznano za dojrzałych, mianowicie: Tade­
usz Adamczyk (z odzn.), Juliusz Damm (z odzn.), 
Bernard Gottlieb (z odzn.), Stanisław Ihnato- 
wicz, Stanisław Jezierski, Bogdan Kaczorowski, 
Karol Kapuściarz, Tadeusz Manasterski, Kazi­

mierz Mećherzyński, Józef Nartowski, Jerzy 
Pepłowski, Kazimierz Rembacz, Waleryan Ry­
giel, Maryan Smokowski, Stefan Trojan (z odzn.), 
Karol Wild, Leon Beauvale, Gustaw Geppert 
(z odzn.), Ignacy Graf, Roman Ingarden (z odzn.), 
Henryk Jolles, Leon Kalina (z odzn.), Izydor 
Lowenheck, Stanisław Matauszek, Artur Muller, 
Rudolf Opacki, Bolesław Pikor, ; Maks Renner, 
Edwin Schwarzwald, Bohdan Swistun, Otton 
Weldon, Stanisław Zuber (z odzn.).

— E gzam in  do jrza łośc i w VII gimna­
zyum we Lwowie odbył się od 16 do 20 czerwca 
b. r. pod przewodnictwem kraj. inspektora szkół 
dr. Franciszka Majchrowicza.

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Bala- 
welder Romuald, Bednarczuk Bronisław, Biliń­
ski Maryan, Citron Edwin (z odzn.), Dyga Izy­
dor, Fakel Izydor, Falschberg Dawid, Goldmann 
Władysław, Gorzycki Wincenty (z odzn.), Gru- 
der Leon, Hausmann Ignacy, Horwath Ludwik, 
Kreutz Mieczysław (z odzn.), Kron Aleksander, 
Mayer Adam, Meisels Karol, Melzer Nussen 
(z odzn.), Menkes Maurycy, Panzer Zygmunt, 
Próchnik Adam, Reichenstein Jerzy, Roth Lu­
dwik, Stanek Bogumił, Zieniewski Zygmunt.

— E gzam in  d o jrza ło śc i w gimnazyum 
VI we Lwowie odbył się w dniach od 19 do 22 
czerwca pod przewodnictwem delegata Rady 
szkolnej krajowej, profesora Uniwersytetu lwow­
skiego dr. Kazimierza Twardowskiego.

Z uczniów publicznych egzamin złożyli: 
Stanisław Bauer (z odzn.), Benedykt Binkow­
ski, Antoni Damm, Józef Dziurzycki (z odznacz.), 
Jan Dżugaj, Julian Fortuński, Władysław 
Hirsch, Maryan Koczwara (z odzn.), Karol Ko- 
rzelski (z odzn.), Sylwester Kożuchowski, Sta­
nisław Kramarzewski (z odzn.), Edward Kul­
czyński, Julian Lasko, Stanisław Misiewicz, 
Tadeusz Morawieeki (z odzn.), Józef Moroń, Jó­
zef Mrozowski, Maryan Olszewski (z odzn.). 
Jan Podczerwieński, (z odzn.), Zenon Różycki 
(z odzn.), Leon Smoleń, Jan Stępa (z odzn.), 
Jan Szumski (z odzn.), Bolesław Wiśniewski 
(z odzn.), Kazimierz Wiśniewski (z odzn.), Mi­
chał Wyszyński (z odzn.), August. Zierhoffer 
(z odzn.) i Karol Zipper. Nie reprobowano z 
uczniów publicznych nikogo. Eksternistów zgło­
siło się 27. Przed egzaminom ustnym odstą­
piło 24, w toku egzaminu 1. Zdali egzamin z 
eksternistów Franciszek Słabicki i Michał Wróbel.

— S ta ty sty k a  pocztow a. W kwietniu 
b. r. nadano we Lwowie 4,527.641 listów pry­
watnych niepoleconych, 6,321.724 kart kore­
spondencyjnych, 620.994 listów urzędowych 
niepoleconych, 157.884 listów poleconych wo- 
góle, 2,063.124 przesyłek pod opaską, 188.103 
przesyłek z próbkami, 4,576.149 egzemplarzy 
gazet, ogółem 18,455.619; 9.078 listów pienię­
żnych i małych przesyłek -wartościowych, 2.174 
pakietów wartościowych (ponad 100 K.), 70.811 
pakietów zwykłych, ogółem 82.063 ; wpłacono 
48.246 przekazów na kwotę 2.880.333 kor. 36 
hal., 29.201 czoków kasy oszczędności na kwo­
tę 7,743.485 kor. 70 hal., 1.838 zwykłych 
wkładek oszczędności na kwotę 60.876 kor. 
8 8  hal., razem 10,684.695 kor. 94 h a l.; wy­
płacono 101.085 przekazów na kwotę 3,884.338 
kor. 33 hal., 4.789 asygnat czekowych Kasy 
oszczędności na kwotę 6,904.477 kor. 05 hal.,
1.864 zwykłych wkładek Kasy oszczędności 
na kwotę 83.050 kor. 02 hal., razem 10,871.865 
40 hal.

Nadeszło do Lwowa: 661.056 listów pry­
watnych niepoleconych, 580.447 kart korespon­
dencyjnych, 125.681 listów urzędowych niepo­
leconych, 222.537 listów poleconych w ogóle, 
107.429 przesyłek pod opaską, 9.121 przesy­
łek z próbkami, 154.992 egzemplarzy gazet, 
ogółem 1,861.363; 9.409 listów pieniężnych 
i małych przesyłek wartościowych, 3.433 pa­
kietów wartościowych ponad 100 kor., 181.S70 
pakietów zwykłych, ogółem 194.712.

— llucli te legraficzny . W kwietniu
b. r. nadano we Lwowie 32.850 telegramów i po­
brano zanie opłatę w kwocie 35.885 kor. 38 h., 
nadeszło 31.290 telegramów dla adresatów w 
w miejscu, a 249.144 telegramów do przetełe- 
grafowania (transito).

— Eli cli te le fo n iczn y . Sieć miastowa: 
W miesiącu kwietniu nadano we Lwowie te­
legramów 6.741. Nadeszło 5.023 telegramów. 
Ilość abonentów 2.350. Ilość rozmów telefoni­
cznych —• —. Dochód 7.001 kor. 8 6  hal. 
Sieć międzymiastowa: Ilość uczestników 624, 
rozmów telefonicznych 12.506. Dochód 11.597 
kor. 40 hal. Razem 18.599 kor. 26 hal.

Z gub iono : pulares, zawierający 280 
kor. i rozmaite kwity.

A  Z naleziono : pulares z kilku koro-
rami.

A  M ałoletn i zbieg. Czternastoletni Iz­
rael Miinzer zbiegł wczoraj z mieszkania swego 
brata, zamieszkałego w jednej z realności przy 
ul. Pod Dębem i znikł bez śladu.

A  N agłe zasłabn iecie . Na placu Zbo­
żowym zachorowała wczoraj nagle zarobnica 
Aniela Borysko. Ciężko chorą odwiozła stacya 
ratunkowa do szpitala powszechnego.

A  U ton iecie  dziecka. Wczoraj po po­
łudniu w cegielni p. Zandlera na Stillerówc 
obok ulicy Snopkowskiej wpadła podczas :—  
bawy pięcioletnia córeczka jednego z zan
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szkałych  tam  robotn ików , J a n in a  K uliezów na 
do zb io rn ika  w ody i u tonęła .

K om isarya t m iejsk i od staw ił zw łoki dziecka 
do kostn icy  Z ak ładu  m edycyny sądow ej.

Cztery szk iele ty  ludzk ie  wydobyto 
wczoraj przy kopaniu ziemi koło archikatedry 
łac. od strony kaplicy Boimów.

Przypuszczają, że szkielety te pochodzą z 
XVI lub XVII wieku, gdyż w tym czasie był 
tam cmentarz.

— E gzam in  do jrza łośc i w zakładzie 
Ckyrowskim odbył się pod przewodnictwem radcy 
Dworu dr. Emanuela Dworskiego w dniach od 
6  — 1 0  czerwca.

W oddziale A. zgłosiło do egzaminu 24 
uczniów. Świadectwo dojrzałości z odznaczeniem 
otrzymało 4 uczniów, świadectwo dojrzałości
20 uczniów , a m ian o w ic ie : C hm ielow ski Adam , 
C hm ielew ski Teodor, D obrow olski T adeusz, F i­
scher M ichał, F isc h e r  Z ygm unt, G łrzejow ski 
K azim ierz (z odznacz.), K am ieńsk i W ik to r, Ko- 
peeki Je rzy  (z odznacz.), K ukn  Jam (z odznacz.), 
L ip iń sk i S tan is ław , L ipow sk i A dam , Ł ukasie- 
w icz Sew eryn, M yszkow ski L udw ik , O lszański 
A leksander, P aw ło w sk i M ieczysław , P ien iążek  
Ja ro s ław , P ile  A dam , P io tro w sk i W ładysław /, 
E ich tm an  E om an , R zew usk i B olesław , Sielecki 
A ntoni, S tru ty ń sk i T adeusz (z odznacz.), Szy­
m anow sk i F ran c iszek , Z ielińsk i S tefan.

W oddziale B. zgłosiło sie do egzaminu
2 1  uczniów. Świadectwo dojrzałości z odzna­
czeniem otrzymało 7 uczniów, świadectwo doj­
rzałości 14 uczniów a mianowicie: Bielecki 
Adam, hr. Breza Edward, Dzikiewicz Michał, 
Idzik Józef (z odznacz.), Korwecki Włodzimierz, 
Kornelia Roman (z odznacz.), Krochmal Stani­
sław (z odznacz.), Kuhn Stanisław, Lubkow- 
ski Zygmunt (z odznacz.), Maga Tomasz (z 
odznacz.), Mencel Tadeusz, Mikucki Tadeusz, 
Moskała Romuald (z odznacz.), Narajewski 
Adam, Obertyńsld Krzysztof, Soupper Juliusz 
(z odznacz.), Sowa Stanisław, Szumowski 
Witold, Wolski Ludomir, Zelek Ludwik, Zuk- 
Skarzewski Aleksander.

— E g zam in  d o jrza ło śc i w Złoczowie 
odbył się w dniach 19 do 23 czerwca b. m. 
pod przewodnictwem radcy dr. Karola Opuszyń- 
skiego, częścią pod przewodnictwem dyrektora 
zakładu, dr. Tomasza Garlickiego. Świadectwo 
dojrzałości otrzymali:

Oddział A: Albert Eugeniusz, Błoński Jó­
zef (z odznacz.), Bukowski Kazimierz, Chary 
Klemens, Czajkowski Józef, Gold Otto, Gottes- 
man Izrael, Hrynezyszyn Piotr, Inglot Karol, 
Janowicz Kazimierz, Kahaue Salomon, Kiszyń- 
ski Stanisław, Korzonek Józef, Kowalski Zy­
gmunt, Kozłowski Antoni (z odznacz.), Krze­
miński Wincenty, Menasehes Maks (z odznacz.), 
Mychajłiw Jakób, Olijnyk Paweł, Sawczyński 
Włodzimierz, Stępień Stanisław, Stępień Wła­
dysław, Stojanowski Ignacy, Weiss Aron, Za- 
leskyj Józef, Zarudzki Franciszek (z odznacz.). 
Nie reprobowano nikogo.

Oddział B : Bononiak Mikołaj (z odznacz.), 
Grosskopf Markus (z odznacz.), Holz Juda, Ja­
strzębski Józef, Kisilewski Seweryn,- Kit Mi­
chał, Kołodij Jan, Korczyński Sas Włodzimierz, 
Kwasnycia Dymitr, Łyzanowski Jan Neubauer 
Schmiel (z odznacz.), Proeyszyn Naum, Seiden- 
wurm Poul, Seńków Jarosław, Stasiuk Włodzi­
mierz, Stefanyszyn Mikołaj, Tomaszewski Ignacy, 
Leder (Werfel) Samuel. Jeden uczeń reprobo- 
wany na pół roku, jeden odstąpił od egzaminu.

—  W ypadek w  górach . Z Celowca do­
noszą: W czoraj podczas w ycieczki uczniów  V III 
kl. g im nazyum  w Celow cu na  T a n l s ,  zdarzy ł 
się nieszczęśliw y w ypadek. M ianow ice dw u 
uczniów  zapuściło  się w niebezpieczne 
m iejsce, tak , że jed en  z n ich  spad łszy  w  p rze­
paść, zab ił się n a  m iejscu , a d ru g i odniósł 
eiężkio rany .

— W przy stęp ie  szału . Wczoraj wyło­
wiono z Dunaju zwłoki 9-miesięznej dziewczynki. 
Jak następnie stwierdzono są to zwłoki córeczki 
robotnika Józefa Pawłowskiego, pochodzącego 
z Galicyi. Zona Pawłowskiego, która wskutek 
tęsknoty za krajem objawiała w ostatnich cza­
sach oznaki rozstroju nerwowego, wydaliła się 
przed kilku dniami, z dzieckiem i zdaje się, wraz 
z niem znalazła śmierć w Dunaju.

— C holera, z Budapesztu donoszą: Po­
seł sejmowy Stankovansky, który wracał z uro­
czystości w Tryeście w wagonie z Wenecyi za­
chorował wśród podejrzanych o cholerę objawów.

— Sprzedaż h isto rycznego  zam ku. 
W Wiśniowcu, w pow. krzemienieckim, na Wo­
łyniu, dokonano w tych dniach sprzedaży hi­
storycznego zamku książąt Wiśniowieckick. Sam 
zamek nabył hr.'Plater z Dąbrowny, kosztowne 
zaś bronzy, srebro, wazy z porcelany sewr- 
slcicj — dostały się w ręce cudzoziemców, prze­
ważnie przeszły na własność słynnego Muzeum 
brytyjskiego w Londynie. Dla ks. Westminste- 
ru nabyto za 500.000 franków cenne bardzo 
portrety ks. Jaremy, Adama i Michała Wiśnio- 
wieckich. Dwa obrazy nabyto do Austryi, po­
dobno dla Najj. Pana. Ogółem sprzedano 123 
obrazów polskich mistrzów, 17 rossyjskich i 00 
zagranicznego pendzla. Szczególną uwagę osób, 
przybyłych na iicytaeyę, zwracały galerye pod­
ziemne, w których, podług podania, odbywały 
hę schadzki samozwańca Dymitra z Maryną.

— P o m n ik i o fic ja ln e  w K ijow ie.
bornator kijowski rozesłał oyrkularz, w któ- 
v nakazuje gromadom wiejskim, ażeby na­

tychmiast przystąpiły do obioru przedstawicieli 
na mające odbyć się w Kijowie w sierpniu br. 
uroczyste odsłonięcie pomników Aleksandra II. 
i św. Olgi. Okólnik zaleca, aby przy wyborach 
okazywano pierwszeństwo żołnierzom, którzy 
brali udział w wojnie rossyjsko-japońskiej i wy­
różnieni zostali przez nadanie im oznak hono­
rowych. Powiedziano nadto, aby wójtowie i 
obrani przez gminy przedstawiciele zaprezento­
wali się w Kijowie nie w surdutach i mary­
narkach, ale bezwarunkowo w strojach ludo­
wych.

Kronika prowincyonalna.

§ O fiara  Sanu .  Na terytoryum gmiuy 
Przekopana utonął ouegdaj w rzece Sanie pod­
czas kąpieli Pańko Urńb, sługa gimnazyum ru­
skiego w Przemyślu. Zwłok jego dotychczas 
nie wyłowiono.

§ Śmi e r ć  s t a r c a  pod k o p y t a m i  
k o ń s k i e  mi. W Kamionce struiniłowej stra­
towały w tych dniach na śmierć spłoszone ko­
nie przechodzącego ulicą 93-lotnicgo ociemnia­
łego Michała Kristinera, prebendarynsza tam­
tejszego Domu ubogich.

§ Z a s y p a n y  na  ś m i e r ć  z i emi ą .  
W Płowem, powiatu kmnioneckiego, poniósł 
śmierć przy kopaniu studni 21-letiii Piotr Szen- 
cliuk, wskutek zasypania ziemią.

§ M o r d e r s t w o .  Dnia 1.9 b. in. w nocy 
zamordowano w Kozłowie (pow. brzeżańskiego) 
w skrytobójczy sposób tamtejszego włościanina 
Piotra Sokołowskiego. Żandarmerya wdrożyła 
dochodzenia, celem wykrycia sprawcy.

§ Po ż a r .  W gminie Hureczku pod Prze­
myślem spłonęła onegdaj na obszarze dworskim 
stajnia, a wraz z nią 15 sztuk bydła. Szkodę 
obliczają na 30.000 kor.

Kronika zagraniczna.

* Z a w i a t y k i .  Balon z dwoma podró­
żnymi, który w sobotę wzniósł się w Paryżu, 
opadł w Jutlandyi.

Z Mmi dc u telegrafują: Balon, w którym 
siedzieli pasażerowie spłonął. 7 osób ranionych.

* Ś l a d  po z a g i n i o n y m  l o t n i k u .  
Wedle wiadomości z Mont Pelće (na wyspie 
Martynice) na wybrzeżu Palaos znaleziono bu­
telkę, w której znajdował się zwitek z nastę­
pującemu słowami: „Moją śmierć spowodował
ogień w motorze. Porucznik Bague“. Jak wia­
domo Bague zaginął podczas lotu z Nicei do 
wyspy Korsyki. Czy owa kartka nie jest misty­
fikacją? Jakże mógł napisać ją Bague po kata­
strofie i to na morzu?

* Z a j ś c i a  na  b a l u  k o r o n a c y j n y m .  
W mieście Grisham z powodu koronacji króla 
angielskiego odbył się bal maskowy. Tłum u- 
bogiej ludności, rozżalony, że wysokie ceny 
wstępu uniemożliwiły mu udział w balu, wybił 
szyby w domu burmistrza i w" domach hono- 
racyorów. Policya z trudem rozproszyła eksce- 
dentów.

* K o s z t a  dn i  k o r o n a c y j n y c h .  
Tymczasowe obliczenia kosztów koronacyi króla 
angielskiego podają cyfrę około 40 milionów 
koron. Sprowadzenie do Londynu wojsk, które 
po części przybyły z Indyj, kosztuje prawie 
trzy miliony, rewia floty 500.000, dekoraoya 
opactwo, Westminster 825.090, mieszkania dla 
obcych delegatów 225.000 i t. d. Iluminacya 
Londynu pochłonęła przeszło 4 miliony, spalo­
ne sobótki w Anglii 1,250.000 koron. Budo­
wa trybun i najem miejsc pod trybuny spowo­
dowały koszta w kwocie 8  milionów. Są to naj­
ważniejsze wydatki, obok których jest mnóstwo, 
stosunkowo małych.

* B u d ż e t  t e a t r ó w  p a r y s k i c h .  W 
ostatnich dniach ukazało się w Paryżu spra­
wozdanie senatora Eiyeta, którego przedmiotem 
jest budżet Sztuk pięknych. Osobne miejsce 
sprawozdania zajmują subweneyonowane teatry 
paryskie; według Eiveta deficyt Wielkiej Opery, 
jakkolwiek znaczny, w stosunku do oper: wie­
deńskiej, Metropolitan, nowojorskiej i medyolań- 
skiej Scali jest znacznie mniejszy. Najwyższe 
pozycje w nim stanowią występy artystów za­
granicznych. Natomiast stwierdza sprawozdanie, 
że znaczne straty, spowodowane powodzią w 
Paryżu w zeszłym roku, uratowało częściowo 
dwadzieścia przedstawień „Salomy" Straussa, 
które przyniosły 400.000 franków. Sprawozda­
nie zawiera szereg uwag, odnośnie do większych 
teatrów paryskich, mających warunkować przy­
szły ich rozwój.

* O l b r z y m i a  b u r z a  szalała w nocy 
z niedzieli na poniedziałek nad wybrzeżem 
Atlantyckiem.

* S t r a j k  m a r y n a r z y  w H u l l  coraz 
bardziej się rozszerza. Większa część robotni­
ków dokowych przyłączyła się do strajku.

* Dż uma .  W stepie kirgizkiem stwier­
dzono 3 wypadki dżumy.

* S p a l o n e  mi a s t o .  Secolo donosi, że 
miasto San Angelo dci Lombardo zgorzało pra­
wie doszczętnie.

(Gbr.) 7j te n tn i . IV dniu wczorajszym 
żegnano serdecznie miłego gościa na scenie 
lwowskiej p. Kazimierza Kamińskiego i dzięko­
wano mu gorącym i szczerym oklaskiem za 
tyle chwil przyjemnych, jakie — dzięki jego 
występom — spędzono w ostatnich tygodniach 
w teatrze lwowskim. Przed oczyma widzów, 
tłumnie wypełniających amfiteatr, przesunęły 
się w ciągu kilkunastu wieczorów, jak w barw­
nym kalejdoskopie najrozmaitsze postacie sce­
niczne, odtwarzane z niepospolitą intuioyą przez 
znakomitego aktora. W każdej — choćby naj­
mniejszej — roli jaśniał talent p. Kamińskiego 
blaskiem przedziwnym, każde jego ukazanie się 
na scenie było niezwykle interesujące. Analiza 
szczegółowa gry wybitnych aktorów jest zada­
niem bardzo wdzięeznem dla krytyki, tern wdzię- 
czniejszem, że nie potrzeba pióra maczać w 
żółci, że nie potrzeba wykazywać elementar­
nych błędówą można zaś spierać się o opraco­
wanie jakichś poszczególnych momentów roli, 
lub z kierunkiem jego pracy scenicznej z tym 
spokojom, iż nie będzie to interpretowane, jako 
chęć zgnębienia aktora dla jakichś względów 
ubocznych. Otóż uważając pana Kamińskiego 
jako jednego z najznakomitszych artystów pol­
skich współczesnych, nie możemy powstrzymać 
się od uwagi, że zbytni nacisk kładzie on na wir- 
tuozostwo w grze, że za wiele pamięta o szcze­
gółach, a przez to ponosi stratę całość postaci 
przezeń wcielanej. Wrażenie jego gry jest olśnie­
wające, ale mimo to chłodne; zadziwia on swym 
kunsztem, ale nie porywa ; rolę każdą cyzeluje 
jak najmisterniej, wyposaża ogromnem boga­
ctwem jak najsubtelniej wyczutych momentów, 
ale brak jest tchnienia odtwórczego w szero­
kim stylu. .Jego niezrównana swoboda, z jaką 
porusza się na scenie, jego pewność siebie i 
panowanie nad współgrającymi, muszą zaimpo­
nować najwybredniejszemu widzowi, który ni­
gdy nie żywi obawy, żeby p. Kamiński zawiódł; 
budzi się jednak częstokroć pragnienie, ażeby 
między aktorem a słuchaczem zawiązała się ja ­
kaś żywsza i silniejsza nić, ażeby zadrgała 
struna czulszej sympatyi, a nietylko podziwu 
zimnego. Szczęśliwą pozycyę posiada p. Kamiń­
ski na scenie warszawskiej: gra tylko takie 
role, jakie jemu odpowiadają i przypadają do 
gustu. Jest to rzecz dobra, ale również posiada 
swe strony ujemne. Oto prowadzi do pewnego 
zasklepienia się, do pewnej wyłączności jedno­
stronnej, która nie powinna bić udziałem tak 
wielkiego talentu.

Nie chciałbym zamącić tego miłego na­
stroju, jaki występy p. Kamińskiego na scenie 
lwowskiej wywołały, tonem fałszywym, uważa­
łem jednak jako obowiązek poruszyć tę kwe- 
styę jego gry i ról przezeń wybieranych boć 
noblssse oblige. I z naszych aktorów lwow­
skich mogliby się wyrobić tacy Kamińscy, gdy­
by warunki ich pracy nie były tak eiężkie i 
wyczerpujące; należą im się słowa uznania, że 
dzielnie dotrzymywali kroku znakomitemu ko­
ledze. Żegnając p. Kamińskiego dodaję prośbę 
serdeczną, ażeby jak najprędzej znów zagościł 
na scenie lwowskiej i dał nam poznnć jakieś 
nowe swe kreacye, które z pewnością będą nie­
pospolite.

K ep crtu ar teatru , m iejsk iego  
we Lwowie.

We wtorek, „Wielki Fryderyk", sztuka 
w 6  odsłonach A. Nowaczyńskiego. Pierwszy 
gościnny występ Ludwika Solskiego (rola tytu­
łowa).

We środę, „Car Paweł I .“, dramat w 5 
aktach (7 odsłonach) D. Mereżkowskiogo. Go­
ścinny występ L. Solskiego (rola tytułowa).

We czwartek, „Safanduły“, komedya w 
4 aktach W, Sardou. Gościnny występ L. Sol­
skiego.

W piątek, „Wielki Fryderyk", sztuka w 
6  odsłonach A. Nowaczyńskiego. Gościnny wy­
stęp L. Solskiego.

W sobotę, przedostatnie przedstawienie 
przed wyjazdem do Krynicy, „Car Paweł I .“, 
dramat w 5 aktach D. Mereżkowskiego. Przed­
ostatni gościnny występ L. Solskiego.

W niedzielę, ostatnie przedstawienie przed 
wyjazdem do Krynicy, „Wielki Fryderyk", sztu­
ka w 6  odsłonach A. Nowaczyńskiego. Ostatni 
gościnny występ L. Solskiego.

IŁepertuai" »TV;itru No\vego«.
We wtorek, o godz. 7'30 wieczorom, 

„Kozioł ofiarny".
We środę, o godzinie 7'30 wieczorem, 

„Szalony pomysł".
We czwartek, o godz. 3'30 po południu, 

„Wesele Fonsia".
We czwartek, o godzinie 7'30 wieczorem, 

„Kozioł ofiarny".
W piątek, o godzinie 7-30 wieczorem, 

„Kozioł ofiarny".

Nowy Rektor W szechnicy lwowskiej.
Jednozgod.n.a wola elektorów uniwersy­

teckich złożyła w dniu 24 b. m. rząd naj­
wyższy naszej.... Almae mutris w ręce zasłu­
żone prof. L. Finkla. Tradycyjnym zwycza­
jem odbierze nowo obrany rektor, u wrót 
przyszłego roku sceptrum regiminis, et catc- 
nam dignitatis. Oby mu insygnia szczytne 
władzy uniwersyteckiej, drogę ścieliły pię­
knych zachodów o dobro polskiej uczelni 
w jej pamiętnym roku jubileuszowym!

Wytrwałą niezmordowaną pracą na polu 
naukowo-profesorskiem, na niwie oświaty spo­
łecznej. w twardej służbie obywatelskiej zy­
skiwał rlr. Finkel uznanie zadokumentowane 
obecnym wyborem. Pracą szedł przez życia roz­
łogi od wczesnej młodości. Ur. r. 1858 w 
Bursztynie, szkoły trywialne i normalne koń­
czył w Grzymałowie i Tarnopolu. Tam uzy­
skał świadectwo dojrzałości. Wstępował w 
mory uniwersyteckie na studya historyczne 
w czasie ich najpiękniejszego rozkwitu. Nie­
zapomnianej pamięci uczony Xawery Liske 
kładł podwaliny tak owocnej działalności pe­
dagogicznej. Owoczesne seminaryum history­
czne wydawało ludzi tej miary, co 0. Balzer, 
Abraham, Bruchnalski, Czerniak i długi je ­
szcze poczet obecnych uczonych. W tern to­
warzystwie stawiał pierwsze kroki działalno­
ści naukowej obecny rektor. Tam już uja­
wnił świetny zmysł krytyczny, później do 
takiej doprowadzony finezji. Pracował jako 
aplikant w Arch. Bernard., brał udział w ko­
mitecie młodzieży, przygotowującym Księgę 
pamiątkową ku czci Kraszewskiago.

Po otrzymaniu stopnia doktorskiego wy­
jeżdża na dwuletnie studya zagraniczne w 
Berlinie i Paryżu. W rok później oddaje 
pracę habilitacyjną p. t. „Pose!stw7a Mik. 
Schonberga w latach 1517—1519".

W międzyczasie mianowany docentem 
historyi polskiej w Akademii dublańskiej, 
w r. 1886 poczyna wykłady na Uniwersy­
tecie z zakresu dziejów7 powszechnych i austrya- 
ckich, w charakterze pryw. docenta, później 
nadzw. i zwyczajnego profesora. Jeszc*0 
w czasie studyów ogłasza pierwsze p race: 
„Poselstwo Jana Dantyszka" (1879), „Miko­
łaj Sęp Szarzyński", „Jadwiga Tarłówna 
(1886). W r. 1884 okazuje się poważna pra- 
ca o „Marcinie Kromerze" w Bozpr. Akad- 
Umiejęt. — do dnia dzisiejszego wzorowe 
dzieło z zakresu metodycznego rozbioru Kro­
nik polskich — owoc kilkuletnich badam 
po zatem cały szereg obszerniejszych studyo^ 
jak świetna w przeprowadzeniu i wyzyskaniu 
inateryału „Charakterystyka Zygmunta Au­
gusta" dalej „Elekcya Leszczyńskiego vV ‘ 
1704“, „Napad Tatarów na Lwów", 
burgowie i Jagiellonowie", „Konfesya P°f® 
na na Sejmie w roku 1555“. „Sprawy ^ sG7 j 
du na soborze lateraneńskim", „O P,eS 
legionów" i cały szereg pomniejszych rzeC?A 
W pamiętnym roku 1894 wychodzi eP° j.u 
„Historya Uniwersytetu lwowskiego"; j 
obecnym świetne dzieło z epoki jagie^?a - cej 
— czasów, którymi profesor Finkel najWLj '« 
się zajmuje — p. t. „Elekcya Zygmunta ^  
Wiekopomną zasługę uzyskał 
i ułożeniem „Bibliografii historyi P°^j

Na szeroką skale zakrojone w y-j^w , 
ctwo przy pomocy szeregu współpracown1 
w przeprowadzeniu na nim jednym si§, L n- 
ło ; tak powstawała wzorowa rzecz w Pjs' j 0py 
nictwie europejskiein. skarb nieoc0  ̂
dla badaczy; niopożyta zasługa . e ^ y  
Przy tej pracy nie brakło czasu na 1!111nj0res 
dawnictwa. Do tych należą: „Lita ct .^ e i 
Gregorii Sanocei", „Yita et mores . ś̂ je- 
Oardinalis". ..Inwentarz zamku ZóZkie* „litera'
go". Szereg studyów z zakresu historyj 

O Odzie do młodości Mi«*tury, ja k : ecul11!„Pamiętniki Sliźnia", w roku nbeQcą(; i^1 8 8 3 “ 
tem

cza , „  ̂ ,
„Historya Gazety Lwowskiej 1873 
szereg popularnych rozpraw. P° ^jch ^
mieszczą stale omówienia prac P° . jycfr 
„Jahresborichte historische". W uz”og c$o!l' 
prac mianuje go Akademia w r. 1° słon ­
kiem komisyi historycznej, w 1 8 9 3  Ijon]j;iern 
kiem komisyi historyi sztuki, dal 31 QZ0 frdarz9 
korespondentem, wreszcie w r. LU ff0_ 
najwyższą godnością członka czyIin,(L c]Kiała 

W parze z pracą naukową sZ  ̂ ćwicze" 
ność pedagogiczna, prowadzona no cZne,r’’ 
niach, później w seminaryum his ^  #y-
która tylu wydała pracowników,
mienić prof. Szelągowskiego, q jj0r», •'f' 
Friedberga, Kętrzyńskiego St., . jDnyc j 
Barwińskiego, Wojciechowskiego • e(j.agr» 

Teren działalności naukow J 1 jeg
gicznej nie zamykał bynajmniej . jedij^
pracy. Tow. historyczne miało jy.igol0 1̂' 
go ze siwych założycieli, a dalej I1
go członka wydziału. Organizuj ^  ^  g.g
rackie im. Mickiewicza, dzierżą0. ^  
dnośó wice-prezesa. Przez Kons^1'^,

ńele P *
godność przewodniczącego Grona ^  ^  ĝ
torów, pracuje równie gorliwie w

s< ;

■acuje równie rozwi»Tflr*y
Nie mniej owocną d z i a ł a . Jlacl.0j,e 
stanowisku prezesa Rady nac. ^ j e c ic 1 
polskiej, która pod w najlePs rolf
przykładem pracy oświato j ^ c y c n  i 

~ 1 siace broszm
po1znaczeniu. Te tysiące ,Iu0f zUT)nCiiiiesi

l rocznie w lud dla jego
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dźwignięcia, wzrastające fundusze instytucyi, 
iść muszą na karb zasług swego prezesa, Po- 
nadtb--nie było ważniejszej uniwersyteckiej, 
czj  obywatelskiej służby, któraby się nie mo­
gła ( klubie jego udziałem. A nowy rektor 
to jeden z tych nielicznych, którzy przyj ąw- 
szy r.a się ciężkie brzemię obowiązków — 
unieść je umieją z pełne na przeświadczeniem, 
iż przyjęta godność to przedewszystkiem nie 
zaszczyt, jeno trud i praca. W tej mierze 
św ic ie  może przykładem obowiązkowości. Ale 
z drugiej strony jeden z niewielu, którzy peł­
ne znaleźć umieii uznanie. Młodzież widzi 
w i.im orędownika swych najszczytniejszych 
zabiegów i starań, prawdziwego opiekuna- 
przyjaciela, który pomny własnej działalno­
ści w latach uniwersyteckich, tą miarą pa­
trzyć mnie na powierzone swej pieczy kadry 
młodzieży. Najlepszem świadectwem, a zara­
zem odbiciem stosunku profesora do uczniów, 
to tamtegoroczna uroczystość wręczenia mu 
adresu pamiątkowego z okazyi wliczenia go 
w poczet członków czynnych Akademii. 
W zgodnym zespole stawała „szkoła“ z górą 
setką członków, by hołd i podziękowanie 
przynieść swemu przywódcy, a uroczystość ta 
była tą, co z serca płynęła, z prawdziwego 
przywiązania do osoby kierownika.

Na wielkie przesilenia czasy przyszło u- 
jąć ster rządów prof. Finklowi w swe do­
świadczone dłonie. Ciężkie chwile naszej u- 
czelni, tyle tragicznych pełne momentów, 
niepośledniego domagają się taktu, rozumu, 
Wyrozumiałości, a przytem spokoju i równo­
wagi nabytej doświadczeniem tyloletniem. 
znajomością młodzieży. Posiadł je nowoobra- 
ny rektor. A ponadto w tym roku jubileu­
szowym nasza „Alma m ater“ stanąć ma przed 
°ęzyma świata naukowego, ze swym dorob­
kiem naukowym. -Jej przewodzić, być jej tłu ­
maczem, zadanie niemniej trudne jak zaszczy­
tne. Obecne jednozgodne powołanie na ten 
Urząd prof. Fi akia — to nie jeno kolej w 
§ronie profesorskiem, ale przeświadczenie, iż 
°n spełni godnie włożone nań zadanie. Ufny 
^  zaufanie, jakiem go darzy gremium nau- 
Czycielskie. oparty na niekłamanej sympatyi 
°§ńłu młodzieży, bez względu na różnice na 
°dowe i polityczne, śmiało i z ufnością pa- 
rzyć może w przyszłość.

• Dewiza jego działalności: swego strzedz 
bronić, ale. i uszanować cudze, w mętne 

J asy wniesie spokój i wyrozumienie, iż nie 
a‘ką, ale pracą rzetelną idzie się w przy­

jść — po zasługi.
^ , Niechaj mu nasze staropolskie „Szczęść 
j — gwiazdą pomyślna płonie na okres 

rządów uniwersyteckich!

naj. a!1>v zaliczkow y we Lwowie. Rada 
%ła°rCxa Danku zaliczkowego we Lwowie od- 
i w Wftz°raj posiedzenie, na którem po długiej 

dyskusji uchwaliła wprowadzić 
nyc]j typ pożyczek liipotecznyeli amortyzowa- 
typ ^  okresie 5 — 10 letnim. — Nowy ten 
dojeni ezek hipotecznych służyć ma na zaspo- 

kredytowych potrzeb małych realności 
7  i podmiejskich, budowy własnych do- 

kófl, a Urzędników, robotników i rękodzielni­
ka k 0raz dla dostarczenia kapitału obrotowego 
^k iu  1 gospodarstw rolnych. — Na posie- 
r3enia ^ i o u o  gruntownie potrzebę rozsze- 

^ytn .^ lu o śe i Danku w kierunku przeiny- 
2^oła^ 1 postanowiono w najbliższym czasie 
°̂Wc(5Vpftatl2 *vyczajue walne zgromadzenie udzia-

*|t0Wej ^ w o z d a n ie  tygodniow e Izby han- 
{hktów Pom ysłow ej o cenach zboża i pro- 

■tl beWe Lwowie od 1 2  do 18 czerwca 
Za^r\°k'taty akcyzowej. (Waluta korono- 

75 do §. £■’■ Pszenica 11-75 do 1 2 —, żyto 
1" —., v. ’ jeezmień browarny — ' — do 
a 7 5 - k r J 3 eWiiy ^ -5 0  d o 8 — , owies 8  50 do 

0 — k a —-— d o —-—, kuknrudza — • — 
8tewny gr°ck do gotowania 11'75 do 13-25, 

tTl"' u,, — do —•—, fasola biała gal.
h i do Q-o- ’ bobik 8 '— do 8-25, wyka
A > o w W t o łubi11 £al- — do — • rze~ 
u b, jnJ y IB — (j0 13-25, nowy 11-25 do
Jopo’ !^. nka — d 0  nasienie ko­7   —

t ’ > • - . nasienie lniane —
9^  L ,mel 130' -  do 140*—, nasienie
W *  S o rWOnej 75‘-  d 0  80' - ’ białej 

i  szwedzkiej do .
eT-c. i °  !;iH n0 ^psze 3 30

off ' 8Uno ‘ f  , r ~  d() ^-10, otawa 2-50 do 
^ ; toWa g^koniczyny 3-70 do 3-80, słoma 
lOrw^o a-mi - *bl0 , słoma ir.ierzwiasta
Itć b kg kartofle jadalne całe wag. 
—" skrobi . r  do ~ ' ~ i  gorzelniane za 1 

le , ? 'aę- 1 0 -0 0 0  kg. do
d0 f J r i a L>-50 do 14 50, salono-

H ?  » i o  p f  ; r za 1 0 0 k «-: ropa b « n - 
8« rzewnJDorysław (prompt.) 3 50 do

p0 l 0 o o n twe twarde w całych wa- 
lP-00o? C t ? 00kg- " ' -  do - ' - . d r z e w o  
8ik w całych wagonach po

do 3 Q-7 y i mąka pszenna, gry- 
oy Oj, mąka pszenna Nr. 0

38--- do 39-75, Nr. 1 3 7 - -  do 88*75, Nr. 2
36-— do 37-75, Nr. 3 34’-  do 3 6 - - ,  Nr. 4
3 2 -~  do 33-50, Nr. 5 30-50 do 3 2 - - ,  Nr. 6
27-50 do 30’- ,  Nr. 7 2 5 - -  do 25-50, Nr. 8
16-— do 18-—, maka Żytna Nr. 0 26-50 do 
2 7 - - .  Nr. 1 25-50 do 2 6 - - ,  Nr. 2  15 50 
do 16-—. Nr. 3 15-— do 15 '—, otręby 
pszenne 10-— do 10*50, żytne 10*— do 10-50; 
za 1 kg.: mięso wołowe przednie w ćwiart­
kach loco rzeźnia 1 30  do P46, mięso woło­
we tylne w ćwiartkach loco rzeźnia 1-50 do 
D64, mięso cielęce loco rzeźnia (engros) 
D24 do 1*52, wieprzowina loco rzeźnia (en­
gros) 1 -44 do 1-50, spirytus kontyngentowy 
za 10.000 litr prc. 46-— do 46-25, spirytus 
nadkontyngentowy za 1 0 - 0 0 0  litr prc. 26-— 
do 26-25.

■rA>in'tnr.vnę hke* yg-Sf

=  Posiedzenie plenarne p a ń s t w o ­
we j  R a d y  k o l e j o w e j  odbędzie się dnia 3 
lipca b. r. Na porządku dziennym jest, sze­
reg spraw odnoszących się do ruchu osobo­
wego i towarowego.

— A n g i e l s k a  e s k a d r a  M o r z a  
Ś r ó d z i e m n e g o  ma d. 8  lipca pod wodzą 
admirała sir E. Poego zawitać w odwiedziny 
na kilka dni do Tryestu, ztamtąd zaś do 
Rjeki.

Angielski ambasador u Najw. Dworu 
sir Fairfax-Cartiright wybiera się do Tryestu 
na powitanie eskadry.

— Wczoraj otwarto w Czerniowcaeh 
sesyę S e j m u  b u k o w i ń s k i e g o .  Sesya ta — 
jak czytamy w N. W . Tayblatt — ma być 
poświęcona głównie ukonstytuowaniu się Sej­
mu, a nadto załatwieniu kilku ważnych przed­
łożeni, między innemi przedłożeniu o pożycz­
ce 1 0  milionów na cel dotowania kas raiffei- 
senowskich na Bukowinie, ustawa o ostate- 
cznem sfinalizowaniu zniesienia propinacyi, 
wreszcie ustawa o publiczności szpi talów.

Jak dowiaduje się cytowany organ wie­
deński, b. M inister dr. Głąbiński, który jest 
posłem Sejmu bukowińskiego, nie weźmie u- 
działu w obradach tej sesyi.

Na wczorajszem posiedzeniu S e j mu 
w ę g i e r s k i e g o  m inister skarbu Lukacs 
przedłożył projekt ustawy w sprawie utwo­
rzenia instytucyi z kapitałem 15 milionów 
celem prowadzenia parcelaeyi, kolonizacyi i 
t. p. operacyi ziemią.

Koralsya skarbowa Sejmu przyjęła wczo­
raj ustawę finansową na r. 1911.

llheinisch Westfalische Ztg. ogłasza, że- 
k o m i s y a  k o l o n i z a c y j n a  wypowiedzia­
ła 23 geometrom zajęcie od 1 lipca. Wypo­
wiedzenie to motywowane jest brakiem za­
jęcia. Charakterystyczny jest fakt, że są to 
urzędnicy, którzy w komisyi kolonizacyjnej 
czynni byli po 6  do 9 lat. Pismo to zauwa­
ża dalej, że komisya ogranicza coraz bardziej 
swój personal, już z wiosną bowiem wypo­
wiedziała miejsce 2 0  rządcom dóbr, należą­
cych do niej i w roku obecnym, w porówna­
niu z zeszłym, jest w biurach zatrudnionych 
mniej o jednego starszego radcę rządowego, 
jednego inspektora budownictwa, czterech 
geometrów, jednego pomocnika rysunkowe­
go, 2 0  pomocników rachunkowych, 18 pra­
ktykantów geometrycznych, oraz 6  urzędni­
ków kancelaryjnych. llheinisch Westfalische 
Ztg. zapewnia, że komisy.a kolonizacyjna nosi 
się także z zamiarem opróżnienia budynku 
swego w Poznaniu, który będzie przezna­
czony na rozszerzenie biur regencyi poznań­
skiej.

=  Prasa francuska najlepsze widoki 
przypisuje utworzeniu się n o w e g o  m i n i ­
s t e r s t w a  pod przewodem p. Oaillaux. — 
Jako kandydatów do teki ministerstwc spraw 
zagranicznych wymieniają prefekta dep. Se 
kwany de Selves , dalej Poincarego i Mille- 
randa. Portfel wojny objąć ma Etienne lub 
Goc bery.

— Król Jerzy angielski nadał przy spo­
sobności swej koronacji ks. B o r y s o w i ,  buł­
garskiemu następcy tronu, order Wiktoryi.

== IV. F r. Presse otrzymała w depeszy 
z Londynu wiadomość, że w tamtejszych ko­
łach dyplomatycznych mówią o bliskiej de- 
marchc m o c a r s t w  w K o n s t a n t y n o p o -  
1 u w tym duchu, aby Turcja dzieło pokoju 
w Albanii przyspieszyła. .

Wiener Alk). Zlg. wystosowała wczo­
raj pod adresem Turcyi radę, by dobrowol­
nie jak najszybciej przywróciła spokojne sto­
sunki w Albanii w drodze pokojowej. Prze­
wlekanie zakończenia tej sprawy mogłoby 
spowodować dla Turcyi bardzo niemiłe na­
stępstwa.

Zeit otrzymała telegram od korespon­
denta z Podgoricy, w którym korespondent 
stwierdza, że Czarnogóra nie dopuszcza do 
porozumienia powstańców z Tnręyą.
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P rzes il cnie gabinetow e.
W iedeń. 27 czerwca. Frenulenblatt pi­

sze: Decyzya w sprawie prośby br. Bienertha 
o dymisyę nastąpi wkrótce. Słychać, że na 
czele nowego gabinetu stanie Prezydent Najw. 
Izby obrachunkowej bar. Gautsch. Gabinet 
będzie miał skład następujący: Prezydyum 
bar. Gautsch, obrona krajowa gen. Georgi, 
oświata kr. Sturgkh, sprawiedliwość llochen- 
burger, skarb Meyer, sprawy wewnętrzne 
Wickenburg, roboty publiczne Marek, rolni­
ctwo Widmann, Minister dla Galicyi Zaleski, 
Kierownik Ministerstwa handlu, szef sekcyi 
Matąja, Kierownik M inisterstwa kolei szef 
sekcyi Roli.

K raków , 27 czerwca. (Tcl. pr.) Poli­
cja  stwierdziła, że aresztowany tu pod za­
rzutem szpiegostwa rzekomy Adolf Muller 
jest z zawodu buchalterem i pracował w tym 
zawodzie w Krakowie, Tarnowie i w mająt­
ku Zawadka w paw. kałuskim. Używał kilku 
nazwisk, na każde miał wygotowane dokła­
dne legitymacje. Prawdziwego nazwiska do­
tychczas nie sprawdzono.

Drugi aresztowany, Ignacy Barbarski, 
był wydalony z Krakowa w r. 1906 po od­
siedzeniu kary za gwałt publiczny. W mie­
szkaniu jego przy ul. Wielickiej w Podgórzu 
znaleziono różne szkice i fotografie przed­
miotów wojskowych.

K raków , 27 czerwca. (Tal. pr.) Zmarł 
tu wczoraj w wieku lat 55 Stanisław Kry­
wult, radca sądu krajowego wyższego, ins­
pektor sądownictwa zachodnio-galicyjskiego.

O lbrzym i p o żar w G orlicach .
G orlice, 27 czerwca. (Tcl. pryic.). 

Wczoraj około godz. 8  wieczór uderzył pio­
run w rafineryę, nafty Galie. Tow. karpac­
kiego, firmy Bergheim i Mac Garvey, wsku­
tek czego zapalił się zbiornik ropy. położony 
na pagórku nad rafineryą. Pożar trwał całą 
noc:  nad ranem runęła górna ściana zbior­
nika, wskutek czego płonąca ropa wystąpiła 
ze zbiornika i zalała przestrzeń szerokości 
kilkuset metrów, przeszła przez tor kolejowy, 
gościniec rządowy i zalała pole aż ku rzece.

Godz. pół do 2 po południu Gorlice są 
odcięte od świata; szyny kolejowe zepsute, 
pociągi nie kursują; słupy telegraficzne spa­
liły się; depesz nadawać nie można, poczta 
z trudnością przewożona jest wózkami bo- 
cznemi drogami i ścieżkami.

Prognoza, n a  ju tro .
W iedeń , 27 czerwca. Prognoza na 28 

czerwca 1911. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  
Pochmuno, czasami deszcz, ciepłota spada, 
zachodni, mierny wiatr.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Zmien­
nie, czasami opady, chłodno, północno-zacho­
dni mierny wiatr.

W iedeń, 27 czerwca. Wiener Ztg. ogła­
sza: P. Minister robót publicznych zamiano­
wał w etacie urzędników kancelaryjnych 
Urzędu patentowego oficjała kancelaryjnego, 
Józefa K u c z y ń s k i e g o ,  adjunktem kance­
laryjnym.

W iedeń, 27 czerwca. „Union Bank“ o- 
głasza komunikat z powodu śmierci bp. Adolfa 
Liliena następującej treści:

Firm a „Sokal i L ilien“, w której Union- 
Bank jako wspólnik komandytowy bierze 
udział, ma być przemienione przez ten Bank 
w Towarzystwo akcyjne. Kroki przygotowaw­
cze już zostały poczynione. Z powodu nagłej 
śmierci kierownika firmy p. Adolfa Liliena 
przekształcenie firmy będzie zapewne przy­
spieszone. Nie jest wykluczone. żeUnion-Bank 
prowadzić będzie firmę tę jako filię swego 
Banku.

Isc h l, 27 czerwca. Córka Najd. Arcy- 
księżnej Maryi Waleryi nowonarodzona, zmar­
ła  z powodu osłabienia serca.

B ochum , 27 czerwca. (Tel. p r .)  Pro- 
kuratorya wytoczyła W iarusowi proces o 
obrazę policyi z powodu artykułu o postępo­
waniu policji, która chciała wywrzeć nacisk 
na pewnego oberżystę, aby odmówił „Straży“ 
lokalu na zebranie.

L ondyn , 27 czerwca. Przewoźnicy i ro­
botnicy portowi w Liverpoolu odbyli wczo­
raj zgromadzenie i uchwalili nie przewozić 
towarów do okrętów Towarzystw, których ma­
rynarze strajkują.

L ondyn , 27 czerwca. (B . Reutera). 
Z Portu A rtura w Texas donoszą, że w skła­
dach Tow. Texas Oil Oomp. wybuchł pożar, 
kótry przeniósł się na dwa spichlerze i kil­
ka okrętów, stojących w pobliżu. Eksplozja 
na jednym z okrętów wyrzuciła kapitana 
na 100 metrów w górę. Dwie inne osoby 
zginęły. Szkody obliczają na razie na milion 
dolarów.

Z W. K sięstw a Poznańskiego .

P oznań , 27 czerwca. (Tel. pryw.). Około 
2 0 0  posłów sejmowych wszystkich stronnictw, 
z wyjątkiem Polaków, bawiło w sobotę w 
Poznaniu z powodu wystawy wschodnio-nie- 
mieekiej. Większość w sobotę odjechała z Po­
znania, kilkudziesięciu pozostało, aby zwie­
dzić Poznań i majątki komisyi koionizacyj- 
nej w okolicy.

Polacy pod berłem  ro ssy jsk ie in .
W ilno , 27 czerwca. (Tel. pr.) Gazeta 

litewska Yiltis donosi, że Akademia nauk w 
Petersburgu, pragnąc zabezpieczyć rnateryały 
naukowre zebrane w wileńskiej bibliotece pu­
blicznej i w archiwum głównem, zamierza 
wybudować na to osobny gmach, przyczem 
wyraziła opinię, że opróżniony w ten spo­
sób gmach dawnego Uniwersytetu powinien 
służyć jako siedziba nowego Uniwersytetu, 
który należy powołać do życia w jak naj­
krótszym czasie.

Sosnowiec, 27 czerwca. (Tel. pryw.). 
W kopalni „Niwka“ wroda zalała i zasypała 
piaskiem część chodników. W kilku miej­
scach zapadł się grunt, jeden plant jest za­
grożony. Ofiar w ludziach niema.

Spraw y ro ssy jsk ic .
K ra sn o ja rsk , 27 czerwca. (P . Ag.). 

W tutejszem więzieniu dwaj więźniowie za­
bili dozorcę, drugiego zranili i zbiegli. Żoł­
nierz na warci e zabił jednego z nich, drugi 
uciekł.

P rzesilen ie  k o n sty tu cy jn e  w A nglii.
L ondyn , 27 czerwca. Podany wczoraj 

do wiadomości wniosek lordów w sprawie 
zmiany bilu parlamentarnego wprowadza 
przesilenie konstytucyjne w ostrzejsze sta- 
dyum. Lord L a n s d o w n e  wniósł, aby nie 
wolno było przedkładać do sankcyi królew­
skiej zarządzeń, tyczących się Korony, pro­
testanckiego następstwa tronu, utworzenia 
narodowych parlamentów dla Irlandyi, Walii, 
Szkocji lub Anglii, lub innych zarządzeń, 
nie zaopiniowanych w tej mierze przez ko­
mitet wspólny obu Izb parlamentu, zanim 
rząd nie odwoła się do opinii wyborców.

Lord C r om e r  wniósł projekt utworze­
nia komitetu z 7 członków obu Izb, który 
ma postanawiać, czy jaJraś ustawa ma takie 
znaczenie, że należy ją  poddać pod bezpo­
średnią opinię wyborców.

Dzienniki obu obozów oświadczają, że 
położenie jest poważne. Zaznaczają myśl, że 
lordowie widocznie sądzą, iż projekt w spra­
wie ubezpieczenia ograniczył popularność 
rządu. Nadto lordowie uważają, że uroczy­
stości koronacyjne zrobiły tak wielkie na 
ludności wrażenie, iż rząd nie przetrzymał­
by drugich wyborów ogólnych. Na wszelki 
wypadek lordowie zdecydowani są zmusić 
rząd, aby jasno oświadczył, jakie od króla 
otrzymał rękojmie w sprawie mianowania 
parów.

T elegrafow any  kurs w iedeński.

W ied eń , 27 czerwca 1911. Zamknię­
cie giełdy (Sciikmcourse). Godzina 2 minut. 
30. A kcje austryackiego Zakładu kredyto­
wego 662 25, Akc.ye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 834-—, A kcje Anglob&nku 
828*50, Akcye Unionbanku 627*50, Akeye 
Łanderb&nku 532- — , Akcye Bankwcreinn 
548-50, Akcye Bodencredit 1303-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 708 '—. 
Akcye kolei państwowych 759 25, Akcye 
kolei Południowej 122-50, Akcye. kolei Ki.bc- 
thal Akcye kolei Północnej 5190 —,
Akcye kolei ezerniowieckiej — *—, Akeye 
Alpiny 813 50, Akcye Rima Muranyi 679-25, 
Aircyo praskiego Towarzystwa żelaz. 2718 —. 
Akcye Fabryki broni 759-—, Akcye Ture­
ckie tytoniowa 329-50, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 775-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi —•—, 
Renta majowa 92-20, Austryacka Renta ko­
ronowa 92-10, Węgierska Renta koronowa 
91-15, 56-1 etuie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 92- — , 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 93-05, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 99-—. 5-prc. Listy Banku 
hipotecznego 110'—, 4-pre. Listy Banku kra­
jowego 93-50, 4- i pół prc. Listy Banku 
krajowego 99-—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinaeyjne 98-05, 4-pre. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 98-05.
4-pre, pożyczka na. Lwowa 89-90, Losy tu re ­
ckie 249 50, Marki 117-63, Rubel 254-50,
5 -prc. Eossyjska pożyczka z r. 1906 10410, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) 6 9 9 —, Skoda 655-50. Pożyczka miasta 
Krakowa 1907 92-45, Galicyjski Bank ziem­
ski 99 10.

Odpowiedzialny redak tor;

A d s ja S r e e f e o w i e e k i .



6

N A D E SŁ A N E .

Dentysta Dr. Michał Wiktor
ordynuje ul. Halicka 21 dom WP. Bałłabana. Udogo­

dnienia w zapłacie robót technicznych. Winda.

Na czas wyjazdów letnich
najbezpieczniej

p r z e c h o w u j e  s i ę
papiery wartościowe i klejnoty

w s k r y t k a c h  depozytowych 
(Safe Deposits) firmy

Sokal i Lilien.
P ro sp e k ty  w ydaje się  n a  życzen ie .

We FRANZENSBADZIE
(Palast-Hotel, wejście oi KM enstrasse)

ordynuje również w bieżącym sezonie

Dr. Stanisław Przybylski
b. asystent kliniki chirurgicznej i położniczo-gineko­
logicznej Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie.

Do najęcia
przy ul. Asnyka 1. 7,

n a  I .  p i ę t r z e :

4  pokoje, przedpokój, kuchnia, balkon.
Elektryczne urządzenie.

Bliższa wiadomość na II. piętrze po prawej, 
lub w Redakcyi „Gazety Lwowskiej" ulica 
Czarnieckiego 1. 10 od 12 do 4 po południu.

mmm mmmm mmmmm mmm
i e r  S ł o w a c f l

Komitet obchodu se tn e j ro czn icy  u rodz in  J .  Sio* 
w acklego we L w ow ie, zwraca się do P. T. Publi­
czności z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie­
rów listowych żądała w sklepach, papierów SŁOWA­

CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W . Niem ojowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niezem się nie różnią od cen innych 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego d la  sieb ie  uszczerbku 

przyczyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wincyonalnyeb, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

mmm mmmm mmmmm mmm

Lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 27 czerwca.

I .  Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po200 zł. (400kor.)
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrz6 (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
I I .  L isty  zastawne za 100 kar.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

„ n n 41/* pr- w. a. los w 50 1.
„ „ „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k.
„ kraj. 4Va pr. w. a. los w 511.
„ „ 4 pr. w. a. las w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.
pierwsza e m i s y a ) .....................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los w 41% l a t ...........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

Banku gal, ziem. kr. 41/s°/0 60 1.
Zemelny Bank hipoteczny Lwów

I I I .  O bligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Baków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

.  .  n 41/apr. (3 em.)
» 4 Pr- (4 «m.)

Kol. lokalne dtto 4 p r...................
Pożyczka m. Krakowa . • • ■
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . ,

„ „ 4 konwen. .
„ szkolna krajów, 4 pr. 

r. 1908 . . . . . .
IV . L osy.

M, Krakowa po zł. 20 (40 kor.).
V. Monety.

Dukat c e sa rsk i..........................  .
20 f r a ń k ó w k a ................................
100 rub li rossyjskicb srebrnych 

papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 24 czerwca 1911.

| płaeą 1 żądają
I walutą kor.

K b | K b
705 - 712 -

450 - 460 -

552 — 558 -

520 — 530 -

109 70 
99 -  
93 -  
99 -  
93 30

99 70
93 70 
99 70
94 10

96 50 -------

96 50 
91 90 
98 70 
98 50

92 60 
99 40 
99 20

98 -  
100 70

98 70 
101 40

99 -  
91 -  
91 20 
91 30

99 70 
91 70
91 90
92 -

93 40 
89 60 
92 -

94 10 
90 30 
92 70

91 30 92 -

95 - 105 -

11 35 
19 06 

251 -  
253 80 
117 40

11 45 
19 30

253 — 
255 — 
117 80

płacą żądają

166-— 
22 0 - —  

312-— 
312—  
285—

A. Ogólny d ln g  państw a.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................
s t y c z e ń - l ip ie o ................................

Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień . . ...........................

płacą żądają

92-15
92-15

95-80
95-80

92-35
92-35

96—
96—

Koronowa waluta.
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro. 160—
„ „ 18Ś0 po 100 zł. 4 pr. . . 214—
„ „ 1864 po 100 z ł........  306—
„ „ 1864 po 50 z ł..........  306—

Listy zast.dom enpańst. p o l2 0 z ł.5 p r. 284—
B. Dług państw a (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r .......................................116-30 116-50
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r .......................................... 92 05 92-25

C. O bligacye ko le jow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 93-10 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku ża 100 zł. 4 pr. . . 113-50 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5% pr. (ostemp. akcye) . . . .  440—  443- 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5V< p r .........................................114-50
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) .  ............................92-60
Kol. Areyks. .Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r.......................... 92-65

94-10 

114-—

115-50

93-60

93-65

Obligacye pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 1

5000 zł. 4 p r ......................................
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r ......................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . .
Kol. północnej oes. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre .................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1888, 4 pro.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1891, 4 pro.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 p re .................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre .................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r ..............................................
Kol, galie. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. Iwowsko-ozern.-jasskiej z roku

1894 4 p r .............................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gai) za 400 marek 4 pr. . . .

D , D łn g  p aństw a  (krajów korony węgierskiej).
'Vęg. złota renta 4 p r .............111-40 111-60

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 91-30 91.50
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . 152-— 158—
„ poź. prem. za 100 zł. (200 kor.) 219—  225—
. „ . r, 50 zł. (100 kor.) 218-— 224—

106-25 —-—
120-50 122- -

93-90 94-90

93-50 94-50

94-90 95-90

95-— 9 6 - -

95-10 96-10

95-— 9 6 -

95-10 96-10

9505 96-05

95-35 96-35

92-80 93-80
93-40 94-40

93-25 94-25

114-50 115-50

Koronowa waluta. płacą żądają
E . O bligacye in dem olzacy jne ,

Kroaeyi. i S ł a w o n i i ................................. 92-05
W ęgier za 100 zł. 4 pr. . . 91-40

F . In n e  p u b liczn e  pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 102-50 
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 p r ................................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 p r...................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 pre......................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pre............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

(za 100 zł. Nom.).
inglo-A ustr. banku los 4% pr. . . 
Austr. zakł. kr. zi6m. los w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n ii n ii „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n n n n 4 pr* 

Gal. ake. b. bip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
n „ » „ los 50 1. 4%  pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku gal. ziem. kred. 4% pr- 60 1. 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

n 4 pr. los. 41 lat 
» * stare .

Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi 
4%  pr. 51% la t zwrotna . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 la t 4%  p r ......................

Banku kr. obi. kolej. żel. 57% 1. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre.

„ 50 la t w. K. 4 pr.

za 100 zł, nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 

10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . .
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 

za 300 zł..............................................
Kolej Lwów-Czera. z r. 1884 za 300 

zł. 4 p r .................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr. 

x  » « » 1890 „ 4 pr.

I .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.
Zakł. k red . dla hańdl, i przem. 100 zł.
Olary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł. .
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . .

93-05
92-40

9 4 - - 95—

102-—
93-25 94-25
97-95 98-95

9 0 - - 90-25

124-— 130-—
250'75 253-75

listy dłużne

9 3 -- 94—
290-50 296-50
273-50 279-50
100-40 101-40
93-25 94-25

110-— —-—
99-— 100—
93-05 94-05
98-75 99-75
91-60 92-60
97-— 97-50
96-70 97-70

9 9 - - 100—

9 9 - - 100—
9 1 - - 92—
96-40 97-40
96-75 97-75

mństwa

112-25 113-25
111-10 112-10

87-20 88-20

91-85 92-80

103-— 104—
99-75 —'—1

33-60 37-60
507- — 517—

165—

9 2 - - 102—

Zakład d e n t y s t y c z n y

Doc. dr. Teodora Bohosiew icza
u l. J a g i e l l o ń s k a  7 .

Otwarty od 9—1 od 3—5. — W niedziele i święta 
od 9—1.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 27 czerwca 1911.

Hotel Imperial.
PP. S. hr. Groeholski z Rossyi, W.

Mieewski z Tuczemp, K. Lipski z Krakowa.
Hotel Qeorge’a.

PP. A. hr. Wodzicki ze Słocina, A.
hr. Skrzyński z Zagórzan, J. Klwnaeki z
Czernicy, L. Kaden z Krakowa.

Hotel Europejski.
PP. A. Kriseh Antoni z Karlsdorfu, A. 

Demianowski z Si. dliszowic, P. Rakowski z 
Rissyi, K. Romański z Rossyi, J. Wolgnor 
z Komarówki.

Hotel Austria,
PP. I. Makowski ze Stanisławowa, J. 

Bzowski z Borussowa, S. Kański z Tarno­
pola.

Koronowa waluta. 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.
Pidfy 40 zł. m. k .............................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

„ „ węg. tow. 5 zł. .
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10
Salina 40 zł. m. k ............................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł,

zł.

płaca
80-75

70-25 
44-75
71—  

252—

źadaja
86-75

220—
76-25 
50-75
77—  

262—

J .  Akcye banków (za sztukę).
B<;nku Anglo-Austr. 240 kor 
Peszt. Banku bandl. 500 zł. . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 
W eg. Banku kredyt. 200 zł. . . 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 
Gal. banku bip. 200 zł. . . .

„ „ dla ban. i przem. 200
Banku dla krajów koronnych 200 

„ Austro-węg. 1400 kor.
„ Związku (Unioubank) 200 

Czeskiego banku związkowego 100 
Ziynosteńska banka 100 zł. . .

324-25
4050—

659—
834-25
775—
708—
454—
531-50

1933—
625-50
281-50
280-50

325-25
4 0 6 0 .-

660—
835-20
777—
710—
455—
532-50

1943—
626-50
282-50
281-50

K . Akcye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 457-— 463— 
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 436-— 438—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5190—  5200—  
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 400—  403— 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 553-— 554-50 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor.................................................... 325-— 327—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1157—  1163—

L« Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 756’— 762— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 780-— 790— 
Austr. tow. górnicze Aipina 100 zł. 812-25 813’25 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2717—  2727—
Sehedniey 500 kor..........................   . 480—  486—’
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 329-— 331 " 
Trifall. tow. kop. węgia 70 zł. . , 228—  231'"'

K. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . ——
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-121/* 
Paryż za 100 franków . . . .  94-90
Petersburg za 100 rub li o1/, pr. 254—
Niemieckie banki . , . . . 117-57
Włoskie b a n k i ................................. 94-55
Francuskie banki . . . . .  —
Szwajcarski® b a n k i ............................94-95

H. W a l i ł y ,
Dukat c e s a r s k i ................................. 11-36
Auatr.-węg. <5 guld. złota moneta ——
20-frankow ka ...................................... 19-02
30-m arków ka...................................... 23-50
Roasyjski półimperyał . . .  — •—
Niem. banknoty za 100 marek . 117-55
Włoskie banknoty za 1.00 lir  . 94-50
Rubl e . . . . . . . . . .  2-54nA

240-40
95-07/s

117-77
94-7o

95-10

11-39

l*f,
23-55

H.7’73
94-79
2-55,

d k i e m m i  a ®  m  : h q < ® »  ' m w T E r .

Licytacye.
L. ez. E. 508/10 (11) (7171 2— 8)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Birczy, zastąpionego przez adw. dr. Zie­
lińskiego w Birczy i Jakóba Guta w Birczy, 
odbędzie się dnia 5 lipca 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11, relicytacya 3/4 części 
realności lwh. 21 ks. gr. Łodzinka górna, 
składającej się z parceli bud. z domem, 
2 parcel ornych, 2 pastwisk.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
eyę, jest oceniona na 1335 kor.

Najniższa cena wynosi połowę eeny 
szacunkowej t. j. kwotę 667 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Bircza, dnia 25 maja 1911.

L. cz. E. 1754/10 (4) (7172 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mojżesza Klanga w Prze­
myślu, Towarzystwa oszczędności i kredytu 
w Birczy i Towarzystwa kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Birczy odbędzie się 
dnia 13 lipca 1911 o godzinie 9 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11, licytacya przymusowa: a) 1/10 
części realności lwh. 16 kg. Brzeżawa, skła­
dającej się z 32 parcel grunt, i jednej par­

celi budowlanej i domu mieszkalnego; b) 
1/20 części realności lwh. 17 tej samej ks. 
gr., składającej się z 3 parcel gruntowych;
e) połowy realności lwh. 229 tej samej ks. 
gr., składającej się z 11 parcel grunt, i par­
celi budowlanej z domem mieszkalnym, za­
budowaniem gospodarczem i drzewami owo- 
cowemi, oraz d) 1/5 części realności lwh. 
17 ks. gr. Leszczawa doina, składającej się 
z parceli bud. i 23 parcel gruntowych wraz 
z dworna domami mieszkalnymi.

Części nieruchomości tych wystawione 
na licytacyę, są ocenione: a) 771 kor. 60 
hal., b) 1 kor., e) 776 kor. 70 hal., d) 317 
kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi: ad a) 514 kor. 
40 h a l, ad b) 67 h a l, ad c) 517 kor. 80 
h a l, ad d) 211 kor. 74 h a l, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bircza, dnia 31 maja 1911.

L. cz. E. 375/11 (6) (7181 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zakładu kredytowego w 
'Uściu biskupiem odbędzie się dnia 13 lipca 
1911 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 7 licytacya 
pola objętego lw h .-194 gm. kat. Horoszowa.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2000 kor.

Najniższa cena wynosi 1333 kor. 33 
h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), można przejrzeć w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 26 maja 1911.

L. cz. E. 88/11 (13) (7180 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczędno­
ści w Brodac-h odbędzie się dnia 13 lipca 1911 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. I I I ,  w Ł'.patynie 
licytacya całego lwh. 1) 1131; 2) 3/5 lwh 
1206; 3) 3/5 lwh. 535; 4) całego lwh. 1204 
ks. Karola Kaniowskiego własnych; 5) 1/2 
lwh. 1149 Wasyla Kmiecia syna Tymka; 
6) 67/240 lwh. 879 Jędrzeja Kłoczko wła­
snych gm. Stanisławczyk wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z oparkanienia.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione, a to : ad 1) 530 kor. 2) 480 
kor., 3) 1032 kor., 4) 2600 kor., 5) 200 kor., 
6) 159 kor., przynależności zaś na 1 kor. 
12 hal.

Najniższa cena wynosi: ad 1) 353 kor. 
34 h a l, 2) 320 kor., 3) 688 kor., 4) 1733 
kor. 34 h a l, 5) 133 kor. 32 h a l, 6) 78 kor. 
56 h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licyfieyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumonta może każdy, mający

cbęć kupienia, przejrzeć podczas godzin pu­
dowych w sądzie niżej wymienionym. ” 
rze Nr. III.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział JU- 
Łopatyn, dnia 19 czerwca 1911*

3)
L. cz. E. 6'11 (3) (7086 2“"

Edykt licytacyjny- . k0*?g° 
Na żądanie Towarzystwa |T8t» ty- 

w Lisku, zastąpionego przez adwo ^ ja  
Witoszyńskiego wj Lisku, odbędzie JfagietP 
3 lipca 1911 o godzinie 11 przed P.'irZ0 Nr- 
w sądzie niżej wymienionym, g#-
4, licytacya realności lwh. 67 ks. f ' oioi r

kat. Ustrzyki dolne wraz z F ^ ^ i s a n y ^  
mi, sładającemi się z przedmiotów P (6j- 
w protokole z duia 10 lutego 1911 ,icytacyt’ 

Nieruchomość wystawiona na jg.29 
jest ocenioną z przynależnościaoai 
kor. 30 hal. . 14g kou

Najniższa cena wynosi o i - ^yjd®1 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż n1 * 
do Skutku. aCe sH

Warunki licytacyjne i odnoswt ^ i i 11 
tej nieruchomości dokumenta (wy oCajii^.. 
ny, wyciąg katastralny, Proto . A  kopi0Ł , 
i t. d.) może każdy, mający c jj w ^  
przejrzeć podczas godzin urz?:urZ0 Ni­
dzie niżej wymienionym, w . » rV.

C. k. Sąd powiatowy,
Ustrzyki, dnia 24 kwietnia



L. ci. E. I. 4106/10 (12) (6686 3— B)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprz. gal. ake. Banku 
hipotecznego we Lwowie odbędzie się dnia 
20 Iipca 1911 o godz. 10 przed południem 
w sądzi..1 niżej wymienionym, w sali Nr. IV. 
licytacja realności lwh. 1823/1. ks. gr. gm. 
m. Lwowa, stanowiącej dwupiątrowy dom 
czynszowy wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z okiem, drzwi i lamp elektry­
cznych i t. p.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cje, jest oceniona wraz z przynależnościami 
na" 120.572 ker. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 60.268 kor. 10 
hal., poniża; tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i. odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumentu (wyeiąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wvmienionym, w biurze 
Nr. II.

Takie prawa, w ob-sc których niniejsza 
licytacja byłaby niadc-puszw.afcą., należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie Jinytaejuiym, insesej roszczenia tego 
rodzaju r-u do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już su skutkiem podnoszone.

Te osoby, d li których jakie prawa lub 
ciężary aa  powyższej ni^urehomośei bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych Wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przes przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s a ­
dowi pełnomocnika dc- doręczeń w siedzibie 
sądu s&nsie k z k a i o u r  •

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddz. II.
Lwów, dnia 22 maja 1911.

L. ez. E, 152710 (7) (7126 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Berła Friedberga w Wi- 
śniowczyku odbędzie się dnia 5 Iipca 1911 
o godz. 8 przed południem w sądzie niżej 
'wymienionym, w biurze Nr. 11, lieytacya 
realności lwh. 913 i 1/3 części realności lwh. 
325 ks. gr. gminy kat. Wiśniowczyk wraz 
z przynależytościami.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
eyę, są ocenione na 2093 kor. 33 hal.

Najniższa cena wynosi 1395 kor. 54 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
c ie  do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo- 
Cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
^ruchom ości dokumenta może każdy, ma- 
Hcy chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
Rzędowych w sadzie niżej wymienionym, w 
•burze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Wiśniowczyk, dnia 25 maja 1911.

L ' ez- E. 1757/10 (4) (7211 2—3)
Edykt licytacyjny, 

h Na żądanie Leizora Arma w Birczy, od- 
§Uzie się dnia 5 lipea 1911 o godz. 10 

c zed południem w sądzie niżej wymienio- 
lwb  ̂ ^  hiurze Nr. 11, lieytacya realności 

i*92 hg. Piątkowa składającej sie z 31 
farcel^gruntowych.
ev .Nieruchomość ta wystawiona na licyta-

ooeRiona na 3010 kor.
ha] iniższr. cena wynosi 20(16 kor. 67
do ei tej ceny sprzedaż nie przyjdzie

s»ulku.
k- Sąd powiatowy, Oddział IV. 

^ rcza , dnia 27 maja 1911.

L> CI- E. VIII. 4594 10 (5) (7174 2 - 2 )
Na  ̂E ??kt Ecytacyjny.

?astam'n K3uame Maryi Mareeli Sasykowej, 
hobvp7, Przf,z adw. dr. Kleinberga vtr Dro- 
g°dziQj ’ °^hędzie się dnia 13 Iipca 1911 o 

Przed południem w sądzie niżej 
tealnc<Si*;011̂ ™’ w hiurze Nr. 79, lieytacya
St?Uowiaeei J' 583 ks- >"r ' Truskawief!>
^'eszkaln S°spodarstwo wiejskie t. j. dom 
!?z*eż grunt ZS staiąią i stodołą, ogród, tu- 
• °ściami a irv° !n8. * hośne wraz z przycale 
1 drzew ’ sk*adająoemi się ze sztachetów

Nie ?COwy</h-
'̂6st oce^rl Chotno^  wystawiona na licytację, 
Da' eżnośei J L na 1^.928 kor. 97 hal., przy-
k Ł  8 n a  29 6  k ° r .
da l ’ P o .ii ie fZf  • Cen"  w ^ a o s i 7 4 8 3  k o r - 32
0 skutku. een-v 3Przedaż nie przyjdzie

W *  p o T c z S t^  * *  kupienia,
I wymieni nr,-, , , 1 I J  urzędowych wsadzie

So> joytacys/ hyłut w°h e-: ^“Orych csniej- 
byjp1/' do sadu ^fiopuszczalna, należy 
Ula .hermirrie" Va J  wysnaczo-

»Gazeta Lwowska" Nr. 145

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dt/szych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie n.a tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymicE.io.rjego i nie wskażą teinui są­
dowi petaemoeniks do doręczeń, w siedzibie 
sądu sawiess&ałege.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 27 marca 1911.

L. cz. E. 856/11 (5) (7088 2—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mosesa Schattena, kupca 
w Łodynie, odbędzie się dnia 5 Iipca 1911 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV., lieytacya 
3/7 części realności lwh. 48 gm. Dźwiniacz 
dolny.

Prawa naftowe nie stanowią przedmiotu 
sprzedaży lecz tylko prawo powrotu tychże 
wrąz z przynależnościami, opisanemi w pro­
tokole z dnia 20 kwietnia 19.11 E. 356/11 (3), 

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 2490 kor. z przynależno- 
ściami.

Najniższa cena wynosi 1660 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomo­
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mieniony w, w biurze Nr. IV.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 9 maja 1911.

L. cz. E. 398/11 (6) (7079)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Grybowie, zastąpionego przez adwokata 
dr. M. Sehmala, odbędzie się dnia 11 Iipca 
1911 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2 w 
Grybowie lieytacya; a) 4/5 części realności 
lwh. 91 ks. gr. gm. kat. Krużlowa wyżnia,
b) całej realności lwh. 285 ks. gr. gm. kat. 
Kruźlowa wyżnia objętych zobowiązanych 
własnych wraz z przynależnościami składa- 
jącemi się z 6 grusz dużych, z 6 jabłoni du­
żych i stu drzew śliwowych.

Nieruchomości powyż wymienione wy­
stawione na licytację, są ocenione: ad a) na 
kwotę 2849 kor. 56 hal., ad b) ;oa kwotę 
2432 kor. 96 ha!., przynależności zaś na 
440 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) kwotę 
2193 kor. 04 hal., ad b) kwotę 1621 kor. 
96 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokurcenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.j 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
oia tego rodzaju co do .ssmei nieruchomości 
nie mogłyby być ju t se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dis których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, z&wi&damian 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aiżei wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Grybów, dnia 7 czerwea 1911.

L. cz. E. V. 2114/10 (7259)
Edykt licytacyjny.

Dnia 13 Iipca 1911 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 92 lieytacya real­
ności objętej lwh. 2949 ks. gr. gm. kat. Sta 
nisławów składającej się z pgr. 1. 1126/3 i 
1126/5 położonych przy ulicy Nowy świat 
Nr. 2100 parc. ad 1. jest zamknięta uli­
czką. Na parc. 1126/5 stoi budynek mie­
szkalny parterowy murowany z werandą i 2 
komórki.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 9300 koron.

Najniższa cena wynosi 6200 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się ni 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny 

j wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i
11. d.), może każdy mający chęć kupienia,

z dnia 28 czerwca 1911.

przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 92.

Takie prawa, wobec których m niej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju cc do samej nieruchomości 
nie mogłyby być . już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­

dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nio wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Stanisławów, dnia 12 czerwca 1911.

L. ez. E. 421/11 (7) (7021)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mikołaja Ryhanycza w 
Woli górzańskiej, odbędzie się dnia 15 Iipca 
1911 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 w Ba­
ligrodzie licytycya 6/240 części real. lwh. 
23, 6/120 części realności lwh. 24 i 6/60 
części realności lwh. 35 gm. kat. Zawóz 
zobowiązanego własnych.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione na 587 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 399 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w od­
dzielę Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie- wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
aądu sami oszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Baligród, dnia 1 czerwca 1911.

L. cz. E. 882/10 (8) (7238)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jośla Sehimla, odbędzie się 
dnia 17 Iipca 1911 o godzinie 10 przed po 
łudniera w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 2 lieytacya realności lwh. 222 gm. 
Litowisko.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 1500 kor.

Najniższa cena wynosi 1000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyeiąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacie 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ju t se skutkiem podno- 
ssone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bąd,! 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są 
łowsj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni' 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnik* do doręczeń, w siedzibie sąd 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Załcźce, dnia 6 czerwca 1911.

L. cz. E. 104/11 (8) (7271)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba KDpnera w Pru­
chniku odbędzie się dnia 10 Iipca 1911 o 
godzinie 10 30 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 6 w głó­
wnym budynku sądowym lieytacya realności 
lwh. 25 i 179 kg. Dobkowice zobowiązanego 
Michała Tarnawskiego własnych.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
eyę, ocenione są, a to realność lwh. 26 kg 
Ijobkowiee na 5619 kor., realność lwh. 179 
tej samej gminy na 2266 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
wh. 26 kwotę 3746 kor., co do realności 
wh. 179 kwotę 1510 kor. 68 hal. i poniżej 

tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne, które równocze­

śnie się zatwierdza i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d., może każdy, mający chęć ku- 
ńenia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 7.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radymno, dnia 30 maja 1911.

L. cz. E. 561/11 (3) (6939)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa pożyczkowego 
i oszczędności w Dębicy odbędzie się dnia 
27 Iipca 1911 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
10 w Pilznie licytacja połowy realności lwh. 
557 ks. gr. gm. Pilzno wraz z przynależno­
ściami.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tację, jest oceniona na 1578 kor. 75 hal., 
przynależności nie ma.

Najniższa cena wynosi 844 kor. 16 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do nieruchomości doku­
m enta (wyciąg tabularny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić dc sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
ni?, mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
.lub ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Pilzno, dnia 6 czerwca 1911.

L. cz. E. 3293/10 (4) (7266 1 - 3 )
E d y k t .

Dnia 10 Iipca 1911" odbędzie się pu­
bliczna sprzedaż realności lwh, 343 w Scwli- 
nach Judy i Laji Zelmwirtów własnej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację, jest oceniona na 11.200 kor.

Najniższa ofeita wynosi 7466 kor. 66
hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w tut. sądzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 29 maja 1911.

L. cz. E. 1085/10 (7) -  (7087 1 - 3 )
Edykt łieytaeyjny.

Na żądanie Herscha Glucka kupca w 
Czarnej odbędzie się dnia 13 Iipca 1911 o 
godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4 lieytacya r e ­
alności lwh. 14 gm. Czarna.

Prawa naftowe nie będą przedmiotem 
sprzedaży lecz tylko ich prawo powrotu.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 2497 kor. 59 hal.

Najniższa cena wynosi 1665 kor. 06 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyeiąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 31 maja 1911.

L. cz. E. 177/10 (31) (7269)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Rady­
mnie odbędzie się dnia 31 Iipca 1911 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 6 w głównym 
budynku sądowym lieytacya realności lwh. 
136 ks. gr. gm. Radymno Nathana Doimi- 
nitza własnej wraz z przynależnościami, skła­
dającymi się z wychodku.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest ocenioną na 12 580 kor,, przynależytośei 
zaś na 50 kor.

Najniższa cena wynosi 6315 kor. i po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radymno, dnia 10 maja 1911.
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L. cz. E. 411/11 (12) _ (7113)

Edykt licytacyjny.
Dnia 13 lipca 1911 o godzinie 8 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 5, w Bełzie odbędzie się na 
warunkach przedłożonych niniejszem ustalo­
nych licytaeya realności lwh. 324 gm. kat. 
Worochta, składającej się z trzech parcel 
gruntowych łącznego obszaru 51 morgów 
135 s.s, z czego jedna parcela (las) obszaru 
45 morgów 1187 s.2, z czego 30 morgów 
wyżej położonych w razie wykorczowania 
może być użytych na rolę, reszta z<ś mogłaby 
być tylko pastwiskiem. Drzewostan tego lasu 
jest mieszany: grabina, osieczyna, dębina, 
a w przeważającej ilości brzezina; na prze­
strzeni 20 morgów 30 letni, reszta 18 do 
20-letnia; ubyt drzewa bardzo łatwy.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na 42.630 kor.

Najniższa cena wynosi 28.420 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta można przejrzeć w tut. sądzie, w biu­
rze Nr. 5.

Takie prawa, w obee których umiej sza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ju t ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa i u::, 
ciężary s.a powyższej nieruchomości bądź 
obecnie ju t is h f i ją ,  bądź. w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mi&skaja w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wńludą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręewń w sie-krbi 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 30 maja 19.11.

L. cz. E. 1732/10 (19) (7116)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salomona Samsona Kriegera 
odbędzie się dnia 14 lipca 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12, licytaeya realności 
lwh. 12 ks. gr. gm. Smerekowiec objętej, 
Semana Bodeka vel Bodyka własnej, w skład 
której wchodzi 8 i pół morga gruntu ornego 
i pastwisk.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na 6810 kor..

Najniższa csna wynosi 4540 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skntku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. p.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 13.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 9 czerwca 1911.

L. cz. E. 543/11 (10) (6972)
Eclykt licytacyjny.

Na żądanie Franciszka Karasińskiego 
w Harkiowy odbędzie się dnia 14 lipca 1911 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 33, w Jaśle 
licytaeya realności lwh. 135 i 24/48 części 
realności lwh. 164 ks. gr. gm. kat. Harklowa 
objętych, wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się ze studni, piwnicy, szopy, wy­
chodka, 21 uli z pszczołami, 22 uli bez 
pszczół, 2 wozów, 2 pługów, 2 bron, 6 d ra­
bin do wozów, 2 młynków do czyszczenia 
zboża, sieczkarni, młocarni, 23 sztuk drzewa 
budowlanego, pary koni, krowy, sanek, ma­
glu i płotu.

Nieruchomości te wystawione ca licyta­
cję, są ocenione i wartość tycjże ustaloną 
przy uwzględnieniu ciężarów na kwotę 7750 
kor., przynależności zaś na kwotę 879 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 5752 kor. 
66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) meże każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 32.

Takie prawa, wobec których niniejsz* 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należ? 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo dc samej nieruchem ości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 1«! 
ciężary na. powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, sawńadimias. 
będą o dals'-y*h wydarzeniach tego poste 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­

dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu .zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Jasło, dnia 6 czerwca 1911.

L. cz. E. 395/11 (8) (7232)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 lipca 1911 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 5 
sądu tutejszego licytaeya realności lwh. 832 
gm. Rohatyn obejmującej pgr. lk. 528/4. 

Cena najniżsiej oferty wynosi 1242 kor. 
Warunki licytacyjne i odnośne doku­

menta przejrzeć można w sądzie, w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, wobec kiórypr. niniejsza
■ C j :■ EW \yy 4 % w y  .v*. ’ t) Ci C p  iii?^Cn-ZiVi.fi. &. .) Ti-ie i
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f/-.. osoby, dis kiói-yeh j&kie prawa hm 
T -rary  na powyższej nieruchomość: Dąóó 
obecnie już istnieją, bądź w tako postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
pew&afc jedynie przes przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pe.łnHfikjnjka do doręczeń w siedsibi* 
są ju zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rohatyn, dnia 26 maja 1911.

L. cz. E. 1384/10 (5) (6876)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 bpea 1911 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 14, odbędzie się licytaeya niewy- 
dzielonyeh 4/6 i połowy z 1/6 części realno­
ści lwh. 104 ks. gr. gm. Kobylnica ruska. 
Cała realność lwh. 104 składa się z 27 pre. 
grt. o łącznym obszarze 6 morgów 1552 sąż. 
kwadr.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytaeyę jest oceniona łącznie na 787 kor. 
50 hal. z czego na 4/6 części przypada kwo­
ta 700 kor., zaś na połowę z 1 6 części kwo- 
na 87 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi co do 4/6 czę 
ści kwotę 466 kor. 68 hal., co do połowy z 
1/6 częci kwetę 58 kor. 34 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 15.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do ssmej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiec, dnia 8 maja 1911.

L. cz. E. 394/11 (10) (7045)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Isaka Freiera, odbędzie się 
dnia 20 iipca 1911 o godz. 8 30 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3, licytaeya realności lwh. 675/1. 
gm. Śniatyn składającej się z pb. 394/2 obsz. 
1 sz 43 m 2 i pgr. Ikat. 384 2 ogród w obsz. 
1 ar 07 m 2, wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z domu mieszkalnego drewnia­
nego krytego gontami z szopy drewnianej i 
sztachetów.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na 1965 kor., przynależności 
zaś na 3136 kor.

Najniższa cena wynosi 2-550 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d. może ka­
żdy mający ehęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których siniej 
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić dc sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Tc osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania

licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je ­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w  siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 10 czerwca 2911.

L. cz. E. 3496/10 (7) (7019)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Klemensa Kowalczuka i Asa- 
fata Łoziniec w Bułaczynie do rąk I. odbę­
dzie się dnia 25 lipca 1911 o godzinie 10 
przed południem' w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11, w domu Werbera 
w Złoczowie licytaeya realności objętej lwh, 
714 ks. gr. gm. Bałuczyn, stanowiącej real­
ność wiejską obszaru 58 ar. 98 m..2, na któ­
rej stoi chata.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytaeyę, jest oceniona na 850 kor.

Najniższa cena wynosi 5.67 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Wadyum wynosi 85 kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone. .

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 29 kwietnia 1911.

L. cz. E. XI. 1089/11 (4) (6703)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie wspólnej Kasy sierocej c. k. 
sądu powiatowego w Tarnopolu, odbędzie się 
dnia 21 lipca 1911 o godz. 11 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 27 w Tarnopolu, licytaeya wpisanej 
na rzecz Paraskewii z Seńkowsktch Nazarko 
połowy realności objętej lwh. 450 ks. gr. 
gm. Toustoług składającej się' z prc. grt. lk. 
964 i 965 o powierzchni 2 morgi 1180 s2.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
c ję  jest oceniona na 1779 kor. 38 hal.

Najniższa cena wynosi 1186 kor. 25 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary r,a powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie m  tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi bp  
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Tarnopol, dnia 4 czerwca 1911.

L. cz. E. II. 828/10 (49) (6969 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie galicyjskiej Kasy zaliczko­
we; we Lwowie, zastąpionej przez adw. dr 
Franciszka Jadarza , odbędzie się dnia 27 
lipca 1911 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. IV. 
licytacja realności objętej lwh. 2513 ks. gr. 
gm. kat. m. Lwowa dla I. dz., zobowiązanej 
Wikloryi Piątkowskiej, względnie Leona Sta- 
ckiewieża i Zygmunta Fedorskiego własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na 1 16 512 kor.

Najniższa cer. a wynosi 58.256 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzi® niżej wymienionym w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
iieytaeya b;vlaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w ckręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział II.
Lwów, dnia 10 czerwca 1911.

L. cz. E. XX. 182/11 (8) (6568 1— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. Prokurateryi Skarbu 
im. Skarbu Państwa, odbędzie się dnia 25 
lipca 1911 o godzinie 9 przed południem w 
biurze 0. XX. we Lwowie licytacja 33/192 
części i 1,96 =  2/192 części czyli razem 
35/192 części realności pod 1. kons. 476% 
we Lwowie, obj. whl. 420 dz. II ks. gr. gm. 
m. Lwowa wedle poz. B. 7 i 13 Władysława 
Sydora własnych, wraz z przynal żuościami.

Nieruchomość objęta whl. 420 gm. m. 
Lwowa wystawiona na licytaeyę jest oeenio- 
na na 8352 kor

Najniższa cena 35/192 części tej real­
ności wynosi 761 kor. 25 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze 0. XX.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie. wskażą, tem.nl są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 12 maja 1911.

L. cz. E. 9/11 (7226)
Dnia 4 lipca 1911 o godzinie 11 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 29 odbędzie się licytaeya realfl0' 
ści lwh. 398 gm. Pistyń.

Nieruchomość wystawiona na licy tacji 
jest oceniona na 348Ó kor.

Najniższa cena wynosi 2320 kor., P®' 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie “° 
skutku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 25 maja 1911.

L. cz. E. 1370/10 (14) ( ^
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Gedalego Erdheima a 
śnicy i tow. odbędzie się dnia 10 l‘Pc__ 
1911 o godzinie 8 30 przed południem 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. b 
głównym budynku sądowym licytaeya re a '  
ności lwh. 418 ks. gr. gm. Sośnica Mikołaj 
Kuśnierza własnej, realności 388 i 389 kg* 
Sośnica Katarzyny Kuśnierz własnych i r . 
alności lwh. 743 kg. Sośnica Pantalemo  ̂
Wasyliny własnej. _ „

Nieruchomości wystawione na licyta®%_ 
są ocenione a to realność lwh. 418 kg- 
śnica na 5800 kor., realność lwh. 38o B' 
Sośnica na 6780 kor., realność lwh. 389 
Sośnica na 800 kor., realność lwh. 743 
Sośnica na 125 kor. . ĉj

Najniższa cena wynosi co do reain ^  
lwh. 418 kwotę 3866 kor. 66 h ab’ c ag9 
lwh. 388 kwotę 4520 kor., co do lvfb* 
kwotę 533 kor. 32 hal., co do 1 % eBy 
kwotę 83 kor. 34 hal. i poniżej teJ 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział U* 
Radymno, dnia 31 maja 1911-

L. cz. E. 461/11 (5) (7° 8^
Edykt licytacyjny. g je-

Na żądanie Izaaka Sehwanenie  ̂ 0 
żowego, odbędzie się dnia 21 Jipea ^jurz0 
godz. 10 przed południem w 
Nr. 19 licytacja realności lwh. > _ gm. 
1089 i 30/40 części lwh. 1090 ks. g
Jeżowe. . TiaiicytaĈ ’Nieruchomość wystawiona na ^  ^ j . , 
jest ocenioną a) na 3985 kor,, b)
c) 1415 kor. i d) 300 kor. _ fcor»

Najniższa cena wynosi a) kor-j
b) 46 kor., c) 943 kor. i ad d% z7jdzie 
poniżej tej ceny sprzedaż nie p 
skutku. _ „  . i  n i .

G. k. Sąd powiatowy, Oddn“
Nisko, dnia 16 czerwca
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L. cz. E. 542 11 (5) (7086)

Edykt licytacyjny
Na żądanie Ignacego Rebelowskiego z 

Kopek, odbędzie się dnia 21 lipca 1911 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie w 
biurze Nr, 19 licytacya 1/6 części realności 
lwh. 152 ks. gr. gm. Kopki.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 361 kor. 64 ha!.

Najnisza cena wynosi 241 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 16 ezerwca 1911.

L. cz. E. 808/11 (2) (6280)
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 lipca 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biuro Nr. 1 odbędzie się licytacya całej rea­
lności obj. lwh. 861 gm. Przemyślany.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 1527 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 1018 kor. 50 h a l, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V 
Przemyślany, dnia 18 maja 1911.

L. cz. E. 840/11 (6) (7176)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę­
dności w Gorlieach, zastąpionej przez adw. 
dr. Dziubczyńskiego, odbędzie się dnia 18 
lipea 1911 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
12 licytacya realności lwh. 3 ks. gr. gminy 
Glinik maryampolski objętej, z wyłączeniem 
parceli gruntowej lk. 719 i 720 wraz z przy- 
Hależnościami składająeemi się 2 dębów, 2 
topoli i drobnych krzaków.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
beytacyę, jest oceniona na 13.520 kor., przy­
należności zaś na 100 kor.

Najniższa cena wynosi 9080 koron, 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
akutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
i odnoszące się do tej nieruchomości 

dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
®«,alny) protokoły ocenienia i t. d.); może ka- 
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 

godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
w biurze Nr. 18.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Gorlice, dnia B czerwea 1911.

Ł. (7075)ez- E. 2098/10 (8)
Edykt licytacyjny.

,} . Na żądanie Piotra Grygla, odbędzie się 
*udn‘^  ^Pca 0 godzinie 10 przed po- 
*ze 01 w sa.dzie niżej wymienionym w biu- 
48 t  ‘ * licytacya ciała hipotecznego lwh 
skłaJ’’ ®t§^n 'ca objętego z domu i roli się 

dającego.
licvf *eruchomość powyższa wystawiona na 

acJ § , jest ocenioną na 1100 kor. 
diigi ^ jd iż sza  eena wynosi 784 koron, po- 
skątjfy i eony sprzedaż nie przyjdzie do

d° ^ arunki licytacyjne i odnoszące się 
ta m J , ^ ru ch o m o śc i dokumenta (wyciąg 
dienia, katastralny, protokoły oce-
pienja 1 d ), może każdy mająey chęć ku- 
^  sądzi ^r^ej 1:ze<̂ podczas godzin, urzędowych 

lif^iżejwymienionym, w biurze Nr. 2, 
dCytaow. t Prawa, wobec których niniejsza

tsrmini0Muu, nsjpóźniej przy wyznaczonymar«Unia i- “ Bjpuzn.
*?dzaju «leyJaey.i“ y®, inaczej roszczenia tego

i1® do „ J  y niedopuszczalną, należy zgł 

! Ucyta
głjby b v ć°-^  samei nieruchomości nie me 

pp Idź ze skutkiem podnoszone. 
ei§żary 0 fi0 hy, dla których jakie prawa lub 
Edenie i.!) powyis*ej nieruchomości fcąiź 

licYio bądź w toku postępo­
wą o powstaną, zawiadamiane

j*dia Wydarzeniach tego postępo-
S i .  i S i 16 ? r7'eZ. na tablicy są-

Ui—szkają w okręgu sądu 
gj** P«daomnp«-’i?° i wskażą temuż są-

u "ifdJieszkałetfo w siedzibie

,L

1  E « 7 0 8 ,1 1  (6)

« tr  VT1T T '
W; ®errn Dr. Siprrr. J^B *sse 3 yertreten 

iO-§Q f̂ f in d e t  am 9.iri<T. M CX’ Advokat,en

(7112)
j, 1 •«! ift .

Herrn I. Markus
aerru I 
? fiude„

^chtft bei detn* f U!li 1911 vormittags 
atejg ’ ^mrner Nr 2711-ten kezeichneten Ge- 

des der ,Tam o^  die Ver- 
j  Sdbórioen 1/7 Ur ^ ea ^ ises vereh.

a i de/  L i e g e n l^ I  £em Siebentel) An- 
1423/1 ^estehend Grundb.

G arif aus der Bauparz^le

^U erteg Yfnhnt au(  W0lchen s ch 
eine gemauerte

Kegelbahn, ein hólzerner Schuppen, ein Ein- 
gaDgsvorhaus aus Holz und eine Altanę be- 
finden statt.

Der zur Yersteigerung gelangende Lie- 
genschaft ist auf 5976 K 48 h bewertet.

Das geringste Gebot betragt 2988 K 
22 h, unter diesem Betrage findet ein Ver- 
kauf nicht statt.

Die hiemit genehmigteu Yersteige- 
rungsbedingungen und die auf die Liegen- 
sehaft sich beziehenden Urkunden (Grund- 
buchs - Hypothekenauszug, Catasterauszug, 
Schatzungsprotokolle u. s. w.) kónnen von 
den Kauflustigen bei dem unten bezeichneten 
Gerichte, Zimmer Nr. 32 wahrend der Ge- 
schaftsstunden eingesehen werden.

Rechte, welche diese Yersteigerung 
unzulassig machen wtirden, sind spatestens 
im anberaumten Versteigerungstermińe vor 
Beginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
genschaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden kónnten.

Von den weiteren Yorkommnissen des 
Yersteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, fur welche zur Zeit an den Liegenschaft- 
anteilen Rechte oder Lasten begrtindet sind 
oder im Laufe des Versteigerungsverfahrens 
begrtindet werden, in dem Falle nur durch 
Anschlag bei Gericht in Kenntnis gesetzt, 
ais sie weder im Sprengel des unten be- 
zeichneten Gerichtes wohnen, noch diesem 
einen am Gerichtsorte wohnhaften Zustel- 
lungsbevollmachtigten namhaft machen.

K. k Bezirksgericht Abteilung XI.
Tarnopol, am 5 Juni 1911.

L. cz. E. 443/11 (4) (6757)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zakładu kredytów-go w Ra­
domyślu wielkim, zastąpionego przez adw. 
dr. M. Oberledera w Tarnowie odbędzie się 
dnia 27 lipea 1911 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 10, w Pilznie licytacya real­
ności lwh. 283 i 2/3 części z 24/192 części 
realności lwh. 283 gm. Jastrząbka stara wraz 
z przynależnośeiami.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione łącznie na 5847 kor , przy­
należności zaś nie ma.

Najniższa cena wynosi odnośnie do obu 
nieruchomości 3722 kor. 99 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomo­
ści, dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mająey chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya- byłaby niedopuszczalną, należy 
ugłosió do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaezej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nic wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 3 czerwca 1911.

L. cz. E. 577/11 (7221)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Kosowie, odbędzie 
się dnia 10 lipca 191.1 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8, licytacya:

1. realności lwh. 953 gm. Kpsmaez 
składającej się z pbud. 143 gr. 633/2, 635/2,

2. lwh. 1863 składającej się z pgr.
634/2,

3. lwh. 1869 składającej się z pgr. 
627/9,

4. lwh. 1872 składającej się z pgr. 736, 
737, 738, 739/1, 740/5 i 740/4, wraz z przy- 
należnościami skadającemi. się

ad 1. z 50 sągow drzewa, 150 metrów 
płotu 50 smerek i 3 m. płotu, 

ad 2. 550 metrów płotu, 
ad 3. 300 metrów płotu, 
ad 4. 18 jabłoni, 202 buków i 100 m.

płotu.
Nieruchomości wystawione na licytacyę 

są oceniono:
ad 1. na 3270 kor.,
ad 2. na 3300 kor.,
ad 3. na 734 kor.,
ad 4. na 8422 kor.,
przynależności ad 1. na 512 kor. 50 ha1.,
ad 2. na 137 kor. 50 hal.,
ad 3. na 75 kor.,
ad 4. na 1112 kor.
Najniższa cena wynosi aa 1. 2521 kor. 

67 hal., ad 2. 2291 kor. 67 hal., ad 3. 539

kor. 83 hal., ad 4. 635 kor. 33 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza się i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d)., może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniej- 
ssa licytacya'byłaby niedopuszczalną, należy 
*głosić do sądu najpóźniej przy wyznaezo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę- 
fłj& tego rodzaju eo dc samej nieruchomości 
aie mogłyby być jui se skutkiem pod.no- 
ssone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jabłonów, dnia 4 czerwca 1911.

L. cz. E. 984/11 (5) (6683)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie dr. Dawida Schneebauma 
w Sieniawie odbędzie się dnia 20 lipca 1911 
o godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7, w Starejsoli 
licytacya:

.1. 1/32 ezęści realności obj. lwh. 16 
ks. gr. gm. kat. Wołcza dolna;

2. 1/32 części realności obj. lwh. 21 
ks. gr. gm. kat. Wołcza dolna;

3. 1/8 części realności obj. lwh. 19 
ks. gr. gm. kat. Wołcza do lna;

4. 1 8  części realności obj. lwh. 191 
ks. gr. gm. kat. Wołcza dolna;

5. 1 16 części realności obj, lwh. 20 
ks. gr. gm. kat. Wołcza dolna;

6 1/16 części realności obj. lwh. 418 
ks. gr. gm. kat. Wołcza dolna;

7. 1/8 części realności obj. lwh. 462 
ks. gr. gm. kat. Wołcza dolna wraz z przy­
należnośeiami.

Nieruchomości z przynależnośeiami, wy­
stawione na licytacyę, są ocenione na 1381 
kor., a t o : ad 1. 8 kor. 12 hal., ad 2. 12 
kor. 50 h a l , ad 3. 13 kor. 75 hal., ad 4. 
93 kor. 75 hal., ad 5. 612 kor. 42 hal., ad 
6. 25 kor., ad 7. 621 kor. 07 hal.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 2 kor.
12 hal., ad 2 8 kor. 15 hal., ad 8. 9 kor. 
17 h a l, ad 4. 62 kor. 50 h a l, ad 5. 408 
kor. 28 hal., ad 6. 16 kor. 07 hal., ad 7. 
414 kor. 57 hal. — razem 921 kor. 06 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nie> uchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może ka­
żdy, mający 1 hęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wj mienio­
nym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
sgłwsić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Starasól, dnia 25 lut- go 1911.

L. cz. E. 962/11 (7222)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Sehmiela Blechera, kupca 
w Jabłonowie, odbędzie się dnia 13 lipca 
1911 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8, licyta­
cya realności lwh. 148 gm. Myszyn składa­
jącej się z pbud. 395 i pgr, 1089/7 i 109011 
zobowiązanej włssnej, wraz z przynaleźno- 
ściami, składająeemi się z 1 obrogu, 58 jabło- 
ui, 46 śliw, 1 czereśni, 29 dębczaków, 20 
świerków i osik, 7 brzóz i 3 wierzb,

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 3132 kor., przynależności 
zaś na 542 kor.

Najniższa cena wynosi 2449 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, którę się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia,

przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo-. 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
oheenie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu samiaszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 8 czerwea 1911.

Lw. 71.547/1911. (7130 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego, ewentualnie 
więcej stypendyów z fundacyi księżnej Au­
gusty Montleart ogłasza się niniejszem kon­
kurs.

Stypendya te otrzymać i pobierać mo­
gą tylko rzeczywiście zdolne dzieci włościan 
wsi Krzyszkowice, w powiecie myślenickim 
położonej, bez różnicy płci tak chłopcy jak 
dziewczęta, które już przynajmniej przez dwa 
lata do szkoły ludowej w Krzyszkowicach 
uczęszczały i w celu odbycia wyższych stu- 
dyów zamierzają się przenieść do szkoły pu­
blicznej w innej miejscowości, a któryeh ro­
dzice zbyt są ubodzy, iżby potrzebne na to 
koszta łożyć mogli, tudzież takie dzieci, po­
siadające zresztą powyższą kwalifikaeyę, któ­
re uczęszczają juz w kraju poza obrębem 
gminy Krzyszkowice do szkół ludowych, po­
cząwszy od klasy III. albo też do szkół śre­
dnich, wyższych lub zawodowych.

Jak długo niema publicznych żeńskieh 
gimnazyów i szkół realnych uprawnia do 
ubiegania się o niniejsze stypendyum także 
uczęszczanie do takich' szkół prywatnych, 
chociażby nawet prawa publiczności nie 
miały.

Pobór stypendyum rozpocznie się z po­
czątkiem przyszłego roku szkolnego, a wy­
płata tegoż dla dzieci, które nie uczęszczają 
jeszcze do szkół poza obrębem Krzyszkowic, 
zostanie zarządzona dopiero na podstawie 
złożonych dowodów rczpoezęcia dalszych nauk 
poza obrębem Krzyszkowic. fotypendya wy­
noszą dla uczniów i uczenie szkół ludowych 
po 100 koron, dla uczniów i uczenie szkół 
średnich lub zawodowych po 400 koron, dla 
osób zaś uczęszczających do szkół wyższych 
po 600 koron rocznie.

Prawo nadawania tych stypendyów słu­
ży Wydziałowi krajowemu.

Podania wystosowane do Wydziału kra­
jowego należy wnosić na ręce przełożonej 
władzy szkolnej (Dyrekcyi, Grona Profeso­
rów, Rektoratu i t. p.) najpóźniej do dnia 
30. czerw-a br. i załączyć do nich: 1. me­
trykę chrztu a jeżeliby z niej nie było wi- 
docznem, iż rodzice kandydata (kandydatki) 
są włościanami w Krzyszkowicach, także in­
ne, wątpliwość w tym względzie usuwająee, 
dowodjr. 2. świadectwo ubóstwa, stwierdza­
jące ubóstwo obojga rodziców i 3. świade­
ctwa szkolne z bieżąeego roku szkolnego.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 12 czerwca 1911.

LW. 14.881 (7131 3—3)
, Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania jednego stypendyum 
z fundacyi ś. p. Karoliny Remerowej w ro­
cznej kwocie 800 kor., ogłasza się niniej­
szem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
doktora medycyny (wszech nauk lekarskich) 
pragnącego z początkiem roku szkolnego 
1911/12 dalej się kształcić zwłaszcza w za­
granicznych zakładach, a nie posiadającego 
potrzebnych na to środków. Zajmowanie sta­
łej posady nie pozbawia samo przez się pra­
wa do ubiegania się, jeżeli połączone z nią 
pobory na czas korzystania ze stypendyum 
ustaną, lub też są tak szczupłe, że nie wy­
starczają na pokrycie wydatków z zamierzo- 
nem dalszem kształceniem s ;ę połączonych.

Pierwszeństwo służy członkom rodziny 
Doboszyńskich. Pobór stypendyum trwa z 
reguły jeden rok, może być jednak w razie 
potrzeby na dalszy rok jeden, potem zaś je ­
szcze po raz ostatni na trzeci rok przedłu­
żony.

Wypłata odbywać się będzie w półro­
cznych ratach z góry za złożeniem na ręce 
grona profesorów wydziału lekarskiego c. k. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie 
dowodów gorliwej i skutecznej pracy w obra­
nym kierunku w ubiegłem półroczu szkol- 
nem.



Prawo rozdawnictwa służy Wydziałowi 
krajowemu Król. Galicyi i Lodomeryi wraz 
z W. Ks. Krakowskiem, na propozyeyę Gro­
na profesorów wydziału lekarskiego c. k. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, 
obejmującą trzech kandydatów.

Ubiegający się o to stypendyum winni 
podania swe wystośowane do Wydziału kraj. 
wnieść najpóźniej do 5 Iipca br. na rgca Gro­
na profesorów wydziału lekarskiego c. k. U ni­
wersytetu Jagiellońskiego w Krakowie i załą­
czyć metrykę urodzenia, świadectwo o sto­
sunkach majątkowych, dyplom doktorski i 
świadectwa kollokwialne i egzaminowe, przy­
najmniej z dwóch ostatnich lat studyów, je ­
żeli zaś doktorat przed rokiem szkolnym 
1910/11 osiągnęli, także dowody swej pracy 
z czasu po osiągnięciu doktoratu po czas 
wniesienia podania, ewentualnie także dowo­
dy uzasadniające pierwszeństwo.

Podanie winno wreszcie zawierać do­
kładny adres, pod którym załatwienie ma 
dojść w swoim czasie do rąk ubiegające­
go się.

Z Wydziału kraj. Król. Galicyi i Lodo­
meryi wraz z W. Ks. Krakowskiem.

Lwów, dnia 16 czerwca 1911.
Piotrowski.

L. 1188. (6856 8 - 8 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady sługi stałego 
przy zakładzie fizycznym e. k. Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie rozpisuje się 
niniejszem konkurs z terminem do 15 Iipca 
1911.

Do posady tej przywiązane są pobory 
unormowanego ustawą z dnia 25 września 
1908 Dz. p. p. Nr. 204 i rozporządzeniem 
całego Ministerstwa z dnia 22 listopada 1908 
Dz. p. p. Nr. 284.

Kompetenci o tę posadę mają wykazać 
znajomość ślusarstwa maszynowego, języka 
polskiego w mowie i piśmie, fizyczne uzdol­
nienie przez przedłożenie świadectwa lekar­
skiego, wiek, stan, tudzież dotychczasowe 
zatrudnienie i zachowanie się.

Podania należycie udokumentowane na­
jeży wnosić w oznaczonym wyżej terminie 
do Senatu Akademickiego c. k. Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie.

Posada ta nadaną będzie na razie pro­
wizorycznie, a dopiero po upływie pół wzglę­
dnie jedn8go roku zadawalniająeej służby 
może kompetent uzyskać stabilizację.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. p. p. Nr. 60 pierwszeństwo do 
do otrzymania tej posady mają wysłużeni 
podoficerowie posiadający certyfikat i podane 
wyżej warunki, a dopiero w braku tych 
kandydatów, mogą być uwzględnieni in n i 
kandydaci.
Z Senatu Akademickiego c. k. Uniwersytetu 

Jagiellońskiego.
Kraków, dnia 14 czerwca 1911.

L. cz. Pr. III. 55/11 (3) (7143)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzek 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że za 
mieszczony w Nr. 25 czasopisma „Prawo lu­
du" z daty Kraków dnia 23 czerwca 1911 
ustępy artykułu pod tytułem : „Ze świata, 
Polityka szkolna klerykałów belgijskich" w 
którym na 6-tej stronie w sześciu ustępach 
zaczynających się od słów: „Na co im te 
pieniądze?" a kończących się słowam i: „...A 
lud roboczy nie zna strachu", zawiera w 
swej osnowie znamiona występku z § 302
u. k., że zakazuje się rozszerzania tego arty­
kułu, względnie inkryminowanego ustępu.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III.
Kraków, dnia 23 czerwca 1911.

gl. 112 (5865)
S)a§ f. !, SartbeS* ais jprejjgertdjt in 

Saibacf) f)at mit bern ©rfenntniffe nom 12 2ftat 
1911, VII. 23/11, bie SBeitecDerbreitunc; 
ber -Jtummer 108 ber • „Slovenee“
Dom 11 1911 toegen be§ StrtifelS; „Se
ved.no ne dajo miru" in ben ©teUen Don 
„Pove naj morda tudi" big „petroleja na Iju- 
d i“ unb Don „Morda pisejo liberalci" big 
„usiljivo agitacijo" nad) § 302 ®t. ®. ber* 
boten.

S ag  f. f. Sreig* alg ijkejjgeridjt in 
Srient f)at mit bem (Srfenntniffe Dom 11 UJtai 
1911, $ r .  24/11, bie SBeiterDerbreitung ber 
Sarte mit ber Stufjdjrift; „Carta delFAlto Adi- 
ge“ Don Gttore Solomei, £jeft I., galjrgang
II., nad) § 65 a ©t. ©. unb § 24 $ r. ®. 
Derboten.

Sag f. f. $reig alg ^rejjgeridjt in Sfjtu* 
bim Ijat mit bem (Srfenntniffe Dom 12 2Jtai 
1911, 24/11, bie SBeiterDerbreitung ber
■Jtummer 56 fcer .geitjcfjrift; „Osveta lidu" 
Dom 9 2ftai 1911 toegeit ber ©telle Don „Pred" 
big „nepovstanu“ beg Slrtifelg: „Ze soudni 
sine — Zostrene pouzivani § 63? tr. z." 
nad) § 63 ©t. @. Derboten.

31- H 3  (5866)
S ag  f. f. Sanbeg* alg iPrejjgeridjt in 

Saibadj f)at mit bem (Srfenntniffe Dorn 13 SJtai 
1 911 ,3|3r. VII. 24/11, bie SSeiteroerbreitung ber 
ber 97ummcr 433 ber .geitfdjrift: „Jutro" Dom 
13 UJtai 1911 megen ber iftotij; „Narcdni je- 
zik kot cerkveni jezik" in ber ©telle Don 
„Prejeli smo sledeci dopis" big „kot cerkve- 
ni jezik" nad) § 302 ©t. ®. Derboten

L. 74.792/11. (7139 1 - 3 )
K o n k u r s .

Na posady ekspedyentów przy c. k. 
Urzędach pocztowych:

1. W Kasperowcach z poborami 3 kia 
sy 1 stopnia i ryczałtem 798 kor. rocznie 
na służącego.

2. W Łuce małej z poborami 3 klasy 
1 stopnia, ryczałtem 266 kor. rocznie na 
służącego i ewentualnem wynagrodzeniem 
1500 kor. za jazdę posłańczą do Grzymałowa
1 z powrotem.

3. W Koćmyrzowie z poborami 3 klasy
2 stopnia i ryczałtem 815 kor rocznie na 
służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 4 
Iipca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i telegra­
fów we Lwowie.

G. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla 
Galicyi.

Lwów, dnia 20 czerwca 1911.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 54/11 (3) (7144)

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 141 czasopisma „Na­
przód" z daty Kraków dnia 21 czerwca 1911 
artykuł pod tytułem : „Do wyborców okręgu 
Nowy Świat, Stradom" a w nim szesnaście 
pierwszych ustępów zaczynających się sło­
wami: „czytajcie i dowiedzcie się", a koń­
czących się słowami: „spółka Leo - Federo- 
wicz-Kosobudzki", zawiera w swej osnowie 
znamiona występku z §§ 300, 487, 493 u. k, 
i Art. V. ustawy z dnia 17 grudnia 1862
1. 8 Dz. u. p. ex 1863, że zakazuje się roz­
szerzania tego artykułu, względnie inkrymi­
nowanego ustępu.

G. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 22 czerwca 1911.

Sag f. f. Slartbeg alg .jprefjgeridjt tn 
Saibacf) Ijat mit bem ©rlcnntniffe Dom 14 SOłai 
1911, 5{5r. VII. 25/11, bie SBeiterDerbreitung ber 
■Jtummer 111 ber, .geitjcfjrift; „Slovenski Na 
rod" Dom 13 SOłat 1911 megert ber auf ©eite
I. beg SBeiblatteg abgebrucften iftottj, begtnnenb 
mit „Nemcurski Bar je" unb enbenb mit „tu­
di sifon" nadj § 302 ©t. ®. Derboten.

Sag f. 1. Sartbeg* alg $Prejjgericl)t in 
Snngbrud l)at mit bem (Srfenntnifje Dom 9 
Uftai 1911, jJJr. 25/11, bie SSeiterDerbreitung 
ber 97ummer 583 ber gettfdjrtft: „Ser Siroler 
SBaftl" Dom 6 SOłai 1911 megen ber ©teUen 
beg Stufjajjeg ©eite 5 obert Don „Gśrbaulidjeg 
aug bem rbmifd)en" big „Slacfjen, aufjufteUen"; 
ber SCrtilel; „(Sntwidjeneg Uftarienfinb" in ben 
©teUen Don „Sn $aU in S irol ber belanntert" 
„bilbet unb erjiefjt", Don „@g ift ja ein offe* 
neg ©eljeimnig" big „fionflift bringt"; „Ser 
Sejuitigmug ujm." Don „judjten ber internatio* 
len" big „ein (Snbe ju  ntadjen" nadj § 122 b, 
302 unb 303 ©t. ®. Derboten.

S ag  f. I. SanbeS* alg iprejjgericfjt in 
i^rag Ijat mit bem (Srfenntniffe Dom 13 SOłai 
1911, $ t .  1.160/11, bie SBeiteroerbreitung beg 
$efteg 37ummer 1 ber geitfdjrift.; „Volna sko- 
ia“ Dom 15 SOłai 1911 megen ben ©teUen Don 
„Ze naopak“ big „zahezuji obe“ unb Don 
„Daje jsou" big „na pr. L ittre" beg Slrtifelg; 
„Ignotus: Upadek konfesijni skoly a mrav- 
nosti" nad) § b, 302 unb 303 ©t. ®. Der* 
boten.

S ag  f. f. Sanbeg* alg jjkejjgeridjt in 35rag 
bat mit bem (SrEenntnifje Dom 13 SÓłai 1911, 
$ r . I. 158/11, bie SBeiteroerbreitung ber SJłum* 
mer 2 ber $eitfd)rift; „Geska demokracie" 
Dom SKouate SJłoi 1911 megen ber ©teUen Don 
„Mluvi o politice" big „se pustiti", Don „V 
tom okaziku" big „pravi“, Don „Jezis odpo- 
vida“ big „pojmu" unb Don „Ja jsem" big 
„hrdosti" beg Slrtifelg; „Ones Guyot a Sigis- 
mond Lacrois: Jezis" nad) § 122 a ©t. ®. 
Derboten.

S a l  f. f. Sanbeg* alg iptejjgeridjt in 
i$rag bat mit bem (Srfenntniffe Dom 13 3Jiai 
1911, I. 159/11, bie SBeiterberbreitung ber 
SSeilage; „Besedy Nar. obzoru" ju  ber SJtutn*

mer 22 ber 3etifd)rift; „Narodni obzor" Dom 
13 SOłai 1911 megen ber ©teUen Don „Tak 
rozsirilo Eakousko" big „jsem je pocital", Don 
„Zeny zasahovaly“ big „nerad siyehal" unb 
Don „Oisar Ferdinand" big „prece delat" 
nadj § 64 ©t. ®. Derboten.

Sag  f. f. ®reig* alg ^Sre^gric^t in 
Suttenberg Ijat mit bem (Srfenntnifje Dom 14 
SJłai 1911, $ r .  13/11, bie SBeiternerbreitung 
ber ilłummer 19 ber ; „Posazavsky
Kraj" Dom 13 SOłai 1911 megen ber ©teUen 
Don „Zbożnilide" big „ceskazeme", Don „Le- 
tos musime" big „a; napsal", Don „Jesovite 
dokonali" big „nejbibejsiho druhu", Don „K 
tomu je ovsem“ big „noveho svateho“ unb 
Don „Ted’ si ale marne” big „ctirne ho pre­
ce" beg geuiUetong: „Syatojanska kapitola" 
nadj § 303 ©t. ®. Derboten.

S ag  f. f. $reig* alg jpre^geri^t in 
$ilfen ^at mit bem (Srfenntnifje Dom 12 2Jtai 
1911, $ r .  33/11, bie SBeiteroerbreitung ber 
ilłummer 56 ber jj^ tjĄ rift: „Nova Doba" Dom 
10 2ftai 1911 megen ber ©telle Don „Zasve- 
cenci vedeli“ big „se s tim nesmelo" beg 
Slrtifelg; „Mladocesstvf, jeho pocatek a ko 
nec" n a^  § 303 ©t. ®. Derboten.

S ag  f. f. Sanbeg* alg 5prejjgerid)t in 
33ritnn bat mit bem (Srfenntniffe Dom 12 2Jłai 
1911, jjjr. I. 45/11, bie SBeiterDerbreitung ber 
■Jhtmmer 20 ber jjeitfcbrift; „Budoucnost" Dom 
12 2ftai 1911 megen ber ©telle Don „Jak ,Jec- 
minek1 sdeluje big „do snuptychlu!" beg Sir* 
tifelg; „Socialista o cisari" nadb § 63 ©t. ®. 
Derboten.

Sag  f. !. $reig* alg ijJrefegeriĄt in 
Dlmiib bat mit bem (Srfenntnijje Dom 12 ifitai 
1911, ipr. XI. 22/11, bie SBeiterDerbreitnng ber 
9tummer 19 ber jjeijĄrift: „Svepomoc“ Dom 
10 jfiłai 1911 megen ber Strtifel; „Nase ceske 
zeny", „Go chot’ ceskeho redaktora konati" 
unb „Proved’te revisi!“ nad) § 302 ©t. ®. 
Derboten.

Kuratble.
L. cz. P. 61/11 (5594 3 - 3 )

E d y k t .
Za marnotrawnego uznano Antoniego 

Płachtę zwanego Płachcińskim w Nisku.
Kuratorem jego ustanowfiono p. Józefa 

Stelmacha w Nisku.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nisko, dnia 4 maja 1911.

L. cz. P. 156/10 (10) (5673 3— 3)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Hiłarabassę 
Nykołaja w Nowosielicy.

Kuratorem jego ustanowiono Semena 
Pohrybienyka Hrycka w Nowosielicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 11 października 1910.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Nc. V. 173/9 (8) (4503 3 - 3 )

E d y k t .
W depozycie tut. Sądu przechowane są 

od przeszło 30 lat następujące depozyta:
1. na rzecz Eliasza Komornika w kwo­

cie 2 kor.,
2. na rzecz Gedalie Aboscha i Suchera 

Mischla w kwocie 10 kor.,
3. na rzecz Jakóba Chenla w kwocie 

78 kor.,
4. na rzecz Mendla Habera w kwocie 

10 kor.,
5. na rzecz Feibischa Knolla w kwo­

cie 48 kor.
Wzywa się właścicieli tych depozytów 

ażeby w ciągu jednego roku, sześciu tygodni 
i trzech dni od dnia trzeciego umieszczenia 
tego ogłoszenia prawa swoje do tych depo­
zytów wykazali, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego terminu gotówka na rzecz c. k. 
Skarbu Państwa za przepadłą uznaną zo­
stanie.

0. k, Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, dnia 14 kwietnia 1911.

L. cz. Gw. 2765/10 (2) (4613 3 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Wawrzyńcowi Machowskiemu, 
itórego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Ezeszowie przez Jana Machowskiego w Eze- 
szowie pozew o 1260 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Gelein strzeżenia praw Wawrzyńca Ma­
chowskiego ustanawia się p. dr. Pelzlinga 
adw. w Ezeszowie, kuratorem.

Tenże kuir.tor zastępywać będzie Wa­
wrzyńca Machów,skiego w rzeczonej sprawie

na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Ezeszów, dnia 29 marca 1911.

L. cz. 0. II. 172/11 (3) (7179)
E d y k t

Przeciw Piotrowi Mazanowi z Huciska, 
którego obecnie miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniósł Ignacy Mazan w Chicago prze­
bywający przez adw. dr, Leona Adera w 
Krakowie skargę o 600 kor. zpn.

Eozprawa odbędzie się dnia 10 Iipca 
1811 o godz. 9 rano w tut. sądzie, biura 
Nr. 10.

Celem strzeżenia praw pozwanego Pio­
tra Mazana ustanawia się kuratorem N. N. 
wójta w Hucisku i poleca mu, by praw swe­
go kuranda sumiennie strzegł i bronił, do- 
pokąd on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, dnia 19 czerwca 1911.

L. cz. III. 257/55 (13) (6733)
E d y k t

W c. k. Urzędzie podatkowym w Zło­
czowie jako depozycie tutejszego Sądu prze­
chowaną jest w masie dóbr Firlejówka i 
Marmuszowiee od przeszło 30 lat kwota 
3 562 kor. 58 hal. ulokowana na dwóch 
książeczkach gal. Kasy oszczędności we Lwo­
wie z odsetkami fruktyfikacyjnymi od 1 sty­
cznia 1903.

Powyższa kwota stanowi niepodjętą je* 
szcze przez wierzycieli hipotecznych resztę 
masy działowej powyższych w drodze publi­
cznego przetargu w r. 1860 sprzedanych 
dóbr.

Wzywa się tedy uprawnionych do pp* 
boru powyższej kwoty, a nieznanych z życia 
i miejsca pobytu, aby w przeciągu jednego 
roku 6 tygodni i 3 dni w tutejszym sądzi® 
się zgłosili i prawa swe należycie wykazali, 
w przeciwnym bowiem razie powyższy dep°" 
zvt względnie nie wydobyta przez uprawnio­
nych część tegoż zostanie uznaną za przepa" 
dłą i wydana Skarbowi Państwa.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 22 marca 1911,

L. cz. 0. II. 286/11 (1) (7215)
E d y k t .

Przeciw Eleonorze Gzop zam. Gajp^' 
skiej z Łużnej, której miejsce pobytu jeS_ 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu p°' 
wiatowego w Gorlicach przez Staiń3/^  _
Czopa pozew o zeznanie deklaracyi 
iacyjnej.

Na podstawie pozwu wyznaczoną , g 
stała audyencya do rozprawy na <IzieQ 
Iipca 1911 o godz. 9 rano. . taj

Celem strzeżenia praw kurandki ® •
nawia się p. adw. dr. Milleta w Luz
kuratorem, .

Tenże kurator zastępywać będzi® ^
randkę w rzeczonej sprawie aa jej k?s gjg
niebezpieczeństwo, dopóki ona w s^ ? ieaje. 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zainiaQ

G. k. Sąd powiatowy, Oddział H- 
Gorlice, dnia 21 czerwca 1911-

L. cz. C. III. 102/11 (2)
E d y k t -  , Mi' 

Przeciw niewiadomemu z pony1- j(0. 
chałowi Tebichowi przedtem z k>ot2|£?’-„hovza 
sła  do tutejszego sądu Marya 2-o 
z Potoka skargę o zapłatę kwoty 2ob

Ustna rozprawa wyznaczona na ^  g, 
13 kwietnia 1911 o godz. 9 rano, b. gj.rZe- 

Kuratorem dla pozwanego cele/n 
żenią jego praw aa  czas nie°keen0^ oSna. 
nowiono p. Józefa Wilusza adw. z K 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzia* 1 
Krosno, dnia 6 kwietnia '1911-

(4784)
L. cz. E. XVII. 956/11 (1) l

E d y k t .  . -rgkieifl11
Przeciw Stanisławowi Ohołoni® oVpiat- 

byłernu c. k. starszemu komisarza® ^ {ego 
przy c_ k. Starostwie we LwoWi.e’gj0ną z°” 
miejsce pobytu jest nieznane, wnie * ^ 
stała do c. k. sądu powiatowego 'cjjjarfra 
Lwowie przez c. k. Prokuratoryg pjjez 
imieniem Skarbu Państwa e? ze jaCy 4*®' 
zajęcie podjętej za listą p ł a t n ^  
żnika za miesiąc styczeń l * } 1 Cfze<sba 
261 kor. 34 hal. znajdującej się 
waniu c. k. Starostwa lw0W „,e°:ółavira L,# 

Celem strzeżenia praw 0 j£ta®9
łoniewskiego ustanawia się P- forein. . 
Hlawatego adw. we Lwowie, k j0 Sta 

Tenże kurator zast§Pywac„ :L i  sp 
sława Chołoniewskiego w rzee dopa^-ga 
na jego koszt i niebezpieczens ’ Qcnika
w sądzie się nie zgłosi, lub pe
zamianuje. T 0 gds,

0. k. Sąd powiatowy, _
,  x ''I t

Lwów, dnia 24 marca
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L. 55.129 ex 1910

€ $ i b  w i e s z c z e n i e
(7134)

co do wykupna liści tytoniowych w Galicy! i na Bukowinie ze zbioru w roku 
1910, 1911 i 1912 (zatwierdzone reskryptem c. k. Ministerstwa skarbu z

dnia 21 kwietnia 1910 I. 19.273).
Poniżej podaje nig do wiadomości warunki i ceny obowiązując® przy wy kupnie liści 

[ tytoniowych wyprodukowanych w Galicy! i na Bukowinie, w latach 1910, 1911 i 1912.

A. Ogólne postanowienia.
Wszystkie odstawione do wykupna liście tytoniowe muszą być dobrze osuszone, j&- 

koteż w ogólności wygładzone i złożone w papusze; niewygładzone, lecz w papusze złożone 
j liście będą przyjęte, jeżeli papusze składają się z zupełnie dojrzałych i zdrowych liści łe- 
1 dygowych, jako brak, inaczej tylko jako paterucha.

Liście nie wygładzone i nie złożone w papusze, przyjęte będą — rozumie się samo 
przez się jeżeli są jeszcze przydatne —  bez wyjątku tylko jako paterucha.

Na sznurach nawleczone przydatne liście będą przyjęte jako paterucha.
Odrost inożna tylko za przyzwoleniem produkować i zbierać; dojrzały odrost oceni 

si§ podług jego jakości.
Jeżeli będzie miał własności i wielkość liści łodygowych, to będzie jako takie kla­

syfikowany, nje może jednak być zaliczony do wyższej jak do II. klasy liści pospolitych 
(ordynaryjnych).

Boczniak (pasenie) nie może być produkowany, odstawiony ewentualnie boczniak bę 
dfcie odebrany jako nieużytek.

Każda papusia powinna zawierać tylko liście jednej klasy, wielkości i jednego ga­
rnku (liście wierzchołkowe, liście łodygowe, liście spodnie) i papusze zawierające liście 
r°żnych klas należy wykupywać po cenie tej klasy, do której gorsza część papuszy 
aależy.
, Papusze wyższych klas zawierające nieprzydatne liście lub części liści (paterucbę), 

odbierane jako brak, należy jednakowoż wagę nieprzydatnej części i takich liści, 
których zepsucia można się spodziewać, w przybliżeniu skonstatować i potracić od wagi 
°gólnej.

Papusze, do k tó ry ch  dom ieszano boczniak  lub  obce przedm ioty , ja k  ziem ię, piasek, 
Popiół i t. d. będą o d b ie ran e  jako nieużytek .
. . .  Niezupełnie wysuszone liście zostaną zaliczone do najbliższej niższej klasy od tej, do 
, ófejby w należycie suchym stanie należały, to samo tyczy się liści wilgotnych, te osta- 

toogą jednakowoż być przyjęte najwyżej w II. klasie liści ordynaryjnych.
W obu wypadkach potrąci się plantatorowi pewną część na wadze stosownie do nad- 

lary wilgoci i prawdopodobnego zepsucia, 
lub Nieprzydatne do fabrykacji (niedojrzałe, poczerniałe wskutek mrozu, spleśniałe, zgniłe 

Wogóle zepsute) liście i odpadki z liści będą przyjęte jako nieużytek i jako taki ko- 
y°nalnie zniszczone.

B. Postanowienia klasyfikacyjne.

^idł ^  ce û klasyfikowania liści tytoniowych podług ich jakości ustanawia się jako pra- 
0 Ustępujące postanowienia.

^łaś • Prócz tego tędą  papusze wzorowe każdej klasy, wzięte ze zbioru roku, w którym 
m8; aie uprawiano tytoń, wystawione publicznie, aby plantatorowie mogli je obejrzeć i 
k°^anf Wzor°we papusze w wątpliwych wypadkach służyć za podstawę do klasyfi-

I. Liście cygarowe wszelkich gatunków.
kajpj^jko liście cygarowe będą przyjęte zupełnie dojrzałe, nieuszkodzone liście łodygowe 
unu. e.dniejszej jakości, które posiadają jednostajny ładny kolor, delikatne żyłki i inne do 

Ia potrzebne właściwości (dobrze się palą i mają elastyczność).

Bo
„dalei

II . L iście tytoniowe z oryginalnych galicyjskich nasion.
tych należą przadewszystkiem ciężkie do wytwarzania tabaki przydatne liście mą- 

jsze liście, które dają się użyć jako materyai do obwijania cygar łub jako 
*Ub jako materyał do krajania.

Liście doborowe.
N ne, ni? ^ cie doborowe będą przyjęte te zupełnie dojrzałe, dobrze ubarwione, nieuszko-
®!ężkie P° brzegach trochę' naddarte liście łodygowe, które się nadają jako przednie 
Gin... . . . . .  . . • •• • - - - -
4: e> d o ' 6 .m^czne • dalei te lżejsze, zupełnie dojrzałe, jednostajnie ubarwione, nieuszko- 
'Wanyeh liście łodygowe przedrdej jakości, które wprawdzie nie posiadają właściciwości 

iści cygarowych, jednakowoż zawsze jeszcze zawierają liściee przyda-
obwijania cygar.

%
Ub

I. klasa.
dojrzałe, zdrowe, nieco uszkodzone, ciężkie liście łodygowe, do- 

mącznego, dalej lżejsze, dojrzałe, zdrowe, dosyć jednakowo

N° I m 
'^ ia e a ' J . y  należą a o jrz  

Uż!fWi°Ue g 0  materyału . . .
’ uleuszkodzone, liście łodygowe średnie: wielkości i dobrej jakości, dostarczające 

materyału dło obwijania cygar, 

II.
,!bo pięknego materyału do krajania, 

klasa.
alboe, eie4t‘&Ŝ - mocniej uszkodzone, dojrzałe albo nieco uszkodzone niezupełnie

i mao-,j.16 Nście łodygowe i dojrzałe liście szczytowe, dostarczające użytecznego ma-

mat,

%  . . . .

. v  --le i lżejsze nierównobarwne, dojrzałe nieco uszkodzone, albo mezupeł- 
jednakowoż ' . . . . . -

ai®uszkod
nieuszkodzone, liście ło d y g o w e , nasfępnie jednakowo zabarwione,

eryału“T^u^one liście szczytowe i lepsze spodaki, dostarczające dobrego użyteczne- 
a° krajania.

III . klasa.
H i , ? 0 Ul. k k .

i^^odzo  ? &le*ł użyteczne jeszcze jako materyał mączny, od wiatru lub gradu 
N i ; l'óeie szew  ie';iUlikowoż zdrowe, ciężkie liście łodygowe i takie same mniej uszko- 

-ak sueh l-^6’ ^al01 lżejsze, mocno uszkodzone, w szypułkach nieco nadgniłe, przy- 
PrzMa.t^e*e łodv ie ^dygowe, brzydkiego koloru, dalej od mrozu nadpsute jednak nie 

ba 0J gOWe’. następnie nieco uszkodzone, niepokaźne liście szczytowe i spodaki 
III ynaryinj' tytoń do palenia.

tyeij tytoniowe z węgicrsko-galicyjskich i innych nasion.
a> a^o  iak!N lekkie liście dające się użyć jako materyał do obwijania cygar i jako 

brateryał do krajania.
Liście doborowe.

jN°śg6 ,̂Zobe (ju^6* doborowych będą przyjęte te zupełnie dojrzałe, jednostajnie ubarwione
d i r ł L l ”da r e. ? r?edij e;  ci, które wprawdzie nie posiadają wła- 

Pokrv<*;a . sy liści cygarowych, jednakowoż zawsze jeszcze zawierają liście
JOU 1 O bw iianln —

bę łodygowe przedniej 
asy liści cygarov 
obwijania cygar.

klagy na] , I- k la8a*
tjCj % te 5 °^ e d o b re j  zdrowe, nieuszkodzone albo po brzegach trochę naddarte

do u a.p£° materv średniej wielkości i dosyć jednakowego koloru, dostareza- 
aJ&nia. J  ̂ u do obwijania cygar lub jako wkładka, albo pięknego mate-

1̂. klsc  ̂ . I I . klasa.
8 ®be , y naieża dn" ł 

Szczyto 16 ł°dygow -Z ’ n*eco uszkodzone, albo niezupełnie dojrzałe jednak nie 
* lopsze sd rk19̂ wno^ arwne, dalej dojrzałe, nieuszkodzone, równobarwne 

podaki, dostarczające dobrego, użytecznego materyału do krajania,
ho -
Przvi- i , I I I . klasa.

ni?Co5edbak s u e b f0™0 , ^zkodzona, brzydkobarwne, w szypułkach nieco nad-^ ‘rCn ^UCllp' rlol • n   ? “ J w w* » » ^
°fi do Usz'c°dzone’ ° - mrozu uadpsute, jednak nie czarne liście łodygowe,

r,n1" 'ia . ’ aieP°kaźne liście szczytowe i spodaki przydatne na ordyna-

^°wska“ Nr. 145 z dnja 28 czerwca 1911.
l(Nzetai

IY. Braki wszystkich gatunków.
Jako brak będzą odbierane wszystkie złożone w papusze i wygładzone liście, które 

do fabrykacyi jeszcze są przydatne, jednakowoż wskutek ich pośledniejszej jakości nie 
mogą być zaliczone do III. klasy.

Do kiasy braku zaliczone będą dalej te zupełni? dojrzałe i zdrowe liście łodygowe, 
które wprawdzie zostały złożone w papusze, jednak nie są wygładzone.

Y. Paterucha wszelkiego rodzaju.
Paterucha (liście nie wiązane i części liści) musi być czysta i bez łodyg oddana, 

nieczysta paterucha będzie w połowie ceny przyjętą, pod warunkiem, że materyał uznany 
będzie za zdrowy.

Materyał do przechowania i czyszczenia nieprzydatny będzie zniszczony.

C. Ceny wykupna.

G a t u n k i  l i ś c i K l a s a
Cena za 
100 kg.
koron

I. Liście cygarowe wszelkich g a tu n k ó w ....................... 108

II. Liście tytoniowe z oryginalnych galicyjskich n a­
sion ................................................................................

liście doborowe 85
I. 65

II. 45
III. 81

III. Liście tytoniowe z węgiersko-galicyjskich i innych 
nasion ............................................................................

liście doborowe 87
I. 67
II. 47
III. I 32 
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IV. Brak wszelkich g a tu n k ó w ........................................
!  1 8

V. Paterucha wszelkich gatunków .................................... 1 14
1

D. Wynagrodzenie za dowóz.
Za dowóz tytoniu z gminy uprawiającej tytoń do urzędu wykupna (komisyi) wypłaci 

się plantatorowi wynagrodzenie czterech (4) halerzy za każde 100 kg. liści tytoniowych 
i za każdy cały kilometer.

Obliczenie wynagrodzenia za dowóz następuje tylko za każde pełne 10 (dziesięć) 
kilogranów.

Za wagę niżej 10 klg. nie udziela się żadnego wynagrodzenia za dowóz.
Ułamki halerzy nie będą uwzględnione.
Wynagrodzenie za dowóz należy się także za materyał odebrany jako nieużytek.

E. Kary konwencyonalne.
Odnośnie do §§ 18 i 32 A. punkt 2 przepisu dla plantatorów w Galicyi i na Buko­

winie postanawia się, co następuje:

a) Względem uprawy tytoniu na większej przestrzeni:
Uprawa tytoniu na większej jak licencyonowsnej przestrzeni jest niedopuszczalną. 

Jeżeli mimo to uprawiano tytoń na większej przestrzeni, to ściąga się — jeżeli to prze­
kroczenie wynosi więcej jak 40% licencjonowanej przestrzeni — za zwyżkę karę konwen- 
cyonalną jednego (1) halerza od jednego (1) metra kwadratowego przez potrącenie 1 ceny 
wykupna.

b) Względem zamiany gruntu:
Jeżeli uprawniony plantator w gminie (obszarze dworskim), dla której pozwolenie 

do uprawy otrzymał, używa pod tę uprawę innego aniżeli w licencyi wymienionego gruntu, 
niedoniósłszy o tern w należytym czasie, potrąca się temu plantatorowi — jeżeli co do 
jego rzetelności względem odstawienia tytoniu nie ma wątpliwości — pięć (5) procent 
należącej mu się ceny wykupna (5 halerzy od jednej korony) tytułem kary konweneyo- 
nalnej.

Ta kara pieniężna nie może jednak przenosić kwoty pięćdziesięciu (50) koron.

F. Termin wykupna tytoniu.
Wykupno liści tytoniowych rozpoczyna się z reguły z dniem 1 grudnia każdego 

reku i trwa jeden względnie dwa miesiące, jednakowoż będzie czas rozpoczęcia i ukończe­
nia wykupna, jako też term in odstawienia tytoniu poszczególnych gmin i obszarów dwor­
skich, corocznie w każdym okręgu uprawy tytoniu osobno ogłaszany.

Lwów, dnia 23 lipca 1910.

L. ez. C. II. 143 11 (4748)
Sprawa H ersia Halperna przeciw liko­

wi Makuch i to w. o zniesienie współwła­
sności.

Dla nieznanych z miejsca pobytu po­
zwanych Oleksy i Jaki ma Jackowów ustano­
wiono kuratorem adw. dr. Emila Wilkow- 
skiego w Bawię.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rawa, dnia 20 kwietnia 1911.

L. ez. (4614)Ow. 648/11 (1)
E d y k t.

Przeciw Aleksandrowi Kuryłowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu obwodowego w Rze­
szowie przez Jakóba Feldmana pozew o 140 
kor. i 140 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Aleksandra Ku- 
ryły ustanawia się p. adw. dr. Ottona Koppla 
w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ale­
ksandra Kurylę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II
Rzeszów, dnia 30 marca 1911.

L. cz. 0. III. 1595/5 (54) (7210)
E d y k t.

Samuelowi Salz false Dymitrowi Ostrow­
skiemu w sprawie toczącej się przed c. k. 
sądem powiatowym w Tarnopolu przeciw

niemu ma być doręczoną uchwała z dnia 8 
czerwca 1911 liczba czynności E. III. 1595'5 
(54), którą zarządzono rozdział kwoty 7959 
kor. 34 hal. będącej własnością Samuela 
Salza false Dymitra Ostrowskiego.

Ponieważ nie wiadomo, gdzie tenże Sa­
muel Salz false Dymitr Ostrowski przebywa, 
ustanawia się w celu strzeżenia jego praw 
kuratora w osobie p. adw. dr. Stanisława 
Glogiera w Tarnopolu.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 8 czerwca 1911.

L. cz. 0. I. 285/11 (1) (7187)
E d y k t.

Przeciw Dyonizeinu Czerwonce, które­
go miejsce pobytu je3t nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Sienia­
wie przez Wasyla Bereskę pozew o 255 kor.

Na podstawie pozwu wyznaesono roz­
prawę na dzień 10 lipca 1911 o godz. 8 
rano.

Celem strzeżenia praw Dyonizego Czer­
wonki ustanawia się p. Pawła Trusza wójta 
z Dąbrowicy, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie te­
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sieniawa, dnia 6 czerwca 1911.



L. cz. C. II. 339/11 (7263) |
E  d y k t. |

Przeciw  Janow i i Dmytrowi Puchal­
skim których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k; sądu powiatowego 
w Ozortkowie przez Ołekę Śmusiak pozew o 
wpis praw a własności.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 30 czerwca 
1911 o godz. 8 rano, b. Nr. II.

Celem strzeżenia praw  pozwanych usta­
nawia się p. dr. Trzeienieckiego adw. w 
Czortkowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej spraw ie n& ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełcom ncnika nie zam ianują 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Czortków, dn ‘a 29 m aja 1911.

L. cz. 0. II. 177.11 (1) (7078)
E  d y k t.

Przeciw D m ytrowi Zakałyk, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, w niesiony zo­
s ta ł do p. k. sądu powiatowego w Bóbrce 
przez M aryę z Pliehowskich Zakałyk pozew 
o 400 kor.

N a podstawie pozwu wyznaczono te r­
min r.a dzień 7 lipca 1911 o godz. 8 30 
rano, b. Nr. 3.

Osiem strzeżenia praw  Dm ytra Żaka- 
łyk ustanaw ia się p. dr. Józefa W ielochow- 
skiego adw. w Bóbrce, kuratorem .

Tenże kurator zastgpywać będzie Dm y­
tra  Zakałyk w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bobrka, dnia 20 czerwca 1911.

L. cz. C. I. 185/11 (2) (7236)
E  d y k t.

Przeciw P&rasee Kuź żonie Jakowa, 
której miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Tyśm ieniey przez Stowarzyszenie „Zoria" w 
M arkowcach pozew o 320 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 14 lipca 1911 o godz. 9 
rano.

Oelem strzeżenia praw niewiadomej z 
miejsca pobytu pozwanej ustanaw ia się p. 
W asyla Stefaniuka rolnika w M arkoweaek, 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
rsndkę w rzeczonej spraw ie na  jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie za­
m ianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tyśmierńea, dnia 10 czerwca 1911.

L. cz. O w. II. 608 11 (1) (4800)
E d y K t.

Przeciw  Jędrzejow i Dziurze, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiona zo­
sta ła  do c. k. sądu krajowego jako handlo­
wego w Krakowie, przez Jan a  Dziurę, go­
spodarza w W ywiążaeh skarga wekslowa o 
400 kor. zpn.

Na podstawie tej skargi wydany został 
w dniu 16 m arca 1911 nakaz zapłaty do I. 
cz. Iw. II. 608/11 (1).

Celem strzeżenia praw  kuranda Jędrzeja 
Dziury ustanaw ia się p. adw. dr. A rtura  
Laufbahna w Krakowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie J ę ­
drzeja Dziurę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie za­
m ianuje

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 16 m arca 1911.

L. cz. Cm. 3/10 (2) (4725)
E  d y k t.

Przeciw  M ykiecie Pokietko, którego 
miejsce pobytu je st nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w liełzie 
przez Malę Lówenkron pozew o 470 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty s dnia 1 grudnia 1910.

Celem strzeżenia praw M ykiety Pokie- 
tka ustanaw ia się p. dr. Leona Taubego, adw, 
Bełzie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie My- 
kietę Pokietka w rzeczonej sprawne c a  jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w s ą ­
dzie się nie zgłosi, łub pełnom ocnika me 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bełz, dnia 22 stycznia 1911.

L. cz. O. III. 545/11 (3) (4960)
E d y k t.

Przeciw Janow i W łodkowi z Cichawy 
którego miejsce pobytu jest nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie przez Adolfa Hir-

scha w W ieliczce pozew o 1200 kor. i 809 
kor. 20 hal.

N a podstawie pozwu wydano nakaz za­
p łaty  z d. 20 m arca 1911 Cw. III  545/11 (1).

Celem strzeżenia praw Jana  W łodka 
ustanaw ia się p. adw. dr. F ilipa  Landaua w 
Krakowie kuratorem .

Te,nie kurator zastępywać będzie Jana  
W łodka w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństw o, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 12 kw ietnia 1911.

L. cz. F irm . 341/11 (6907)
C. k. Sąd obwodowy jako handlow y w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie w rejestrze handlowym  dla stow arzy­
szeń zarobkowo - gospodarczych przy firm ie: 
Towarzystwo fakturowe i eskontowe w Rze­
szowie, „stowarzyszenie zarejestrow ane z o- 
graniczoną poręką", że na nadzwyczajne® 
walnem zebraniu członków, odbytem dnia 
25 m aja 1911 uchwalono zmianę statu tu , a 
m ianowicie zmianę §§ 2, 4, 16. 26 i 29.

Rzeszów, dnia 3 czerwca 1911.

L. rz F irm . 103/11 Stow. II. 1155 (5360)
W pis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
W pisano do rejestru  stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Brzeżaay.
Brzm ienie firm y: Towarzystwo wzajem­

nego kredytu w Brzeżanach, stowarzyszenie 
zarejestrow ane z ograniczą poręką.

Data s ta tu tu : 5 kw ietnia 1911.
Przedm iot przedsiębiorstw a: podniesie­

nie zarobku i gospodarstw a swych członków 
przez udzielenie im kredytu na umiarkowany 
procent i na  w arunkach możliwie dogodnych.

Czas trw an ia : nieograniczony.
Dyrekcya: Jeeh iel S tern  i M arkus Fei- 

genbaum, jako dyrektorowie.
Podpis firmy (F . Z ) : Stowarzyszenie 

będzie podpisywać w ten sposób, że pod­
pisujący pod firmą stowarzyszenia swe pod­
pisy kładą.

Ogłoszenia umieszczone będą w czaso­
piśmie „Samopomoc" we Lwowie.

Udziały członków: Jeden  udział wynosi 
50 W . ,  który może być wpłacony kw artał 
nymi ratam i po 2 kor.

Odpowiedzialność ograniczona do 5-cio 
krotnej wysokości deklarowanego udziału.

D ata wpisu : 18 kw ietnia 1911.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Brzeżany, dnia 8 kw ietnia 1911.

L. cz. F irm . 653/11 Rg. A. 69 (5786)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym  firm pojedyn­

czych i spółkowych.
Do rejestru  oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firm y: Tarnopol.
Brzmienie firm y: Piątkiew icz i spółka.
Zmiana firmy w pojedynczą: Leizor

Som m erstein.
Przedm iot p rzedsięb io rstw a: wyrób i

sprzedaż listew, ram i obrabiania drzewa.
W ystąpił jawny spólnik dr. Eościsław  

Piątkiewicz.
Odtąd właścicielem  sam Leizor Som­

m erstein pozłotnik w Tarnopolu.
Podpis firm y: Leizer Som m erstein.
Data wpisu: 14 kw ietnia 1911.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 11 kw ietnia 1911.

L. cz. F irm . 730/11 Sp. I. 50 (5571)
W ykreślenie firmy,

Z rejestru  firm spółkowych wykreślono: 
Siedziba firm y: Zaleszczyki.
Brzmienie firm y: Seidm snn Lamm & 

Comp. dzierżawa propinacyi w Zaleszczy­
kach.

Skutkiem  zwinięcia przem ysłu.
Dzień w pisu : 30 kw ietnia 1911.

0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 29 kw ietnia 1911.

Ł. oz. F irm . 455/11 Rj. A. I. 21 (5566)
Zm iany i dodatki do wpisanych już firm 

pojedynczych kupców.
W pisano do re jestru  dla firm Od­

dział A :
Siedziba firm y: Jarosław .
Brzmienie firm y d o tą d : Korpusowa ce­

gieln ia w Jarosław iu Samuel Kurzman.
Rozszerzenie przedsiębiorstw a: Jako d a l­

sza czynność: dzierżawa m łyna w W iBinie.

Brzm ienie firmy odtąd: Korpusowa ce­
gielnia w Jarosław iu i dzierżawa m łyna w 
W itlinie Samuel Kurzman.

Posiadacz firm y: Samuel Kurzman. 
Data w pisu: 1 m aja 1911.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Przem yśl, 29 kw ietnia 1911.

L. cz. F irm . 88/11 B. X III. 13/97 (5262)
W ykreślenie firmy.

Z rejestru  firm pojedynczych należy 
w ykreślić :

Siedziba firm y: Tarnopol.
Brzmienie firm y: N aftali L ifschitz,

handel zbożem w Tarnopolu.
Skutkiem  zwinięcia przemysłu.
Dzień w pisu: 24 stycznia 1911.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 21 stycznia 1911.

L. cz. F irm . 431/11 Rj. A. I. 27 (5250)
Zmiany i dodatki do wpisanych już w reje 

strza handlowym  firm spółkowych. 
W pisano do re jestru  dla firm O d­

dział A.:
Siedziba firmy : Przem yśl.
Brzrait-nie firm y: I. F . Stupnicki i syn, 

pierwszorzędny koneesyonowany zakład po­
grzebowy i zakład bronzowniczy w Prze­
myślu.

Zmiana firmy n a : W ładysław  Stupni- 
cki, pierwszorzędny koncesjonow any zakład 
pogrzebowy i zakład bronzowniczy w Prze­
myślu.

Obeeny posiadacz w yłączny: W łady­
sław Stupnieki.

Data w pisu : 29 kw ietnia 1911.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Przemyśl, 29 kw ietnia 1911.

U. en. <PipM. 406 Ctob. II. 16 (5023)
SmIHH i gO/OJlTKH ĄO BUHCa.HHX B5K6 <jńpM 

cTOBapumeHŁ.
BnncaHo b peecrpi cTOBapnmeHB 3a- 

Po6 kobhx i roeno;i;apcKHx.
Ociaok cTOBapHmetin: JIuBiB.
CpipMil 3ByUHTŁ : „3aiU,HTa  30MZIH

oóigecTBo 3apeec'jpoBaHe 3 orpanuraeuoio no- 
pyKoio.

3MiHa cT a iy T y : H a  saranum nc 3Óopax 
3 ąhji 21 MapTa 1911 yxBaneno nepeMmy 
§§ 3 a , o, as, 8 b , J j ,  17 a, 19, 35 ,39 , 50, 
r , c, 58 i 59 b ochobI b npoTOKO.ii, b bóo- 
pi rpaMOT nepexoBaimr. § 19 Mae m ach o m : 
„,Z(HpeKi];ui c o c to h t H3 Tpex unoeHOB i a box 
3acTynHHK0B, KOTopnx HsónpaeT Hag3Hpa- 
TejiBHHH CobU, H3 uneHiB oórgecTBa aóco-
•OJOTHHM ÓOrlBniHHBCTBOM TO.OOCOB Ha BpCMTI 
3 ju t .  B caynaio paHBraoro ocBoóoAMceHH 
MicTa uneHa AHpeicniH 0vih 3acryHHHKa ne- 
peBCAeTB Ha,a,3HpaTenBHBrH Cobćt b Aihhmih- 
miii 3aci'A&Eno AoiioriHUTenBUiiK Bnóop. Jle- 
ruTUMagieK) ąjiji unemB AHpeKińfi caya-cuTB 
HOTapinjrBHafl o th h cb  upoTOKona BHÓopo- 
Boro.

flpwa. Bnney : 8 ab b Ith u  1911.
11. K. CyA KpaGBHH HKO TOprOBe.IBHHH 

BiAAin IV.
■Hbbib, ahu 7 gBBim a 1911.

U. on. cPipM. 154/11 Ctob. I. 757 (5137)
B hhc 4ń p MH cTOBapuuieHH 3apoóicoB oro 

i ro o n o A ap cK o ro .
BnHcaHO a °  p e e c r p y  cTOBapinneHB 3a- 

poóicoBHx i rocnoAapcKHx.
Ociaok cTOBapHmeHH: <J>i.iBuapid se- 

.OHici, noB ka EpoAH.
4>ipMa 3ByutHTB: rocnoAapcico-ToproBe 

oóinecTBO „ T o p ro c a  C n in ica" , oóm ,ecrBo 3a- 
peecopoB aH e 3 oÓMejiceHoio nopyK oio  b <f>i.iB-
BapK3X BCnHKHX.

/ ( a r a  c ra T y T y  : OńnBBapKH Be.oHKi a h h  
4 irapo-a 1911.

npeA M eT  niA npaeM C TB a: H ,inrrio oó- 
rgecTBa b c t b : enonyiHTH imcnoAapcKi cm iii 
cboix mieHiB ix  A°ópoÓHTy.

B lif t  [fi.iH 6yAe croBapHineHe:
a) icynoBaTH, apenAyBaTH i HańiraTH 

xJpyHTH i óyAHHKH b g u n  BOAeHH cninBHo- 
r o  r  o cno AaP ctb a cnirtBHHMH cnaamii cbo!x 
unemB b ix  xoceH,

6)  ypaA »«ynaTH  cMaĄH (M afasHHHj 
3 HapHAtE rooH O A apcicnx, HaB03iB, 3Óiaca, Ha- 
cIhji i h h u ih x  3eMjiennoAiB a c b o i x  u.ue- 
h Ib  i b  i x  xoceH ,

b )  upoBa^HTH a*m cboix uneuiB oop- 
rOK.oio cpeACTBaMH hohchbh i npeAMeo'aMH 
noTpioiiitM H  ą jijj  ĄOMamHoro i p inB H H uoro 
rmcHOAapcTBa, oa a-3-3 pejrec.ia i npoMHcny 
cboix utneHiB,

r )  3aiiMaTH ch nepoTsopiOBaireM  n p o - 
AyKTiB roenoA apeK H x o b o ix  m ie n ie  i n p o - 
AajKHio BHTBopin cb o ix  't.ieniR,

f )  npHHMaTH K ani'ra.0H a °  oÓopoTy 3a  
yojrOB.oeHHM onponeHTOBaneM,

A) yAiAira.H iH m  cboim  uneHaw: AemeBHX 
i npHcTynHHX no3HuoK na  jii/p H e e e n e  j x  
rocuoAapoTBa aóo upoMMcny.

H ac 'jpeBaHH : HeoaHaueHHM.

/(HpeKgHH : 1. OreJiaH H Inro3, 2 Jlyisa 
TeMex i 3. FpnropH ft PnaAyH, noc-LioAapi
B <l >i.IBBapKaX Be«lHKHX,

IliAnHc (jiipjiH: (Jipiiy cTOBapnmeHH 
niAUHoye abox uneHiB AHpeicgHl.

O ro ^ io m eH H  n o x o A n u i  bIa CTOBajjHmeHH 
óyAyot nOMiinyBam na npii3HaHeHift Ha ce 
TaózraiyH b 6yĄUHKy cTOBapHmeHń aóo b
OAHiń 3 JtBBiBCKHX UaCOnHCHH, HKy 03SaHHTB 
HaA3npaiOHa PaAa. ;

•Va'iA u.iGHiB : Oach yA'ńo nneHBCKHM 
BHHOCHTB AeonTB KOpOH.

BiABiuanBHioTB: a° Tpnpa30Bo'i bh-
coth 3aHB^ieHoro yAi.oy.

/.(aTa BHHcy: 1 hbbIthh  .1911.
II/. K. CyA OKpyjKHHH HKO TOprOBe.OBHI-IH

Bi-AAi^ II-
SononiB, ęhsi i  h b b ith h  191. L

H . on. 4>ipj,r. 245/11 Ctob. I I . 66 (5253)
3 m ih h  i AOAaTKH A ° BnncaHHX Bace ijbipM 

cTO B apnm eH B .
B n n c a H o  a o  p e e c irp y  cTOBapHuieHB 3a- 

P o 6 k o b h x  i ro c n o A a p c ic H x .
O c ia o k  CTO BapH ineH H : T a r a p i r a iB .
4>ipMa 3 By uh  TB : CiiiriKa om,aAHOCTH 1 

no3H uoic  b TaT apH H O B i, cT O B apim icH e sap c - 
eoTpOBane s neoÓMeacenoio nopyicoK).

J . U n c H H  A B p e icg u i B H cry n im : lOciuf 
TrimenKiir, npeAoi'AaTcjib cReAKO Bynuaic i 
‘LeAico Taiuaic.

2. UrreiiH AnpeKnm BHÓpaHi: aa 3»- 
ra ,iB H iix  3 Ó o p ax  1 2  M apT a 191.1 BHÓpaHi u 0' 
HOBIIO IUcHiJ) T iiu te p K iw , upeA ciA aTe.oeM , c 0 
noBHO 4>eAico K y n u a ic  a  b M icge  •UeA®11 
T a rn a w a  I lB a n  K e iin e a , ro o n o A a p  b  T a ia p ® ' 
HOBl, U.ieHaMH 3ap.HAy.

Bnney : 11 gBBmra 1911. 
u,. K. CyA OKpyCKHHH HKO TOprOBeJTbHH*1

BiA A ’Li II .
CaMÓip, a h h  8 gBniTH H 1911.

U. on. T>iPM. 113/11 C tob. I I . 141 
3m1hh i AOAaTKH a °  buho;ihhx BSice 

CTOBapHMeHB.
B e h c th o  b peecrp i 0 T0 BnpHineHi> 

Pookobhx i rocnoAapoKHx.
Ociaok cTOBapameHu: HociB.,., p.
Ha3Ba (JipMH : no pycKH: r ° e n ° ^ ^ j  

cKHii ToproBe.iBHHii i icpeAHTOBO-ucaA30 Q.
Cok>3 „HapoAHa B aea  b  KoeoBi", sapes0^  
BaHe CTOBapirmeHe 3 oÓMen-ceHOio nopy®aJJ, 
no nonBcKH : Gospodarski związek d 'a 
Ola, kredytu i oszczędności „Narodu* j0 
w Kosowie", zarejestrow ał e stowEajzyp'9lld' 
z ograniczoną poręką, no HiMen;B0 [ g ar
wirtser
v?rein

jfiRchf etH-mdels - Kredit Jt/ rjr' 

te Genossenschaft mit b r - s c h r a n k t e r ( 7 \.
jNarocina Kasa" in  Kosów, rep.

cl
3 Mina oT a-ry iy : §§ 12, 46, 54, >
HpeAiieT niAnpHeMCTBa s e J

3Mini.
I l iA n H c  (jiipMH a o  r e n e p : ^ P 0 j j p a ^ ‘ 

CTOBapHIHeHH niAHHOH Ab o x  U ^eH lC y  JjjA' 
T e n e p : n p n  cjiipiri cTOBapwii16^  3*' 

n n c n  H a u a .iB H o ro  AEPeKT0Pa a^° 
eT ynH H ica  i  en ;e  oaho i-o  u n e n a

U.ieHH AnpeicgHi uirópaHi '• AP- 
KopHHHBCKHH, UABOKaT B KoCOBlj 
h h h  A^peKTop, PoMan TiacoBCKtf1'1) ^ Uf
flaT  HOTapHHTy b B o c o B i,  3a-CTj
u a n B H o ro  A ^ p eK T o p a , A m riH  I l iA r °P  ■ 0 - ^ ,  
g . k .  noAaTKOBHH o ip ig u r in  b B ° c0 ’ B P  _ 
I Io ó i r y i i iy iH ,  B .iaaT H T enB  p e a^ iu u o c  n e ^ y  
coB i, IsaH  .JeB H gK H ft, BJiacTHTB/f 
HOCTH B B o c o B i, AHpe.KTOpH ; IOj>i , lu  
BriacTHTeat pea.TBiiooTM b Bep01 ’
yCTHHHOBHU, HapOAHHft yUHTe.aU 
3acTynHHKH AE p eK T o p in .

BacoTa y ^ y  Ao T enep : 
l e n e p :  H e jrenrne h ic  .„eU-* • nV 
Oro.nomcHH : BohkI 0T?'7I°^cy B ^ 1 

BiAOMneHH 'uiemB óyAyTU II1'Zi’tl,0 » « • >  
lJaHOM CTOBapHIIteHH, BI A KOTp ^e0 lU ~\i 
i óyAyTB HOMimysaHi na a L-
Taó.iHHH Ha .itoicanH cro sap n  B ^  -afSF 
eero aóo noMiinyBam 0 AS°Pa3° cgj.aU1 

ueHin na ee uaconaon aóo u 
AOiry u.ieHOBH oicpeMO. lO ll- Jn

A a ra  Bnnoy : 1  *$& ***
IJ,. K. CyA OKpyjKHHll UICO TOp

B iaa '^  1 :.rHu l 9' 1' 
Bohomhh, a h h  1 ^

r* 1S4
U. on. TipM. 23/11 C tob. e&e

SiiiHii i AOAaTKH A° BlI!Kea eUf'
$1v

oTOBapHHiesu- 0uie.
B u n c a n o  b peecrp1 0 

P o6 k o b h x  i jmcnoAap0®1122, rtjcoA0- „ ę o f . ,

0 * w *  % i
‘PipMa 3ByuHTB. oa-oBap0 ;-'^-0, -

BeriBHa enirnca „r.AHlc,rŁ 'ttoPY®010 . 
peecrpoBane 3  oÓMejKeHOK age ■

1. Urien fiiipemw 00CiJ _ 
EaHAypoBHH ch h

2. UneH AEPeKli^  ^ 1. .j  
P n ó a jc , h k o  K aonep ^  aJO loro  19 ^

C f '
0

>fP°

✓

rŻIaTa B n n o y :

a  k. CyA t v °

CTpnii, A0 0  14 JiK)T01 °

TOP,r oB

1911'



H. cn. <bipiu. j i Ctob. III. 91 (5129)
B-vnaa.no r'j,o jn-ecipy CTOBapiiment 3a- 

poÓKOBvx i roenami>.]icicHX.
oeY.iniyru : .Tieico.

‘P ipY .a  'jyB.ipTTi-Tna: H o ih t o b c  T o bji- 
P h ctbo  fipivi;nyi>;{« ,.i‘y c !a  K a e a “ , cTO im pn- 
uicm e sa p iM e rp o B a n n  » oóneaceH O io n o p y ico io  
B JTlCK'.-.

H ic  icTirosuHa: ireorpani-ineHHH.
IfuciiTO cyoBapiniKuia e enojiyuHTH ro- 

cno^apoKi cmin cboix u.ieuiB ix ^;o6po- 
SiiTy.

rT<) nepcBCgeHa cuoei i^wih 6y/i,e CT0_ 
Bapimrcue :

a )  ic y n o B U T H , a p e n ^ y c a T H  i n a w iu a T O  
^ P y u T n  i  ó y ^ H H K H  b  n j . i n  B e ; ;e H n .  c n i a B H o -  
r °  r o c u c y r a p e r p . a ,  c m o t  jiarne
CBolx. u.iv«;b i a i i m e  b Tx x o c e n ,

6) (-y;i,}’BaTir i HaóynaTH ,i ;omh Mern- 
Ka'iBni jiłim e y .m  cboix H.iemB i .in n ie  b ix  
^bbch, a  Taicoac iipo;i,aBaTH a (5o /janaTH t? 
â-enr ;j;o;.iw Memfca.ii.Hi, b3i\ m ji;ho noo/f,HHO- 

1511 MciijKann  .m m e cboim n.ienaM i ,in m e
B XOC-.IT,

b) ypn,'i,n:yBaT]i cKaa#H • (unfasiiHH) 
b roenorn;apcKiix, naBosiB, sóisica, Ha-

i HHnrnx 3e.M.ieiL301zi,iB .innie ąjisl cboix 
■̂ eniu -ra „ranie b i'x xocen, 

j r) npo.e yiHTH .innie Ara cboix u.ieniB 
•tSnie b ix xocch roproB.no cpe/ycTBajrn 
SciiBHj a.iBKoro.iiii.mMH i Hea.iBKoro.iii’1- 

HanoniiH -ra up o ,i,mexuM n noTpiónnMH 
. a oco6hc’1'hx noTpeó a -raK.n; ,\aa ą o - 
V Boro i puiBHHioro rocno,ąapcTBa Ta ą jw  

Wecna i npojiiic.iy .minę cbois u.aeHiB,

i

Ą )  3aitjiaTH en nepeTBopio Ranem n p o -  
Up̂ -1B rocnogapcKHX ram ę cboix u.iemB iAyittia

Ą3MCHK) npcpyKTiB Ta n .iogiB  rocno^ap- 

XyA°6n ’ T' ^ r a n i e  c b o ix

i ran ie  n ix xocen,
P0 AJ HaóyBaTii i y^epsrcyBaTH snapn^n 
r0(1 °AapcKi i Bi^^aBaTH ix a° ysKimcy b 
8 j °AapcTBi .imue cboix u-ienie i .ran ie  

Ąoceni ue.pes hucm,
ĄiB el ypa^JicyBaTH .innie s a n  cboix nae- 
3ói®t 'a®uie 15 lx socch m.ihbh  Ao Ke.ien.a 

a eBo'ix u.iemB,
Sjjj *0 BHpa6.1UTH CH.IaMH CB01X U.ICHiB 

3HaA0ÓH i Bci.uiKH npe,3,weTH no- 
A-la Ar111 ocoóncToro yarm-Ky hk i
a laK°WaiUHoro 1 pi.iŁHHnoro rocnori;apcTBa 
cboĵ  0!i: a*m  pemecna i npoMiic.iy .inme 

a.ichib i .minę b ix xoceH, 
yc.jęg^^rpHńMaTii KaniTa.iH ,a,o oóopoTy 3a

OIipopeHTOBiBanem b xocen cboix

t o n  riHiue cboim ^.zienaji ^eine- 
^neceHe i'xno3H^OK Ha n

^apciBa a5o npoMiic.iy. 
eyłŁ t,0o60> nto nc e u.ienaMH cTOBapnmeHH,
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W  y npaBo : leK-y’ KHHroBOAenb.
Pu B Tof n'AUHcyBa.Tii CTOBapn-
r«meija  A°a  cnociió, iu,o nip, (jńpMoio CTona- 
Śfl8 yttPaBB ^ e a i óypyTB u ipu iicH  pBox nne- 

3a,tlt p-n„ 1 Ce g yc.iiBGM BaacnocTii 3060- 
to ° r o 2 apiImaM .
5ttg aaMKnej j Ieae^ p innoro sB iyy paxynicoB o- 
®atfe,t 'roro-^ 1 nacTynuTB bh.io-
Pfij b̂  ̂ Uel u-r.m A y b .IBOK M  CTO-

^aca i  Pe‘iunpu Ha BiCiu ,3 1  7rHiB ne-
Or H-Mlr _____P if i i^ O B it t^

Wc, yaitiB • aePe rM Ay pinnoro 3Bi-
b UB g , . 1 ćl.l.H r t f . : - ( w n l T V f  /. Trn

--Mll 300paIIII.
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CBoi'iu 305ob,S 3an n  CTOBa-
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^a tto eoj,0  a«„.. 10 3 o to  10 TT oRpj,rn ■ 3aflB.ae,H::30T0I°. A° AecuTB 
G 3° 60Ba3;,^-J y;i,1JI^) 0 CKi.lB-11BB CTOBapiiinenn ne

BHCTapnn.10. 6n manno ero Ha cjiynan jii- 
KBiAan,ni a6o yna.iocTH CTOBapnnieHn.

^ e n t  Bnncy : Chhok 15 ABBiran 1911.
n .  k. CyA OKpysKiinn, BiflAiui IV.
Chhok, An.a 8 albithu 1911.

H . cn . <hipM. 340  Ctob. IV . 20 8  (5 0 2 4 )
B n n c  (pipMH 3apoÓKOBoro i rocnoA apcK oro  

CTOBapnineHn.
BiEHcano a °  peecT py 3apo6icoBnx i ro -  

enoA apcK nx OTOBapnmeHB.
O c ia o k  C TO Bapninenn : y  JlBBOBi. 
<4>ipMa 3B ym iT B : „R paeBH H  C ok)3 p jia  

sóy-ry  x y A o 6n , CTOBapninene 3apeecTpoB aH e 
3 oÓMeateHoio nopyKOio.

/(a-ra craTyTy : y JIbbobi 15 MaP 
Ta .1911.

IIpeAMei' niAnpneiiCTBa: L1,kihio cto- 
Bappnnenn e : cnijiBHe 3yvKHTK0P.ane pisnol
x yA oón  cboix u e s in .

Ẑ(o uepeBeAeH n CBoei n,i'an 6yA e cto- 
BapHiuene :

a) KomicoBo npoAasaTH npnsH aneH y na  
3api3 xyAOÓy i ó e sp o rn  na  paxyH 0K  i b xo- 
een  .in n ie  cboix naeHiB,

6) yAi.inTH annie cboim naeHaM i 
b i'x x o c e n  3aAaTRH n a  x y A o 6 y  i ó esp orn , 
ipo e npHsnanene na 3api3 a maiotb 6yrn 
npoA ani cTOBapiimeHeM,

b) 3aiconyBaTH anrne p jin  c b o ix  n a e-  
niB i n a  ix  nopyneH e x y A y  x )-a o 6 h  i xyA i 
óo3porn i  t o  3 (ponAiB 3piosKennx na ero 
n iab  CBoimn n .ienałrn ,

r )  KomicoBO Hpo^asaTH x y A o 6 y  x y A y  
i xyA i ó esp o rn  m n ie  cboix npieniB i a n iu e  
b ix  x o c e n ,

iJ) a iim e  cboimm n.ieHaMH A0CTaB,JleHy  
Ao npoA a*KH xyA o6y  i 6e3porn  6h th  (pi3a- 
t h i b pi3H nx cTOBapniuenuM 03HaH:ennx i 
npoAaBaTH sbIach mhco b n,'ian anpoBi3an,m  
micT i BincKa,

A) 3rpomeBaioBaTH cidpn i  n p on i BiA- 
naAKH m aTepnn.iy n.pH3HaneHoro n a  3api3 
Ta AOCTaBaeHoro anine cboimh mieHaMu,

e) opIaHiPyBaTH cn ia icn  a -m  KopncHO- 
ro 3y5icHTKOBaim pi3no'i xyĄ o6n  cboix n a e  
HiB niAmaraTii Ta H aranA arn a1-3 -’11’1510'1’1’ 
Tai«nx cniaoK , ipo npncT ynanT B  b naeHH  
CTOBapninenn,

sk) xyAoóy, any  annie cboi nacnn ;j;o- 
CTaBaiiTB, HK TaKoac .xyA o6y , m oy CTOBapn- 
meHe anine BiA cboik  nacniB sanyiinTB, 
BnnacaTH na nacoBHCKax, n u i cTOBapmuene 
B03BMe b apeiTAy, n Tin n,Van aón  morao 
npoAaBaTH JiaTepnn .1 a 00111-™!! i b naci bia-.
noBiAnim a °  3 4 f Ty)

3) npHHMłrn icaurraan A° ofiopoTy 3a 
ycaoBHHii oiipopeHTOBaHeM b xocen cb o ix  
naeniB.

M ac TpenaHn: HeoSmeKceHnH. 
^npeKnr-ui saoaceHa 3 rrp o x  n -cen iB : 

cnpaBHHKa, K acnepa i KHiiroBOAa, Ta a b x  
3acT ynniK iB  : B n 6 p a H ': Ifp ocaaB  J Ih tb h h o -  
b h i ,  npnBa.Tnnn y p a A HHK J  BiAnHi cupan- 
h h k . o. CenepHH B opanoic, rp . k u t  cbbh- 
ipeHinc b HHKiBU,HX (noni-r SKnAaniB), Ka- 
cn ep , OaeK ca B apncaiiK , óauKOBnn yp n A nHK 
y  JlBBOBi, KHBroBOAOHB, AP- A aB^peA  I ’o- 
BHKOBnn, AnpeKTop napn,eann,Hhnoro T oiia  
pnt.TBa „3cm aji“ y  JlBBOBi, CnaBBec-rep T e-  
pacHMOBHH, ypaAHHK ToBapncTBa „CiaB- 
cicnn T ocn oA ap 11 y  JIsbobI, h k o  sacT yn-
HHKi.

I liA n n c  ćbipMH: ni a  <t>ipMoi° CTOBapn- 
rnenn yM iipeni 6yA}7TB n iA u n cn  a box uae- 
HiB ynpaB n i cc e ycaiBem BancHocTH 3 0 0 0 - 
BH3anf, CTOBapHmeHn.

O r o a o in e H n  ó y A y i'B  n a  a t o n a a n  cto- 
B a p n iu e n n  n o m iu iy B a n i n a  n p n 3 n a v ie n iń  Ha. 
ce  TaÓHHiń', a6o  b O A nin 3 .ibb ib c k h x  n a c o -  
n n e n n  m c y  osH an n T B  H a ri3 ii])a iO ‘i a  P a A a . 

Y a b i  n a c n iB  : 20 0  Kop.
BiAninaaBnicTB : AB°P a30Ba E ncora 3a- 

nB.ienoro y A ^ y -
^(aTa B nncy  : 6 n,BBiTn'n 1911.

I( . k . CyA  KpaeBHfi jiko ToprOBeanunH
BiAA13 IV .

JTl bIb , a h 3  30 mapTa 1911.

XI. cn. <t>ipM. 347/11 Ctob. II. .140
(4846 1—3)

. O n o B i m e a e .
Bnncano a°  peecrpy CTOBapninein. 3a- 

Po6kobhx i rocuoAapcKHx npn 4)ipmi: „Cnia- 
ica moaonapcKa, b 3aaicio, CTOBapninene 3a- 
pcecTpoBaHO 3 oÓMencenoio nopyKOio“ mo b 
nacaiAOic yxBaan 3anaBino'i Ha saraaBnnx 
3Óopax a h3 5 map-ra 1 '• * 11 nOBncmc Tosa- 
pncTBo 3icxaao po3BH3ane, ui,o 5i;j; TCHep 
oho uo3icTae b aiicBiAanm ni a  (J)ipMOio: 
„Cniaica Moaonapciia b 3aa'icro, CTOBapnuiene 
3a.peecTpoBaHe 3 oCmeacenoio nopyicoio b .11- 
KBiAan,ni“ i mo alKBiAaTopamH 3icTaan ycra- 
HOBaeHi AOTenepinini AnpeKTopn o. ^ iionn- 
3hh BiannBCKHH i HnKoaan CoKa.iBCKnn.

BipnTeaiB noBncuioro TonapncTBa bsh- 
Bae cn orcnm, m,o6n 3ronocnan cn b Toea- 
pncTBi.

B(. k. CyA OKpyjrciinń mco ToproBcnBHnń
BiAA1’3 II.

TepnoTii.iB, a,T3 21 aiapra

Doniesienia prywatne.
T A R Y F A  F R A C H T O W A

$

ze Lwowa do w s z y s t k i e h  s t a e y j  
kolejowyeh w Galicji i Bukowinie

H  przez M. F I aC H L E R A H H B
C ena 2  k o r ., z  p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  2  k o r . 10 h a l., za

p o b ra n ie m  2  k o r . 5 5  h a l.

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 9.

R ok 1911. W yd aw n ictw a  ro k  XIII.
Zaproszenie do przedpłaty na

NOWOŚGZ M U ZY C Z N E
M iesięcznik  nutowy na fortepian z dodatkiem  literackim .

Na treść zeszytów w kwartale I. r. b. złożyły się: Andrzej o wska A., Polones g-dur; Pio­
trowski M., Mazurek f-mol; Poleski M., Mazur Nr. 2, nagrodzony na konkursie im. Konst. 
ks. Lubomirskiego; Rapacki W., Echo kołyski; Daklamacya z tow. fort. do słów A snyka; 
Otto W., Kartka do albumu; d’A!bert E., Wyjątki z op. Niziny (T ieflańd); Berger R. 
Wale paryskiej pensyonarki; Lecocy K., Wyjątki z op. Ali Baba i w. innych. W dziale 

literackim liczne artykuły i wiadomości muzyczne.

WARUNKI PRZEDPŁATY:
W Warszawie rocznie 5 rub., na prowincyi 6 rub., zagra­
nicą 7 rub. —  Półrocznie i kwartalnie w tymże stosunku.

Zeszyt okazowy 60 kop.

Premia dla rocznych abonentów:
a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t. j. za 1 rb. 
50 kop. „A. B. C.“ najnowszą szkołą na fortepian prof. A. Różyckiego. —  Przesyłka

premium 30 kop.

Oprócz tego, dla każdego tysiąca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatą do naszej 
administracyi, przeznacza sią jako NADZWYCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ

FABRYKI w csnie 500 rub.

Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
odpowiadały takim że cyfrom głównej wygranej 196 loteryi klasycznej Kró­

lestwa Polskiego; losow anie w  czerwcu 1911 r.

A g e n c ja  dla Gralicji we Lw ow ie u Stan. Sokołow skiego, 
B i a w  dzienników , P a sa ż  H ausm ana 1. 9 .

ZIARNO Najtańsza Ilustracja dla rodzic plsM,
p o d  R e d a k c y ą : Stanisława Bełzy. E

12 bezpłatnych dodatków książkowych.
Powieści. — Podróże. — Historya. — Literatura. — Z dziedziny przyrody.

ZTAhNO P0ffiieszcza stale: Listy z mojej pracowni. Odgłosy ostatnich 
AJLtAJ.iu.w dni. Z za kulis dyplomacyi. Kroniki społeczne i polityczne 
pióra Redaktora. — Powieści i nowele oryginalne i tłómaczone. Wspomnienia wiel­
kich rocznic dziejowych i rocznice wielkich zmarłych. Przeglądy literackie i artystyczne. 
Poezye. Podróże po kraju i po obczyźnie. Opisy zjawisk przyrody. Dla śmiechu. Każdy 
zeszyt ZIARNA stanowić może Album. Arcydzieła swoich i obcych mistrzów malarstwa 
starannie dobrane, ozdabiają literacką jego treść. Sztuka ojczysta uwzględniana jest przez 
Redakeyę przedewszystkiem. :-----------

Z dniem 1 stycznia 1911 roku rozpoczniemy druk wielkiej powieści historycznej 
WALEREGO PRZYBOROWSKIEGO z czasów Konfederaeyi Barskiej.

Z I A R N O  obejmujące 52 zeszyty wytwornej ilustracyi, wraz z 12-oma 
AJi-iA._LWJt\ j  miesięcznymi książkowymi dodatkami kosztuje:

W WARSZAWIE:
1 rb. 25 kop. kwartalnie; 2 rb. 50 kop. półrocznie; 5 rb. rocznie.

NA PROWINCYI z przesyłką pocztową:
1 rb. 50 kop. kwartalnie; 3 rb. — kop. półrocznie; 6 rb. rocznie.

ZA GRANICĄ:
2 rb. — kor. kwartalnie; 4 rb. — kop. półrocznie; 8 rb. rocznie.

W WARSZAWIE za odnoszenie do domu dopłaca się 15 kop. kwartalnie.

Dla zapewnienia dodatkom książkowym trwałości, redakeya „ZIARNA" wydaje pewną ich 
ilość w oprawie z wyborowego płótna z wyciskami złoconymi. — Kto z prenumeratorów 
„ZIARNA" zechce zamiast tomów zbroszurowanych otrzymywać oprawne, dopłaca 50

kop. kwartalnie na koszta oprawy.

U  A 'ZYlłh I n  y\|,A iyi i i i  n i  dla wszystkich prenumeratorów. Każdy miej- 
X J \ j Ł ^ iL(Xi\)xXXj j J i C l l l l U l L l  scowy prenumerator „Ziarna" otrzyma niezależnie 
od miesięcznych dodatków książkowych bezpłatnie 12 tomów dzieł, które wybrać do­
wolnie może z poniżej zamieszczonego spisu, katdy zas zamiejscowy, po nadesłaniu na 
koszta przesyłki i opakowania nieoprawnych 12 tomów rb. 1, oprawnych rb. 2.

Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie i kantory pism.
Adres „ZIARNA“: Warszawa, Nowy-Świat 70.
Prenumeratę na Galicyę przyjmuje biuro dzienników i ogłoszeń
St. SOKOŁOWSKI. Lwów, Pasaż Hausmana 9.



OB. OB N E O G Ł O S Z E N I A
3 wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 

petitem 4 halerze.

wspólnym przedpokojem i usługą do 
wynajęcia dla Pań od 15 lipca, DomagaliczówPo k ó j
wym, t 

1. 3, boczna’ Ochronek.

W ilg o ć, grzyb początkowe usuwa każdy. Bla- 
szanka próbna „g'lazuryny“ ó kor. Mossoczy, 

Lwów, Wulecka 120.

p o k o i z kuchnią i przedpokojem o dwu wcho- 
dach (pożądana łazienka) w czystej kamienicy 

poszukuje blisko miasta spokojna partya. Zgłoszenia 
do 30 lipca 1911 u portyera banku hipotecznego.

L w ó w ,  u l.  H e t m a ń s k a  4 .
Największy magazyn Jubilerski i zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje s ta re  srebro , złoto i kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondencyę.

Dla „biur“ zaleca się firmą
S T A N I S Ł A W  A B L

Lwów , Sykstuska 3. Telefon 824.

Prawdziwe materye berneńskie
1 kupon 7 koron 
1 kupon 10 koron 
1 kupon 12 koron 
1 kupon 15 koron 
1 kupon 17 koron 
1 kupon 18 koron 
1 kupon 20 koron

Sezon wiosenny i letni 1911.

dłupIciYlO0 metrów
na kompletny

ubiór męski
(surdut, spodnie, kamizelka) 

kosztuje ty lk o  
1 kupon na czarny ubiór salonowy kor. 20*—, 
także materye na płaszcze, loden dla turystów, 
kamgarny jedwabne etc. rozsyła znana z naj­

lepszej strony jako realny i solidny 
FABRYCZNY S K Ł A D  SUKNA

SIEGEL-1M H0F w B ERN IE  (Briinn)
Wzory gratis i  franko.

Zamawiając materye bezpośrednio u firmy 
Siegel-Imhof we fabryce uzyskują prywatni 
interesenci wielKie korzyści. V\ obec wiel­
kiego zbytu towarów zawsze jak największy 
wybór zupełnie świeżych materyj. — Ceny 
stale, możliwie najniższe. — Jak najskru­
pulatniej i najuważniej w y jm uje  się nawet 

najmniejsze zamówienia.

Znaczne kapitały
oferuje syndykat skarbu dla przedsię­
biorstwa przemysłowego i podkopów lub 
przez miasto aibo państwo zagwaranto­
wane pożyczki gminne. Zgłoszenia pod 

Walter & Co, 15 Rue Feydean, Paris.

J a k & ii id z e .
Willa p. Steingrabera obok dwor­
ca, pokoje do wynajęcia i z ku­

chniami.

Rn naionia uL Asnyka '■ 7>na 1 F’e
UU lia jD u lf l trze: Cztery pokoj'e, przed­

pokój, kuchnia, balkon. Elektryczne urzą­
dzenie. Bliższa wiadomość tamże na II. pię­
trze po prawej, lub w Redakcyi „Gazety 
Lwowskiej “ od 12 do 4 po południu.

GALICYJSKI BANK LUDOWY
dla rolnictwa i handlu

T o w a r z y s t w o  a k c y j n e  
we Lwowie, ul. Sykstuska 17,

T e le f o n  N r. 1677  i 16 7 8

pod patronatem 
c. k. uprzyw. austr. Landerbanku

W kładki na k s ią ż e c z k ic
od 2 0  k o r . p o c z ą w s z y

na 4 1  0
14 |0

Wypłata do 5000 koron bez wypo­
wiedzenia — podatek rentowy opła­

ca Bank z własnych funduszów.
Kupno i sprzedaż papierów, walut 

1 monet.

Kantor wymiany
Wypłata kuponów. — Zleeenia g ie ł­
dowe. — Bezpłatne przeglądanie 

losów.
Przekazy na miejsca kąpie* 
lowe i miasta całego świata.

55 Mzialueoo i niewi a

jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy 
łania magiczne. Fizyologiezne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halucynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem.. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śirierei szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. ś lepy  profesor wykrada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie, ow iat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i  ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię­
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że bedzie mógł życ wiecznie. Serce nie sługa, 
nic zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko-na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. 11. d., i t. d

Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal., za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia
w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9

CYRK HENRY Plac Zbożowy
J  u  t  x * 'o  |

w środę 28 czerwca o godz. 815 wieczór
GALOWA PREIfllERA

z senzacyjnym programem.
Sprzedaż biletów u St. Gabriela, ul. Karola Ludwika ,3.

Czwartek 29 czerwca 2 przedstawienia o 4 i o 815.

słynne szczawy alkaliczno-słone
eksport „Józefiny “ około 200 .000  butelek stacya klimatyczna pod­
górska (500  m. n. p. m .) pierwszorzędnej w artości w cierpieniach

dróg oddechowych.
ZAKŁAD INHALACYJNY postępowo odnowiony, zaopatrzony w nowe aparata. Dwa t * ' 

kłady kąpielowe. Mleko prosto z udoju od krów szczepionych t u b e r k u l i n ą .  
Dezynfekeya formaliną obowiązkowa po wszystkich gościach.

WSKAZANIA: choroby dróg oddechowych, trawiennych, moczowych, przemiany inateryb
choroby nerwowe.

Stacya kolejowa Stary Sącz albo Nowy Targ.
Prospekty na żądanie wysyła zarząd dóbr i z&kłidów zdrojowych Adaina hr. Stadnickiej® 
Tamże wysyłka wód mineralnych, tylko w czasie bezmn źriyin, w skrzynkach po 25 i ^  
butelek. W mniejszych ilościach wodę sprzedają wszystkie apteki i składy wód mineralny^1

O t r z y m a ł a m
świeży transport,

Znakomita w smaku i aromatyczna

Ś M Ł

herb e ta  C o n g o ..............................
S o t t o h o n g .........................
S on oh on g  zbiór majowy .

K a y a o w
Wy siewki z h e r b a t .....................
WysiewSd s najlepszych herbat .

za pół kilograma.

kor. 3 20 

”
" 8— 
” 2 6 0  
. -3-20

Handel herbaty i kawy

ED IU N M  EIEDLA we Lwowie
u i T e a tr a ln a  3 , n a p r z e c iw  K a ted ry .

N ajw iększy m agazyn w kraju

Spółki Stolarzy Lwowskich
Załóż. 1854. Lwów. plac Bernardyński 1. 17. TelefoU 
poleca w ielki wybór m ebli wszelkiego rodzaju w 
szych stylach a to: sypialnie, jadalnie i salony wl»s«*e^  
wyrobu według modeli wiedeńskich, paryskich i low<1J 

skich , meble gięte i żelazne x najpierwszych fabryh* 
Ceny przystępne — dogodne spłaty.
Urządzenia kom pletne lioteli i biur.

Krajowy Związek zdrojowisk i uzdrowisk
Celem poparcia i podniesienia 
również celem poparcia

w e Lwowie, ul. Czarnieckiego !. 6.
esienia rozwoju krajowych zdrojowisk, uzdrowisk i letnisk, pod względem sanitarnym, ekonomicznym i społecznych J p
ia wszelkich ze zdrójownictwem i turystyką złączonych gałęzi przemysłu, zawiązało się we Lwowie z końcem r -

Towarzystwo pod powyższą nazwą. ^
Z W I A Z E I i  ułatwia otrzymywanie tanich, długoterminowych kredytów hipotecznych na drewniane wille i domy, wyłącznie dla kuracyuszów i letników przezna 
Ł  W I Ą Z E K  udziela bezpłatnie us!nej porady w sprawach podatkowych lub za bardzo skromną opłatą porady pisemnej. . łnjkó'*'-
/ A l  l A K L I i  rozpoczął akcyę u władz, celem obniżenia obecnych wysokich podatków, wymierzanych w miejscowościach odwiedzanych przez kuracyuszów i
Z W I Ą Z E K  zajmuje się wspólną, a teinsamem tańszą i wydatniejszą reklamą swoich członków.
Z W I Ą Z E K  dąży do scentralizowania eksportu wód mineralnych i przetworów zdrojowych. "
Z W I Ą Z E K  pośredniczy w zakupnie maszyn i urządzeń maszynowych na dogodne spłaty dla swych członków. ł
Z W I Ą Z E K  udziela porady fachowej w kwestyach balneologicznych i innych, jakoteż wskazówek udającym się do zdrojowisk letnich i miejsc turystyczny
Z W I Ą Z E K  poczynił starania w M inisterstwie kolei o uzyskanie zniżek dla swych członków. .czlle
Leży w interesie wszystkich osób w zdrojownictwie pracujących, lub chociażby uboczny dochód z niego ciągnących, jak wreszcie wszystkich, którym 

podniesienie kraju leży na sercu, by przystępowały do instytucyi tej, dążącej ku podniesieniu tak zaniedbanej u nas gałęzi gospodarstwa i bogactwa kr J roStu
Biorąc z jednej strony udział w korzyściach przez Związek dla swych członków już wywalczonych, przyczynią się z drugiej strony nowo przystępujący <1°

Związku, a tem samem do energicznej i wydatnej jego działalności. ^

Wkładka roczna członka zwyczajnego wynosi 24 kor. — Wpisowe 6 kor. — Członkowie wspierający płacą tylko wkładkę roczną w kwocie
i otrzymują b e z p ł a t n i e  ilustrowane czasopismo »NASZE ZDROJE*.

Z g ło sz e n ia  p rzy jm u je  S e k r c ta r y a t  — L w ów , u iica  C za r n ie c k ieg o  i. 6 .

(1 
w

ni

n«

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1, 12, — Telefon Nr, 527,


